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XIII Z g r o m a d z e n i e  O g ó l n e
Międzynarodowego Stowarzyszenia Zabezpieczenia Społecznego

W niniejszym numerze PUS ograniczamy się do podania jedynie 
szczegółowego sprawozdania z XIII  kolejnego Zgromadzenia Ogólnego 
Międzynarodowego Stowarzyszenia Zabezpieczenia Społecznego (AISS). 
W następnych numerach omówimy szerzej niektóre wybrane a istotne 
ze stanowiska naszych potrzeb ubezpieczeniowych zagadnienia, będące 
przedmiotem obrad XIII  Zgromadzenia Ogólnego AISS.

W d n iach ' 12—22 m aja br. odbyło 
się w  Londynie X III Zgrom adzenie 
Ogólne M iędzynarodowego S tow a­
rzyszenia Zabezpieczenia Społecz­
nego.1)

W obradach brało  udział 112 in ­
s ty tucji ubezpieczeń społecznych z 
48 państw , reprezentow anych przez 
360 delegatów . Ponadto  w  charak te­
rze obserw atorów  b ra li udział p rzed­
staw iciele licznych m iędzynarodo­
wych organizacji, jak  np. M iędzy­
narodow ego iBiura Pracy, O rganiza­
cji N arodów  Zjednoczonych, Św ia­
towej O rganizacji Zdrowia, E uropej­
skiej W spólnoty Gospodarczej, Św ia­
towego S tow arzyszenia Lekarzy, 
M iędzyam erykańskiego K om itetu 
Zabezpieczenia Społecznego, W spól­
noty E uropejskiej W ęgla i S ta li i 
w iele innych. W Zgrom adzeniu brali 
również udział pracow nicy przed­
staw icielstw  dyplom atycznych n ie­
których k rajów  w  Londynie. Nie 
były reprezentow ane n a  Zgrom adze­
n iu  Ogólnym żadne m iędzynarodo­
w e organizacje związków zawodo­
wych.

W skład delegacji polskiej w cho­
dzili przedstaw iciele: M inisterstw a 
iPracy i Opieki Społecznej — tow. 
F ranciszek K o l a s a  oraz C en tra l­
nego Zarządu Ubezpieczeń Społecz­
nych — tow. tow. S tefan  B ę d ­
k o w s k i  i S tan isław  B a l c e r s k i  
oraz tłum aczka M aria N o w a k .

Z, państw  obozu socjalizm u człon­
kam i S tow arzyszenia są;
1) M inisterstw o Zabezpieczenia Spo­
łecznego Rosyjskiej Federacyjnej 
Socjalistycznej R epubliki R ad — 
delegacja M inisterstw a składała się

’) Z adania i cele Międzynarodowego 
Stowarzyszenia Zabezpieczenia Społecz­
nego (AISS) zostały podane i omówione 
w  PUS n r 2/56 w ram ach sprawozdania 
z XII Zgrom adzenia Ogól-nego tego Sto­
warzyszenia, jak ie  odbyło się w dniach 
od 23. 11. do 5.12.1955 w  stolicy Meksyku.

z tow. G. K apranow a, W icem inistra
i 5 członków,
2) Państw ow y U rząd Zabezpieczenia 
Społecznego w  Czechosłowacji — 
delegacja: tow. E. Erban, Prezes 
U rzędu i 2 członków, oraz C entralny  
Zarząd Ubezpieczenia na W ypadek 
Choroby C entralnej R ady Z.Z — d e ­
legacja: tow. Orel, D yrektor i 1 czło­
nek,
3) Zarząd Państw ow ych Ubezpieczeń 
Społecznych w  R um unii — delega­
cja: tow. M. Mujic, sekretarz Cen­
tra lnej Rady ZZ i 1 członek.
4) F ederalny Z,akład Ubezpieczenia 
Społecznego w  Jugosław ii — dele­
gacja: tow. Hass, D yrektor i 3 człon­
ków.

Pow italne przem ów ienia na p ierw ­
szym  posiedzeniu Zgrom adzenia 
Ogólnego wygłosili: J . Boyd-iCarpen- 
te r — M inister R ent i Ubezpieczenia 
(Narodowego W ielkiej B rytanii, F. 
B lanchard  — Zastępca Dyr. Gen. 
M iędzynarodowej O rganizacji P racy  
oraz przedstaw iciele w ielu spośród 
wyżej wym ienionych m iędzynaro­
dowych organizacji. P rzem aw iał 
również tow. E rban  inform ując Zgro­
m adzenie o konferencji M inistrów  
Spraw  Socjalnych z 13 k rajów  socja­
listycznych, k tóra odbyła się w  P ra ­
dze w  dniach 4—10 lu ty  br.

Porządek obrad Zgrom adzenia 
Ogólnego obejm ow ał następujące za­
gadnienia:
1) rozwój zabezpieczenia społecznego 
w  la tach  H955—1957,
2) ubezpieczenie na w ypadek cho­
roby,
3) ubezpieczenie n a  starość.

R eferentem  pierwszego punk tu  
obrad był A. M allet S im onetti (Chi- 
li). R eferat jego oparty był na in for­
macjach, dostarczonych wcześniej 
przez członkowskie instytucje, poda­

jących wszelkiego rodzaju zm iany, 
jak ie  zaszły w  zakresie ubezpieczeń 
społecznych w  om aw ianym  okresie. 
Zarówno re fe ra t ten, ja k  i m ateria ły  
z poszczególnych k rajów  rozesłane 
były w szystkim  członkom przed 
Zgrom adzeniem.

R eferen t we w nioskach swych 
stw ierdza, że w  okresie la t 1955—57:

1) zaw arte ' zostały liczne um owy 
m iędzypaństw ow e w  zakresie ubez­
pieczeń społecznych i nastąpiło  d a l­
sze ożywienie w zajem nych kon tak ­
tów  między insty tucjam i ubezpie­
czeń społecznych różnych krajów ,

2) obserw uje się głęboki i szeroki 
rozwój ubezpieczeń społecznych p o ­
legający na:
a) polepszaniu w arunków  i  w ysoko­
ści świadczeń,
b) w prow adzaniu now ych rodzajów  
ubezpieczeń,
c) rozciąganiu ubezpieczeń n a  nowe 
grupy ludności i na nowe geogra­
ficzne rejony,

3) nastąpiło  zwiększenie w ydat­
ków  na ubezpieczenie chorobowe, 
w yw ołane koniecznością zwiększenia 
zakresu  pomocy leczniczej, budowy 
nowych urządzeń leczniczych i sto­
sow ania nowych metod leczniczych,

4) pow stał problem  dostosowywa­
n ia  wysokości świadczeń do w zrostu 
drożyzny,

5) nastąpiło  rozszerzenie zakresu 
działania ubezpieczenia n a  w ypadek 
b rak u  pracy,

6) rozwój ubezpieczenia rodzinne­
go m iał m iejsce w  Europie, ale 
ubezpieczenie to n ie  rozpowszebhniło 
się na inne kontynenty.

W dyskusji zabierało głos około 30 
■mówców. P rzew ażnie przedstaw iali 
oni w  sposób opisowy rozwój 
ubezpieczeń społecznych w  swych 
krajach , om aw iali nowe przepisy 
praw ne, a niektórzy inform ow ali o 
zam ierzonych p ro jek tach  reform y i 
rozw oju ubezpieczeń społecznych. 
In form acje dostarczone przez dysk u ­
tan tów  przyniosły w iele ciekawych 
m ateriałów  co do k ierunków  rozw o­
jow ych ubezpieczeń społecznych. 
T rzeba podkreślić, że każdy z k ra ­
jów  szuka rozwiązań, odpow iadają­
cych jego właściwościom  politycz­
nym , gospodarczym  i społecznym. 
S tąd  w ielka różnorodność w  okreś­
lan iu  w arunków  i wysokości św iad­
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czeń, s tru k tu ry  organizacyjnej, sy­
stem u finansow ego itp. Uczestnicy 
Zgrom adzenia nie otrzym ali w  cza­
sie obrad protokołu, dlatego też do­
piero po ogłoszeniu spraw ozdania, 
będzie można szczegółowo przeana­
lizować bogate m ateriały, zaw arte 
w przem ów ieniach delegatów.

W dyskusji zabierali również głos 
przedstaw iciele Zw iązku Radziec­
kiego, Czechosłowacji, Rum unii i J u ­
gosławii. P rzedstaw ili oni i scharak­
teryzow ali zmiany, jak ie  w  ostatnich 
la tach  przeprow adzone zostały w  ich 
k ra jach  w  zakresie ubezpieczeń spo­
łecznych.

P rzedstaw iciel polskich insty tucji 
tow. K o l a s a  scharakteryzow ał 
osta tn ią reform ę system u em ery ta l­
nego, podkreśla jąc w  szczególności:
a) zniesienie starego portfe lu  rent,
b) podwyższenie wysokości św iad­
czeń em erytalnych, c) uzależnienie 
w ypłaty  re n t od zarobków  i innych 
dochodów. (Ponadto tow. K olasa 
w spom niał o pow stałym  u  nas pro­
blem ie reorganizacji ubezpieczeń 
społecznych w  k ie runku  ich ponow ­
nego scalenia organizacyjnego.
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W drug im  punkcie porządku ob­
rad  umieszczone było ubezpieczenie 
na w ypadek choroby, ograniczone do 
zagadnień świadczeń w  naturze 
tego ubezpieczenia. M ateriały  do te ­
go punk tu  obrad były od daw na już 
przygotowane. Drogą ankiety  roze­
słanej do członków Stow arzyszenia 
zebrane zostały inform acje z 29 
państw  o organizacji i sposobach u - 
dzielania pomocy lekarskiej (ogólnej, 
specjalistycznej, dentystycznej), o- 
p ieki szpitalnej, środków  farm aceu­
tycznych oraz o sposobach w ynagra­
dzania lekarzy. A nkieta zaw ierała 
również py tan ia dotyczące kosztów 
udzielanych świadczeń leczniczych, 
sposobów ich finansow ania i stosun­
ku do dochodu narodowego przecięt­
nego zarobku pracow nika itp. Odpo­
wiedzi poszczególnych k rajów  ze­
b rane zostały w  obszernym  spraw o­
zdaniu, k tóre rozesłane zostało wszy­
stk im  członkom. Równocześnie re fe­
ren t ,tego zagadnienia dr D ejardin 
(Befgia) w ybrany  przez K om isję Le- 
karsko-Społeczną, ,omówił w yniki 
ankiety, przeprow adził analizę, po­
rów naw czą i n a  tej podstaWie w ysu­
nął szereg wniosków, k tó re  znalazły 
swój w yraz w  rezolucji uchw alonej 
przez Zgrom adzenie Ogólne.

W  dyskusji ¡na Zgrom adzeniu, po­
przedzonej k ró tk im  refera tem  dr 
D ejardin, p raw ie  wszyscy mówcy, 
podkreśla jąc dużą w artość zgrom a­
dzonych m ateria łów  z różnych k ra ­
jów, zw racali uw agę na trudność 
przeprow adzania m iędzynarodowych 
porów nań w oparciu o dane  s ta ty ­
styczne, k tó re  w  poszczególnych 
k ra jach  m im o n aw et jednolitości 
term inologicznej zaw ierają różną 
treść, z; tego w zględu w ysuw anie 
zbyt szczegółowych wniosków p ro ­
w adziłoby do pow ażnych błędów, 
tym  bardziej, ja k  to  stw ierdził re ­
ferent, gdy niek tóre insty tucje b łęd­
nie zrozum iały p y tan ia  ankiety  lub 
udzieliły niepełnych odpowiedzi 
w zględnie z błędam i liczbowymi.
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Yaelu dyskutantów  zwracało uw agę 
na konieczność w prow adzenia i roz­
w ijan ia przez insty tucje ubezpiecze­
nia na w ypadek choroby akcji p ro ­
filaktycznej jako nierozłącznie zw ią­
zanej z leczeniem. Jednocześnie jed ­
nak  podkreślano, że rozw ijanie p ro­
filak tyk i w ym aga nowych środków  
pieniężnych, a na ogół insty tucje 
ubezpieczenia chorobowego odczu­
l a j ą  obecnie ich b rak  n a  zaspoko­
jen ie  w  pełnym  zakresie swych do­
tychczasowych obowiązków. W w ie­
lu  przem ów ieniach poruszany był 
problem  lekarzy jako  czynnika d e­
cydującego o wysokości w ydatków  
na leczenie i o jakości udzielanych 
świadczeń leczniczych. Zwracano 
w ięc uw agę na konieczność pod­
noszenia w śród lekarzy  poczucia 
odpowiedzialności społecznej za 
współgospodarow anie funduszam i 
ubezpieczeniowymi, drogą odpo­
wiedniego oddziaływania wycho­
wawczego i przygotow yw ania facho­
wego do pracy w  insty tucjach  ubez­
pieczenia chorobowego. Mówiono 
również o problem ie w łaściwego te ­
rytorialnego rozmieszczenia lekarzy, 
nasuw ającym  w  niek tórych  k rajach  
pow ażny problem . Obok tych zagad­
nień dyskutanci charakteryzow ali 
rozwój ubezpieczenia na w ypadek 
choroby w  swych k ra jach  i dalsze 
tendencje rozwojowe.

W dyskusji zabrał również głos 
tow. S. B ę d k o w s k i ,  jako przed­
staw iciel C entralnego Zarządu Ubez­
pieczeń Społecznych. W przem ów ie­
niu swym  tow. Będkowski po infor­
mował krótko o organizacji w yko­
nyw ania ubezpieczenia na w ypadek 
choroby w  naszym  k ra ju  i scharak ­
teryzow ał rozwój ilościowy i jakoś­
ciowy pomocy leczniczej w  powo­
jennym  okresie, podając przykłado­
wo w zrost liczby lekarzy, łóżek szpi­
talnych oraz wzrost w ydatków  n a  tę 
pomoc. W drugiej części przem ów ie­
nia tow. Będkowski przedstaw ił 
w zrost w ydatków  na zasiłki choro­
bowe i przyczyny, jak ie  ten  w zrost 
wywołały. N astępnie omówił gw ał­
tow ny w zrost w skaźnika dni zasił­
kowych w  1957 roku. Jako przyczy­
n y  tego w zrostu podane zostały: nie- 
zawsze dostateczny poziom orzecz­
nictw a lekarskiego oraz nacisk n ie­
których ubezpieczonych na przyzna­
n ie  zasiłków nieuzasadnionych s ta ­
nem  zdrowia. W końcowej części 
swego przem ów ienia tow. Będkow ­
ski poinform ował, że obecnie wybór 
w łaściw ych środków  zm ierzających 
do zaham ow ania nieuzasadnionej 
absencji je s t przedm iotem  naszych 
badań  i podkreślił, że środki, które 
w ybierzem y w  niczym nie naruszą 
upraw nień  do zasiłków chorobowych 
pracow ników  istotnie niezdolnych do 
pracy. Środki te będą polegać na 
skoordynow anej w spółpracy lekarzy, 
adm inistracji zakładów  pracy  i 
związków zawodowych.

W części obrad Zgrom adzenia b rał 
udział Lord B e v e r i d g e  w raz ze 
sw ą małżonką. Je s t on d ługoletnim  
działaczem ubezpieczeniowym  w 
Anglii, znanym  na całym  świecie 
z opracowanego w  1942 roku  tzw. 
„P lanu Beveridge’a. P la n  ten  zaw ie­
ra  podstaw ow e zasady rozw oju u - 
bezpieczeń społecznych, częściowo

zrealizow ane w  okresie pow ojen -f 
nym  w  'Wielkiej Brytanii. Lord Be­
veridge, serdecznie pow itany przez 
przewodniczącego Stow arzyszenia
i gorącymi oklaskam i przez całe 
Zgromadzenie, wygłosił przem ów ie­
nie, p rzy ję te z w ielkim  zaciekawie­
niem  i ogólnym aplauzem.

Na podstaw ie zebranych m ateria ­
łów i przebiegu dyskusji Zgrom a­
dzenie Ogólne uchw aliło rezolucję, 
k tórej p ro jek t opracowała specjalnie 
wyłoniona K om isja Redakcyjna. W 
rezolucji, k tórej ze względów tech­
nicznych nie można podać w  pełnym  
brzm ieniu, Zgrom adzenie Ogólne 
stw ierdza, że postęp medycyny, 
przyczyniając się do podniesienia 
poziomu zdrowotnego ludności, w y­
m aga coraz większych nakładów  fi­
nansowych. W ywołuje to powszech­
nie problem y na tu ry  finansow ej, a 
w niektórych instytucjach narusza 
równowagę finansową. N astępnie re ­
zolucja stw ierdza, że ubezpieczenie 
na w ypadek choroby lub' inne form y 
służby zdrow ia z jednej strony s ta ­
nowią dla wielu ludzi jedyną możli­
wość korzystania z coraz bardziej 
kosztownej pomocy lekarskiej, z 
drugiej zaś strony gw aran tu ją  coraz 
w ydatniej możliwość rozwoju m edy­
cyny i stanow ią podstaw ę bytu  dla 
lekarzy. O pierając się na tych 
stw ierdzeniach, Zgrom adzenie Ogól­
ne wyraziło pogląd, że organy u s ta ­
wodawcze lub inne właściwe, po­
w inny ' stosować wszelkie środki, 
które by ułatw iały  ludności korzy­
stanie z w ielkich zdobyczy m edycy­
ny profilaktycznej i leczniczej ii pod­
nosiły poziom jej uśw iadom ienia sa­
nitarnego. Dla realizacji tych celów 
konieczne jest jednak  zapew nienie 
ubezpieczeniu na w ypadek choroby 
lub  innym  form om  służby zdrowia 
środków  finansowych, dostosowa­
nych do rozw oju w ydatków  i odpo­
w iednich do w zrostu dochodu n aro ­
dowego.

W końcowych ustępach swej rezo­
lucji Zgrom adzenie Ogólne uznało 
za konieczne prowadzenie dalszych 
badań w zakresie świadczeń leczni­
czych, ich kosztów  i sposobów fi­
nansow ania oraz dalsze prowadzenie 
w  tym  zakresie badań sta tystycz­
nych w skali m iędzynarodowej.
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Przygotow anie m ateriałów  do 
trzeciego punk tu  porządku obrad — 
ubezpieczenie na starość — polegało 
podobnie ja k  i w  poprzednich za­
gadnieniach na rozesłaniu odpo­
w iedniej ankiety  do w łaściw ych in ­
stytucji, członków Stowarzyszenia. 
Rozm iary udzielonych odpowiedzi 
(łącznie około 1.500 stron pism a 
maszynowego) nie pozwoliły S tow a­
rzyszeniu ze względów technicznych 
na ogłoszenie i rozesłanie jej człon­
kom. Podstaw ę więc dyskusji stano­
wiły refera ty  opracowane na pod­
staw ie w yników  ankiety  przez d r  A. 
S axer (Szwajcaria) dla k rajów  E uro­
py, Środkowego W schodu i A fryki
i przez d r R. J . M yers (Stany Z jed­
noczone A. P.) dla k ra jów  Ameryki, 
Azji i Oceanii. O bydw a refera ty  za­
w ierały  porównaw czą analizę stanu 
ubezpieczenia na w ypadek starości



zc w skazaniem  różnolitości rozw ią­
zań poszczególnych problem ów tego 
ubezpieczenia w  badanych p ań ­
stwach. W szczególności referenci 
omówili, podając sposoby unorm o­
w ania w  poszczególnych państw ach, 
tak ie  zagadnienia, jak : zakres oso- 
toowy ubezpieczenia na starość (pra­
cownicy najem ni, sam odzielnie za­
robkujący, pracow nicy rolni), w a­
ru n k i nabycia upraw nień do ren ty  
■starczej (wiek, okres zatrudnienia), • 
w yplata ren ty  a zarobkowanie, m e­
tody usta lan ia wysokości ren ty  (ren­
ty  jednolite  i ren ty  uzależnione od 
wysokości zarobków), wysokość ren t
i dostosowywanie jej do  w arunków  
ekonomicznych, adm inistracja, u s t­
rój finansow y ubezpieczenia (składki 
ubezpieczonych, pracodawców, u- 
dział skarbu  państwa). W wygłoszo­
nych refera tach  wyrażono pogląd, że 
nie można stw ierdzić jakichkolw iek 
ogólnych jednolitych tendencji roz­
w oju  ubezpieczenia na w ypadek 
starości, poza niew ątpliw ie obserw o­
w anym  rozpowszechnianiem  się tego 
ubezpieczenia na nowe kraje , nowe 
grupy ludności. D aje się też zaobser­
wować tendencja tw orzenia w  róż­
nych form ach organizacyjnych i na 
różnych zasadach finansow ych in ­
sty tucji dodatkowego ubezpieczenia 
na starość, połączonego zwykle z in ­
nym i rodzajam i ubezpieczenia, np. 
na w ypadek śmierci. Zdaniem  refe­
ren tów  nie można i nie należy oce­
niać poszczególnych system ów ubez­
pieczenia na starość jako  dobre czy 
złe, oceniać je  należy tylko z punk tu  
w idzenia, czy następuje popraw a w  
ochronie ludności na w ypadek s ta ­
rości.

W dyskusji przedstaw iciele szere­
gu k rajów  przedstaw ili rozwój u b e z - ' 
pieczenia starczego w  ostatnich la ­
tach, p ro stu jąc  równocześnie pew ne 
błędy, jak ie  znalazły się w  re fe ra ­
tach.

P rzedstaw iciel Austrii, oceniając 
pozytyw nie dotychczasowe prace 
S tow arzyszenia w  zakresie ubezpie­
czenia n a  starość, w yraził pogląd, 
że dalsze p race  pow inny polegać nie 
tylko na badan iu  i opisyw aniu po­
szczególnych systemów, ale należy 
pójść dalej w  k ie runku  usta len ia 
jednolitych zasad, na jak ich  pow in­
no być oparte ubezpieczenie na sta ­
rość. Np. stowarzyszenie powinno się 
wypowiedzieć w  takich  podstaw o­
w ych spraw ach, jak  objęcie ubez­
pieczeniem  starczym  całej ludności, 
usta len ie w ieku starczego, poziomu 
wysokości re n t starczych itp. To 
stanow isko poparł przedstaw iciel 
F in landii oraz przedstaw iciel S ta ­
nów  Zjednoczonych, k tóry  podkre­
ślił, że Stow arzyszenie pow inno b a r­
dziej zająć się teoretycznym i zagad­
nieniam i, zw racając w  szczególności 
uw agę na zjaw iska w ystępujące po­
wszechnie, np. zagadnienie re n t dla 
rodzin, zależność wysokości re n t od 
w zrostu kosztów utrzym ania, zagad­
nienie przyznaw ania re n t starczych 
przy  w prow adzaniu  w  żyćie ubez­
pieczenia itp.

S tanow isko w ym ienionych wyżej 
przedstaw icieli n ie  znalazło n a  ogół 
poparcia w  dyskusji. Mówiono, że 
usta len ie w arunków  ubezpieczenia 
na  w ypadek starości nastąpiło  w

«

w  konw encjach M iędzynarodowej 
O rganizacji Pracy. Doprowadzenie 
ubezpieczenia na starość w  poszcze­
gólnych k ra jach  do w arunków  w y­
m aganych przez konw encję, ra ty fi­
kow anie tych konw encji i następnie 
uchw alanie konw encji o wyższych 
norm ach — to droga w łaściw a dla 
przyśpieszenia rozw oju ubezpiecze­
nia. W ydaje się, że problem  poru ­
szony przez przedstaw iciela A ustrii 
n ie został dostatecznie szeroko omó­
wiony na Zgrom adzeniu i jako dość 
zasadniczy będzie on jeszcze przed­
m iotem  dyskusji.

D yskusja w  om awianym  punkcie 
porządku obrad zakończyła się przy­
jęciem  przez Zgrom adzenie konklu­
zji zaproponowanych przez re feren ­
tów  i w ezwaniem  do w ładz S tow a­
rzyszenia o dalsze prowadzenie b a ­
dań  nad ubezpieczeniem  n a  starość.

Obok posiedzeń Zgrom adzenia 
Ogólnego odbyły się w  Londynie po­
siedzenia następujących stałych K o­
m isji Stow arzyszenia: a) L ekarsko- 
Społecznej, b) A ktuariuszy i S ta ty ­
styków  Zabezpieczenia Społecznego,
c) O rganizacji i M etod, d) Ubezpie­
czenia na w ypadek bezrobocia. 
Przedm iotem  obrad Kom isji nie by­
ły zagadnienia m erytoryczne, ich po­
rządek  obrad zaw ierał dw a punkty : 
w ybór w ładz {Biura) i omówienie 
program u p rac n a  przyszłość.

Spraw ozdania powyższych K om isji 
zostały p rzy ję te  do wiadomości 
przez Zgrom adzenie Ogólne, które 
w ysłuchało ponadto spraw ozdań Ko­
m isji Zasiłków Rodzinnych oraz 
Kom isji Ubezpieczeń W zajemnych, 
k tóre nie obradow ały w  Londynie.
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O statnie posiedzenie Zgrom adze­
nia Ogólnego poświęcone było, poza 
om ówieniem spraw ozdań Komisji, 
zatw ierdzeniu spraw ozdań finanso­
wych za la ta  ubiegłe. Na posiedze­
niu tym  uchw alona została rezolu­
cja zgłoszona przez E. E rbana (Cze­
chosłowacja) w  spraw ie rozw ijania 
w zajem nej w spółpracy między człon­
kam i S tow arzyszenia w  zakresie 
zabezpieczenia społecznego.

Przem ów ienia pożegnalne wygło­
sili: przewodniczący Stowarzyszenia 
prof. R. Morelli, S ekretarz G eneral­
n y  L. W ildman, dyr. B lanchard 
(MOP) oraz J. B oyd-C arpenter, M i­
n is te r R ent i Ubezpieczenia N arodo­
wego W. B rytanii.

P o  zakończeniu prac Zgrom adze­
nia Ogólnego odbyło się posiedzenie 
R ady Stow arzyszenia, składającej 
się po 1' delegacie z każdego p a ń ­
stw a. W  obradach Rady mogą brać 
również udział zastępcy delegatów.

R ada uchw aliła budżet S tow arzy­
szenia n a  1:959 rok, zam ykający się 
po stronie dochodów i w ydatków  
kw otą 406.500 franków  szw ajcar­
skich. N astępnie R ada p rzy ję ła  no ­
w ych członków Stow arzyszenia oraz 
upow ażniła B iuro Stow arzyszenia 
(Zarząd) do:
a) ostatecznego usta len ia p rogram u 

p rac S tow arzyszenia na podsta­
w ie uchw ał Kom isji oraz m ate­
riałów  opracowanych przez Se­
k re ta ria t Stow arzyszenia,

b) ostatecznego załatw ienia zgodnie 
z w nioskam i Kom isji spraw y 
tw orzenia regionalnych grup ro ­
boczych w ram ach p rac poszcze­
gólnych Komisji,

c) pow ołania m ałej K om isji do 
opracow ania p ro jek tu  zm ian S ta ­
tu tu  Stowarzyszenia.

Zgodnie ze s ta tu tem  organem  za­
rządzającym  Stow arzyszenia jest 
B iuro (Zarząd), składające się z 
przewodniczącego, 4 jego zastępców, 
skarbnika i 6 członków. Biuro w y­
b ierane je s t przez Radę. N a w niosek 
R. E tienne '(Belgia) B iuro w ybrane 
zostało jednom yślnie w  dotychcza­
sowym składzie, z tym , że na trzy  
w olne m iejsca w  składzie B iura w y­
bran i zostali przedstaw iciele Związ­
ku Radzieckiego, S tanów  Zjednoczo­
nych i Czechosłowacji.

R ada dokonała jeszcze w yboru 
K om isji Budżetowej i K om isji R e­
wizyjnej, zachow ując ich dotychcza­
sowy skład.

R ada przy ję ła zaproszenie Rządu 
Tureckiego i następne Zgrom adze­
n ie Ogólne S tow arzyszenia odbędzie 
się W 1961 roku w  Istam bule.
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O ceniając ja k  najogólniej prze­
bieg obrad X III Zgrom adzenia 
Ogólnego M iędzynarodowego Stow a­
rzyszenia Zabezpieczenia Społeczne­
go, trzeba uznać, że dostarczyły one 
w iele ciekawych m ateriałów , obej­
m ujących rozwój i s tan  ubezpie­
czeń społecznych n a  całym  świecie. 
W ynika z nich, ja k  w iele i ja k  róż­
norodne istn ieją  sposoby rozw iązy­
w ania potrzeb, k tó rym  służą ubez­
pieczenia społeczne. Zapoznanie się 
z tym i rozw iązaniam i, w ysłuchanie 
ich uzasadnienia, w ynikającego z 
w arunków  politycznych, gospodar­
czych i społecznych danego k raju , 
przyniosło niew ątpliw ie w iele ko­
rzyści słuchaczom. O bszerne m a te ­
riały , opracowane przez S tow arzy­
szenie z okazji Zgrom adzenia, po­
zwolą nie ty lko jego uczestnikom, 
jeszcze dokładniej i w szechstronniej 
zapoznać się ze stanem  ubezpieczeń 
n a  świecie i ich bieżącą problem a­
tyką. W dyskusji poruszone zostało 
w iele zagadnień in teresujących 
wszystkich fachowców z zakresu  
ubezpieczeń społecznych i w ażnych 
dla działalności insty tucji ubezpie­
czeniowych. T rzeba podkreślić, że 
obok problem ów, k tó rych  specyfika 
w ynika z u stro ju  politycznego i go­
spodarczego, w  ram ach  którego w y­
stępują, poruszone były zagadnienia 
in te resu jące  w szystkie insty tucje 
ubezpieczeniowe.

D yskusja sta ła  n a  wysokim  po­
ziomie fachow ym  i toczyła się w  
sposób obiektyw ny oraz była nace­
chow ana tonem  pokojow ej w spół­
pracy  m iędzynarodow ej. W ystąpię-- 
n ia  przedstaw icieli k ra jó w  obozu 
socjalistycznego w ysłuchiw ane były 
z zainteresow aniem , a poza obrada­
m i w ielu delegatów  naw iązyw ało 
z n im i rozm owy i w ym ianę poglą­
dów.

Stanisław  Balcerski
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J e s t  n iew ątp liw ą i w ielką  zasługą P a rtii, że 
na  X I P len u m  K o m ite tu  C entralnego  została 
zadecydow ana likw idacja podziału re n t na dw a 
portfe le : na „ s ta ry ” po rtfe l, obejm ujący  ren ty  
p rzy zn an e  na podstaw ie  p rzep isów  obow iązują­
cych p rzed  1.7.1954 i na  „now y” po rtfe l, obej­
m ujący  re n ty  p rzy zn an e  na podstaw ie  d ek re ­
tu  o p.z.e. z 25.6.1954. I je s t rów nież w ielką 
zasługą w ładz i ad m in is trac ji państw ow ej, że 
pow yższa decyzja została szybko i dość sp raw ­
nie w prow adzona w  życie.

A by rozum ieć is to tę  i w agę tego pociągnię­
cia, należy  p rzed tem  uśw iadom ić sobie p rz y ­
czyny i okoliczności, na tle  k tó ry ch  pow stał 
w  połow ie 1954 roku  podział re n t na dw a p o rt­
fele.

W  końcu 1953 roku  kom isja  pow ołana przez 
M in istra  P rac y  i O pieki Społecznej do opraco­
w ania p ro jek tu  now ego system u zaopatrzeń  
s tanęła  w  szczególności p rzed  problem em  w p ro ­
w adzenia w yższych staw ek  ren tow ych . Pow-^ 
sta ł tu  zasadniczy dy lem at: albo podw yższyć 
re n ty  w  m ałym  procencie i p rzenieść na now e 
staw k i w szystk ie  re n ty  p rzy zn an e  dotychczas, 
albo u sta lić  dość w ysokie s taw k i p rzyszłych  
ren t, z jednoczesnym  jed n ak  zam rożeniem  w y ­
sokości do tychczas p rzyznanych  ren t.

W ysuw ano w p raw dzie  i trzec ią  jeszcze k on­
cepcję, a m ianow icie: w prow adzen ie now ych 
w ysokich staw ek  ren to w y ch  i p rzen iesien ie  
w szystk ich  dotychczas p rzyznanych  re n t na te  
now e w ysokie stosunkow o staw ki. A le taka  
sugestia  w łaściw ie w  ogóle n ie  w chodziła w  ra ­
chubę. B ow iem  w prow adzen ie  je j w  życie 
oznaczało przeznaczenie dodatkow o na fundusz 
zaopatrzeń  tak ich  w ielk ich  kw ot, na k tó re  gos­
p odarka  narodow a n ie  m ogła sobie w ted y  po­
zwolić —  zw łaszcza, że b y ł to p rzed o sta tn i 
rok  p lan u  sześcioletniego i chodziło o w y k o n a­
n ie  w  te rm in ie  zadań  tego p lanu.

K om isja  p rzy ję ła  a lte rn a ty w ę  p rzew idu jącą  
zam rożenie re n t p rzy zn an y ch  p rzed  1.7.1954 
na dotychczasow ym  poziom ie. N ow e staw k i 
m iały  być stosow ane ty lko  do ty ch  p racow ni­
ków, k tó rzy  złożą w nioski o re n tę  po 30.6.1954. 
I w  ten  sposób pow stał podział re n t na  dw a 
portfe le .

N ie są już te raz  p o trzeb n e  rozw ażania na 
te m a t tego, czy decyzja kom isji by ła  słuszna. 
F ak tem  jed n ak  pozostaje , że w prow adzenie 
nowego system u zaopatrzeniow ego i n ieprze- 
n iesien ie  w szystk ich  re n t  p rzy zn an y ch  p rzed  
d a tą  w ejśc ia  w  życie tego system u na now e 
s taw k i p rzew idziane w  ty m  now ym  system ie 
było  p rzyczyną pow stan ia  podziału  re n t na 
dw a po rtfe le . N ie je s t to  b y n a jm n ie j w y n a la ­
zek polski. P odzia ł re n t na  dw a p o rtfe le  znany  
je s t rów nież ustaw odaw stw em  zaopatrzen io ­
w y m  in n y ch  k ra jó w  (np. w  A u strii is tn ie ją  dziś 
dw a p o rtfe le  i renciści w alczą tam  o likw i­
dac ję  „starego” portfelu).
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Zagadnienie „portfeli” w zaopatrzeniach rentowych
R o z w a ż a n i a  d e  l e g e  f e r e n d a

W prow adzenie now ego system u zaopatrzeń  
nie je s t jed n ak  jed y n ą  an i n a jb ard zie j w ażną 
p rzyczyną pow staw ania dw óch p o rtfe li re n ­
tow ych. O w iele w ażn iejszą i częściej w y stę ­
p u jącą  p rzyczyną pow staw ania p o rtfe li i to 
n ie ty lko  dwóch lecz i w ięcej —  są zm iany sy ­
stem ów  i s ia tek  p łac i w ynagrodzeń.

N ajlep ie j w yjaśn ić  tę  sp raw ę na  p rz y k ła ­
dzie: pow iedzm y, że re n ta  s tarcza w ynosi 75%  
zarobków . Jeśli w niosek o re n tę  sk łada p ra ­
cow nik um ysłow y A, pob iera jący  w ynagrodze­
n ie  w  V g ru p ie  uposażenia w ynoszącej np. 
800 zł, to re n ta  starcza tego p racow nika w y ­
niesie  600 zł. W dw a lata po p rzyznan iu  ren ty  
p racow nikow i A, n astąp iła  podw yżka płac 
i uposażenie V g ru p y  w ynosi już  1000 zł m ie­
sięcznie. R en ta  starcza p racow nika B, k tó ry  
m iał V g ru p ę  uposażenia i p rzeszedł na za­
op a trzen ie  po podw yżce płac, w yniesie  750 zł. 
O trzym ujem y  więc sy tuację , w  k tó re j: a) sy ­
stem  re n t n ie  u leg ł żadnym  zm ianom , b) obaj 
p racow nicy  w  chw ili p rzyznan ia  re n ty  by li 
w  V g ru p ie  uposażenia i c) obaj p racow nicy 
o trzy m u ją  tę  sam ą re n tę  starczą, ale w  róż­
nej wysokości.

Załóżm y, że po p rzyznan iu  re n t p racow niko­
w i A i B n astąp iła  d ruga podw yżka p łac i upo­
sażenie w  V g ru p ie  w zrosło do 1200 zł. W ted y  
p racow nik  C, k tó ry  przeszedł na re n tę  już  po 
te j d rug ie j podw yżce płac, o trzym a re n tę  
w  w ysokości 900 zł.

P o w sta je  paradoksalna  sy tuacja : trze j p ra ­
cow nicy w  V g ru p ie  uposażenia p rzesz li, na 
zaopatrzen ie, a jed n ak  A o trzy m u je  600 zł, 
B —  750 zł, a C —  900 zł. M imo, że w  chw ili 
p rzy zn an ia  ren ty , każda z n ich  w ynosiła 75°/o 
p łacy  p racow nika, to jed n ak  w obec up ływ u 
pew nego okresu czasu rea ln a  w artość  re n ty  
w  sto sunku  do ak tu a ln e j p łacy  w  V g rup ie  
uposażenia w ynosi u A —  50% , u B —  62,5%, 
a ty lk o  u C —- 75%.

S praw iły  to dw ie podw yżki płac, k tó re  spo-? 
w odow ały  zm niejszenie się w artości re n ty  p ra ­
cow ników  A  i B, p rzy  czym  p racow nika A  — 
o 25% , a  p racow nika  B —  o 12,5% w  stosun­
ku  do ak tu a ln ie  rea ln e j płacy. Oznacza to , że 
każdy  z ty ch  trzech  rencistów  (A— B— C) n a ­
będzie za o trzy m y w an ą re n tę  różną ilość to ­
w arów , p rzy  czym  renciści A  i B m ogą po 
podw yżkach  p łac nabyć w  zasadzie m niej to ­
w arów  niż m ogli to  uczynić w  okresie, gdy 
re n ta  by ła  im  przyznana .

M am y w ięc tu  do czynien ia z trzem a p o rtfe la ­
mi. P ozorn ie  w ygląda tak , że w szyscy trze j 
p racow nicy  (A— B— C) o trzym ali re n tę  s ta r ­
czą w  jednakow ym  w ym iarze  75% . A le po­
n iew aż podstaw a w ym iaru , tj . uposażenie V 
g ru p y  n ie  pozostaw ała na  jed n y m  i ty m  sam ym  
poziom ie, lecz rosła —  przeto  re n ta  ty ch  trzech  
pracow ników  je s t różna co do je j rea lnej w y ­
sokości w  w yrazie  p ieniężnym .



A żeby rozum ieć różnicę m iędzy  p rzed s ta ­
w ionym i dw iem a przyczynam i pow staw ania 
p o rtfe li ren tow ych, tj. zm ianą system u re n to ­
wego i zm ianą sia tk i płac, należy  usta lić  p rzede 
w szystk im  isto tę  ty ch  p rzyczyn  i ocenić m e­
chanizm  ich w pływ u na w y m iar (wysokość) 
zaopatrzeń .

Z m iany  system u rentow ego, jeżeli są p rz y ­
czyną pow staw ania  różnych po rtfe li, to  is to ­
ta  rzeczy tk w i w  zasadzie w  stan ie  gospodarki 
narodow ej. A m ianow icie: ogran iczone środki 
finansow e n ie pozw alają na w ydatkow an ie  b a r ­
dzo pow ażnej kw oty, po trzebnej dla p rzen iesie­
n ia  w szystk ich  re n t na zm ienione w yższe 
staw ki.

T rzeba tu  jed n ak  zauw ażyć, że now y zm ie­
n iony  system  ren tow y, w prow adzając  podział 
re n t na różne p o rtfe le , sam  przez się s tw arza  
bodźce w  k ie ru n k u  w yrów nan ia  s ta ry ch  re n t 
do poziom u now ych. W  społeczeństw ie bow iem  
rodzi się uczucie n iespraw iedliw ości i s tąd  s ta ­
le  podnoszą się głosy o jak  najszybsze zlikw i­
dow anie ,‘,starego” po rtfe lu . I z te j rac ji już  po 
czterech  la tach  za istn ia ła  konieczność i oczy­
w iście m ożliw ość likw idacji „starego” po rtfe lu , 
pow stałego na sk u tek  zm iany  system u ren to ­
wego d ek re tem  o p.z.e. z 25.6.1954. E tapy  tej 
likw idac ji b y ły  n astępu jące: a) zam iana re n t 
s ta ry ch  na now e w  try b ie  a r t. 85 dek re tu , tzn. 
d la tych , k tó rzy  p rzepracow ali co najm niej 
3 la ta  od dnia w ejśc ia  w  życie d ek re tu , b) za­
m iana s ta ry ch  re n t w ypadkow ych  na now e, c) 
zam iana re n t s ta ry ch  na now e w szystk im  re n ­
cistom , k tó rzy  byli za tru d n ien i po w yzw oleniu  
przez okres 10 la t i p rzesta li pracow ać, d) za­
m iana re n t s ta ry ch  na  now e osobom  ociem ­
n ia łym ; całkow ita likw idacja  „starego” p o rt­
fe lu  n astąp iła  w  w y n ik u  u staw y  z 28.3.1958 
roku . m

Oznacza to, że jeśli p rzy  zm ianie system u 
is tn ie ją  dostateczne funduszu  na przen iesien ie  
całego dotychczasow ego p o rtfe lu  re n t na nowe, 
w yższe staw ki, w ted y  w y sta rczy  k ilka odpo­
w iedn ich  przepisów  o przejściow ej części ąjctu 
praw nego, aby  stopniow o doprow adzić do li­
k w idac ji podziału  re n t  na różne portfele .

Inaczej natom iast p rzedstaw ia  się spraw a 
podw yżki płac, jak o  p rzyczyny  pow staw ania 
portfe li. W ysokość płac je s t e lem entem , k tó ry  
określa tak  pow ażne pojęcie w  system ie za­
o patrzeń , ja k  podstaw a w y m iaru  ren ty . D la ­
tego dobry  system  zaopatrzeń  pow inien zaw ie­
rać  odpow iednie przepisy , k tó re  —  podobnie 
ja k  sejsm ograf —  re ag u ją  na każdą podw yżkę 
płac. Jeżeli w ięc chodzi o u s ta lan ie  podstaw y 
w y m iaru  re n t, p rzep isy  system u ' zaopatrzen io ­
wego pow inny  zaw ierać u rządzen ie  p raw ne, 
k tó re  pozw oli au tom atyczn ie  na w yrów nyw a­
n ie  różnic w  w ysokości re n t p rzyznanych  p rzed  
i po podw yżce płac. R en ta  je s t pochodną p łacy
i d latego pow inna pozostaw ać z p łacą  w  p ew ­
n y m  i to  s t a ł y m  stosunku. S tosunek  
te n  w yrażony  je s t w  procencie re n ty  do płacy. 
P rzy  podw yżce płac stosunek  ten  odnośnie re n t 
p rzy zn an y ch  p rzed  podw yżką zbsta je  zachw ia­
ny, tzn . zm ieniony na niekorzyść ren ty . D la­

tego też p rzy  opracow yw aniu  zasad podw yżki 
płac d la  danej g ru p y  pracow ników  należałoby 
m ieć na uw adze fundusze p o trzebne n ie  ty lko 
na sam ą podw yżkę płac, lecz rów nież na  w y­
rów nan ie  re n t pracow ników  z te j sam ej g rupy , 
k tó rzy  już przeszli na  zaopatrzenie. N iep reli- 
m inow anie tak ich  kw ot p rzy  opracow aniu  po d ­
w yżki p łac oznacza stw orzen ie różnych  p o rtfe ­
li ren tow ych.

M echanizm , polegający  na au tom atycznym  
podw yższaniu  re n t i przeliczaniu  ich na now e 
w  stosunku  do podw yższonych staw ek  płac, 
b y ł znany w  p aństw ow ym  system ie em ery ta l­
nym , k tó ry  obow iązyw ał u nas dla u rzędników  
państw ow ych. K ażda podw yżka uposażeń sk u t­
kow ała au to m aty czn ie  podw yżkę uposażeń 
em ery ta lnych . K ażda zm iana w  stop ie  życio­
w ej u rzędn ika państw ow ego czynnego w  ad ­
m in is trac ji państw ow ej w yw oływ ała o d p o ­
w i e d n i ą  podw yżkę stopy życiowej em e- 
ry ta -u rzęd n ik a . W, te n  sposób stosunek  re n ty  
(poprzednio  em ery tu ry ) do p łacy  b y ł rzeczy­
w iście sta ły  i re n ta  m iała sw oją rea ln ą  w a r­
tość, k tó ra  uniem ożliw iała pow stan ie  tzw . p o r t­
fe li ren tow ych.

O becny nasz system  ren tow y  został ostatn io  
znow elizow any; n ie  oznacza to  b y n ajm n ie j, że 
został on już ostateczn ie ustalony . W  m iarę  
m ożliwości finansow ych  oraz "w m iarę  dalszego 
postępu  w  budow nictw ie socjalizm u w  naszym  
k ra ju  będziem y dalej doskonalić nasz system  
zaopatrzeń . N ależy jed n ak  sp raw y te  już  dziś 
zacząć przygotow yw ać, by  w  chw ili, gdy za­
is tn ie je  po trzeba zap ro jek tow an ia  ak tu  p ra w ­
nego, by ły  już  pew ne propozycje, k tó re  u ła ­
tw ią  p racę  ustaw odaw czą i pozw olą na u n ik ­
n ięcie błędów . Je d n ą  z tak ich  spraw , k tó ra  
w łaśn ie  w  zw iązku ze zlikw idow aniem  „ s ta re ­
go” p o rtfe lu  nasuw a się, je s t sp raw a niedo­
puszczenia, by  m ogły w  przyszłości pow stać 
now e podziały  na  „p o rtfe le” . D latego p rzyszły  
system  zaopatrzeń  pow inien  zaw ierać p rzep is
o n astęp u jący m  brzm ien iu :

„Z m iany dokonyw ane w  zakresie  w yn ag ro ­
dzenia pracow ników  pozostających  w  za tru d ­
n ien iu  (art. 7) są au tom atyczn ie  stosow ane do 
ty ch  rencistów , k tó rzy  w  chw ili p rzyznan ia  
re n ty  by li w  za tru d n ien iu  uzasadn ia jącym  ko­
rz y s tan ie  z dokonanych  zm ian  w  zak resie  w y ­
nagrodzenia. N ie dotyczą jed n ak  rencistów  
zm iany w yn ikające  ze zm ian  system u p rem io ­
w an ia  oraz zm iany  przeszeregow ania , jeśli sy ­
stem  płac tak ie  p rzeszeregow anie przew iduje. 
Z m iany  wysokości re n t  dokonyw ane są w  sto­
sunku, w jak im  p rzec ię tn e  w ynagrodzen ie  
p racow nika p rzed  zm ianą w  zakresie  w y n ag ro ­
dzeń  pozostaje do przeciętnego  w ynagrodzen ia  
p racow nika po dokonanych  zm ianach  w  zak re ­
sie w ynagrodzen ia  pracow ników  danej g ru p y ” .

P rzep is  ten , jako  uzupe łn ien ie  a r t. 10 (o u s ta ­
lan iu  podstaw y w y m iaru  ren t) lub  też jako  
sam odzielny n astęp u jący  po a r t. 10, od g ry w ał­
b y  ro lę  czynnika pow odującego uniem ożliw ie­
n ie  pow staw ania różnych  p a rtfe li ren tow ych .

R ozw ażania n in iejsze p rz y jm u ją  jako  zasadę 
sy tuację , w  k tó re j renc ista  n ie  p racu je . P rz e ­
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pisy  bow iem  o zaw ieszaniu  p raw a do re n ty  
pow odują słusznie, że re n ty  w ypłaca  się w  za­
sadzie ren c isto m  n ie  pracu jącym .

Z m iany  w  zak resie  p łac p racow ników  czyn­
nych  pow odow ałyby zm ianę w ysokości re n t ' 
ty lk o  ty ch  rencistów , k tó rzy  należeli do g ru p y  
p racow ników  ob jętych  podw yżką płac. Jeśli 
np. zm ianom  u leg ły  p łace m u rarzy , to  jed y ­
n ie  n ie  p racu jący  ren ciśc i-m u rarze  m ogliby ko ­
rzy stać  z dobrodzie jstw a proponow anego p rze­
pisu. N ie m ogliby i n ie  pow inni k o rzystać  in ­
ni renciści, k tó rzy  p racow ali w  zaw odach nie 
ob ję ty ch  zm ianam i płac.

N ie w szystk ie  jed n ak  e lem enty  zm iany płac 
pow inny  au to m aty czn ie  pow odow ać zm ianę 
w ysokości re n t n ie  p racu jący ch  rencistów . I s t­
n ie ją  bow iem  pew ne elem enty  w ynagrodzenia , 
będące w yrazem  indyw idualnego  w kładu  p racy  
danego p racow nika, i te  w łaśn ie  e lem enty , jako 
n iew y m iern e  n ie m ogą być au tom atyczn ie  
stosow ane do n ie  p racu jący ch  rencistów . Cho­
dzi tu  o p rem ie  i o aw anse, k tó re  m ożliw e są 
ty lk o  w  okresie  czynnego udziału  w  produkcji, 
tzn . w  okresie  fak tycznego  w ykonyw an ia  za­
tru d n ien ia . D latego  te  e lem enty  w ynagrodzen ia 
n ie  będ ą  w yw oływ ały  sku tków  przew idzianych  
w  proponow anym  przepisie.

D okonyw anie in d y w id u aln y ch  zm ian  po d sta­
w y  w y m iaru  dla n ie p racu jący ch  rencistów  
w  w y n ik u  zm ian  w  system ie p łac n ie  je s t

celow e an i m ożliwe. D latego należy p rzy  p ro ­
jek to w an iu  tego u rządzen ia p raw nego  p rzew i­
dzieć tak i m echanizm , k tó ry  z jednej s tro n y  
pozw oli n a  osiągnięcie zam ierzonego celu, 
a z d rug ie j będzie technicznie ła tw y  i m ożliwy 
do w ykonan ia . S tąd  p ro p o n u je  się, by  k o rek ­
ty  w a podstaw y w y m iaru  re n ty  n ie p racu jących  
rencistów , w yn ikająca  ze zm iany  system u płac, 
b y ła  dokonyw ana w  oparciu  o procen tow y sto­
sunek  p rzecię tnych  zarobków  m iesięcznych 
p racow ników  czynnych p rzed  zm ianą p łac do 
p rzecię tnych  zarobków  ty ch  pracow ników  po 
zm ianie sia tk i płac. Oznacza to, że przeliczenie 
re n ty  n ie p racu jącego  ren c is ty  odbyw ałoby się 
n ie w edług  ustaleń , ile dan y  rencista  za rab ia ł­
by  w  p rzy p ad k u  gdyby  pozostaw ał w  za tru d ­
n ien iu , lecz podstaw a w y m iaru  jego re n ty  b y ­
łab y  podw yższona o ta k i p rocen t, o jak i p rz e ­
c iętna p łaca po zm ianie sia tk i płac je s t w yższa 
od p rzeciętne j p łacy  p rzed  zm ianą sia tk i płac 
d la danej g ru p y  pracow ników .

Społeczna niesłuszność is tn ien ia  różnych  
p o rtfe li re n t została po tw ierdzona p ostano­
w ieniam i P a rtii  i R ządu w  zw iązku z o sta tn ią  
now elizacją naszego system u rentow ego. N a­
leży w ięc zapobiec pow staw aniu  w  przyszłoś­
ci tak ich  p o rtfe li i p rzy  n astępne j now elizacji 
w inno się pam ię tać  o po trzeb ie  usunięcia p rz y ­
czyn pow odujących  ich tw orzenie.

M ichał P onarski

O pewnych trudnościach orzekania lekarskiego o inwalidztwie
w świetle znowelizowanego dekretu o powszechnym zaopatrzeniu emerytalnym

W  zw iązku z now elizacją d ek re tu  o p. z. e. 
n as tąp iły  pew ne zm iany  w  u jęc iu  inw alidztw a. 
D ek re t u trzy m a ł po jęcie , że inw alidztw o  je s t 
s tan em  niezdolności do w y konyw an ia  -z a tru ­
dn ien ia , spow odow anym  n aru szen iem  sp raw ­
ności u s tro ju . Z tego w ynika, że sam o schorze­
n ie  rozpoznaw ane klin icznie jes t ty lk o  p o d sta ­
w ą do o rzekan ia , a g łów nym  uzasadnieniem  
orzeczenia o  in w alid z tw ie  je s t pozostała po 
p rocesie  go jen ia w ydolność czynności w zglę­
dn ie  fu n k c ji u stro ju .

C zynności czy fu n k c je  organizm u są z ja ­
w iskam i in d y w id u aln y m i, dynam icznym i —  
a w ięc u leg a ją  s tab ilizacji, p o p raw ie  lu b  po­
gorszeniu . S tą d  w  zależności od ich  a k tu a ln e ­
go s tan u  —  każdorazow o w  czasie b ad ań  k on­
tro ln y ch  u s ta la  się ponow nie g ru p ę  in w alid z­
tw a. N ależy tu ta j  podkreślić  zależność pozosta­
łych  czynności organ izm u od w aru n k ó w  b y tu
i p racy  od rodza ju  zaw odu i stanow iska p racy , 
w reszcie  od osobistych  w a ru n k ó w  ekonom icz­
no-społecznych  badanego.

P rzy  zachow aniu  w yżej podanej ogólnej d e ­
fin ic ji inw alidztw a, jak o  pojęcia  o is tn ie jącej 
sprzeczności pom iędzy  w ykonyw aną p racą  
a is tn ie jący m  stan em  zdrow ia, orzecznictw o 
lekarsk ie  ro z p a tru je  zagadn ien ia inw alidztw a 
z p u n k tu  w idzenia całkow ite j u tra ty  zdolnoś­
ci do p racy  w zględnie częściowego u trzy m an ia  
te j zdolności. K om isje lekarsk ie  (KIZ) sp raw ­

dzają  w ięc k lin iczne orzeczenia z p u n k tu  w i­
dzenia dynam icznego rozw oju procesu  k li­
nicznego, tj. odpow iadają n a  p y tan ie , czy ro z­
poznan ie  k lin iczne odpow iada is tn ie jącem u  s ta ­
now i zdrow ia ji n astęp n ie  ok reśla ją , czy p rzy  
stw ierdzonym  stan ie  zdrow ia is tn ie je  zdolność 
do p racy  oraz w  jak im  stopn iu  zdolność ta  zo­
sta ła  zachow ana w zględnie u tracona. W  zależ­
ności od tego kom isje  o k reśla ją  g ru p ę  in w a­
lidztw a.

D ek re t o p. z .e. (znow elizow any) w ychodzi 
z założenia, że p racow nik  całkow icie n iezdol­

n y  do p racy  pow inien o trzym yw ać re n tę  
w  w y m iarze  zapew niającym  m u  środk i do ży­
cia —  oczyw iście p rzy  uw zględn ien iu  m ożli­
wości is tn ie jących  w  obecnej sy tu ac ji gospodar­
czej naszego państw a. N atom iast d la  inw alidów  
u znanych  za częściowo zdolnych do p racy  zosta­
ło w prow adzone pojęcie re n ty  w yrów naw czej. 
R en ta  ta  m a  pokryć n iedobór w  środkach  m a­
teria ln y ch , pow stających  u  inw alidy  w  zw iązku 
z częściow ą u tra tą  zdolności do p racy .

Z powyższego w ynika, że K IZ  zosta ją  obec­
n ie  obciążone p racą  odm ienną od dotychczaso­
w ej, a  m ianow icie p rzy  o rzek an iu  in w alid z­
tw a  m uszą rów nież m ieć n a  uw adze w zm ożoną 
konieczność oceny  s tro n y  społeczno-ekono­
m icznej inw alidztw a. To ¡znaczy, że kom isje 
lek arsk ie  będ ą  m usiały , zw łaszcza p rzy  b ad a ­
n iach  kon tro lnych , uw zględniać czynnik  s ta ­
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łego pogorszenia się s tan u  ekonom icznego in ­
w a lid y  o ty le , o ile  to pogorszenie je s t bez­
pośredn im  w ynik iem  częściowej u tra ty  zdol­
ności do pracy.

W  zw iązku z ty m  p rzed  K IZ  stan ie  szereg 
n ie ła tw y ch  problem ów , k tó re  będą w ym agały  
rozw iązan ia p rzy  o rzekan iu  inw alidztw a. I tak:

P ro b lem  n ieustab ilizow anych  p łac w  naszym- 
k ra ju , k tó re  są różne w  różnych p ionach p ro ­
d u k cji p rzy  ty m  sam ym  zakresie  w y konyw a­
n y ch  czynności i p rzy  jednakow ym  stanow isku  
p racy . Np. podw yżka płac, k tó ra  m iała  m iejsce 
w  la tach  1956— 1958 w  n iek tó ry ch  gałęziach 
produkcji, spow odow ała sy tuację , że inw alida  
w  1955 ro k u  zm niejszając stosow nie do w ska­
zań  lek arsk ich  zakres w ykonyw anych  czyn­
ności i w  w yniku  obniżając w ydajność p racy  
zn a jd u je  się w  roku  1958 w  lepszej sy tu ac ji 
ekonom icznej niż by ł w  roku  1955. K om isje 
lek arsk ie  p rzy  o rzekan iu  podczas k o n tro ln y ch  
b ad ań  lek arsk ich  m uszą uw zględniać pow yż­
szą sy tu ac ję  i żądać danych  um ożliw iających  
im  p o ró w n a n ie , zarobków  in w alid y  o trzy m y ­
w anych w  chw ili b ad an ia  z zarobkam i p racow ­
n ik a  zdrow ego, pozostającego p rzy  ty ch  sa­
m ych  co in w alid a  czynnościach w  ty m  sam ym  
pionie p rodukcji. U zyskane dane pozw olą na 
w łaściw ą ocenę w ydajnośc i p racy  badanego 
in w alid y  (w yraża jącą  się w  w ysokości zarob ­
ku) oraz jego pozostałej zdolności do p racy .

N astępnym  p rob lem em  p rzy  ocenie zdolności 
do p racy  inw alidów  p racu jący ch  b ęd ą  sy tu ac je  
pow odujące orzekanie o inw alidztw ie  n ie  ty l­
ko p rz y  zachow anych, ale tak że  p rzy  po d ­
w yższonych zarobkach. Z agadn ien ie to  w y stąp i 
szczególnie w  ty m  p rzy p ad k u , gdy  p rzy  b ad a­
n iu  k o n tro ln y m  okaże się, że inw alida, pom im o 
w skazań  lek arsk ich  o pod jęciu  p ra cy  o niższej 
kw alifikacji, p ra cu je  n ad a l n a  d aw nym  stano­
w isku  p racy  i w  daw nych  w aru n k ach .

I w reszcie  prob lem , z k tó ry m  K IZ  m uszą się 
liczyć, że inw alidzi zn a jd u jący  się n a  g ran icy  
częściowej lub  całkow ite j u tra ty  zdolności do 
p racy  będą  dążyć do p rzekw alifikow an ia  ich
i podw yższenia im  g ru p y  inw alidztw a bądź 
o dw ro tn ie  będą  usiłow ali sym ulow ać popraw ę 
lub  s tab ilizac ję  procesu  chorobowego, w  celu 
uchy len ia  dotychczasow ego orzeczenia o ich  
inw alidztw ie.

1.
K om isje  lek arsk ie  będą n a  tle  znow elizow a­

nego d ek re tu  o p. z. e. n ap o ty k a ły  na  n iem ałe  
tru d n o śc i p rz y  o rzekan iu  o inw alidztw ie  II i I 
g rupy . Inw alidz i zakw alifikow ani do ty ch  g rup  
będą m ogli n ad a l w ykonyw ać p racę  w  sp ec ja l­
n ie d la n ich  p rzystosow anych  w aru n k ach . P o -' 
w sta je  tu  konieczność dokładnego w y jaśn ien ia  
całego szeregu  pojęć u ży tych  w  dekrecie.

W art. 12 ust. 1 zastąpiono pojęcie „p raca“ 
po jęciem  „z a tru d n ien ie“. W  zw iązku z ty m  ro ­
dzi się p y tan ie , czy is tn ie je  różnica pom iędzy 
ty m i po jęciam i —  a jeżeli is tn ie je , to  na  czym 
ona polega.

M oim  zdaniem , pod po jęciem  „p raca“ rozu­
m ie się w szelką czynność fizjo log iczną w  w a­
ru n k ach  b y tu  społecznego człow ieka, pow odu­

jącą  tw o rzen ie  dóbr m a te ria ln y ch  w  postaci 
bezpośredniej p ro d u k c ji w zględnie w ykonan ia  
usług. G dybyśm y pozostali p rzy  tak ie j treśc i 
pojęcia „p raca” , to m ożna b y  p rzy jąć , iż p ro ­
fesor lu b  w y b itn y  spec ja lista , gdy u tra c i zdol­
ność do p racy  w  sw oim  zaw odzie, m oże jesz­
cze w ykonyw ać jak ąk o lw iek  in n ą  pracę, po­
niew aż jak ieś re sz tk i zdolności do p racy  w  ogó­
le  pozostały  zachow ane. W  ten  sposób m ia łby  
m iejsce proces sp y ch an ia  inw alidów  do czyn­
ności coraz m niej kw alifikow anych  i p ro sty ch  
w  porów nan iu  z dotychczas w ykonyw anym i.

N ie u lega w ątp liw ości, że K IZ  z podobnym  
zjaw isk iem  s ty k a ją  s ię  w  sw ojej p racy . Z ja­
w isko to  bow iem  w y p ły w a ze s ta le  p o g łęb ia ją­
cego się n a ru szen ia  sp raw ności u stro ju . P o w sta ­
je  ono p rzew ażn ie  dlatego, że w  obecnej sy tu ac ji 
nie jesteśm y  w  s tan ie  stw orzyć tak ich  w arun-, 
ków  p ro d u k c ji czy p racy , k tó re  s ta ły b y  się 
czynn ik iem  stab ilizu jący m  w  sto su n k u  do po­
zostałe j ' sp raw ności u s t ro ju ,  czy n aw e t czyn­
n ik iem  p rew en c ji bądź p ro filak ty k i, um ożliw ia­
jący m  n iek ied y 'p o w ró t do poprzedn iej zdolności 
do p racy . A k tu a ln a  niem ożność s tw o rzen ia  ta ­
k ich  w a ru n k ó w  n ie  uzasadn ia  jed n ak że  p rz e ­
rzu can ia  odpow iedzialności za  te n  s ta n  rzeczy 
na b a rk i inw alidów . D latego też po jęcie  „p ra ­
c y “ zastąp iono  po jęciem  „z a tru d n ien ia“.

A nalizu jąc  i p rzec iw staw ia jąc  sobie te  dw a 
pojęcia n ie  m ożna zapom inać o tak ich  z jaw i­
skach, jak  racjonalizac ja , au tom atyzac ja  i m e­
chan izacja  procesów  p ro d u k cy jn y ch . T en d en c ja  
rozw ojow a w  ty m  k ie ru n k u , rew o luc jon izu jąca  
system  p rodukc ji, p ow odu je  tak że  zm ianę k ry ­
te rió w  oceny zdolności do p racy . W czorajszy 
in w alid a  praicujący w  w aru n k ach , k ied y  w  p ra ­
cy decydow ała p rzede w szystk im  in d y w id u a ln a  
s iła  fizyczna —  m oże p rz y  u trac ie  te j siły  s tać  
się w  w a ru n k ach  odpow iedniej m echan izac ji 
i au to m aty zac ji zupełn ie  w y d a jn y m  i w ydo l­
n y m  p racow nik iem  (przy zachow aniu  oczyw iś­
cie zdolności czynności nerw ow ej p ery fe ry czn e j 
i cen tra lnej).

P o jęcie  zaw odu, jak o  określonego ro d za ju  
p racy , w  m ia rę  rozw oju  p rocesu  p ro d u k c ji 
zm ienia się całkow icie w  sw ojej treści. Z akres 
czynności p racow nika, pom im o n ab y te j p rzez 
szkolenie i posiadanej w ied zy  zaw odow ej u lega 
zm ianom  w  zależności od o p rzy rządow an ia  
m iejsca  p racy . Np. i tkacz i kow al i kopacz 
w  poprzedn ich  w a ru n k ach  n ab y li pew n ą w ie­
dzę, czy to  p rzez  szkolenie czy p rzez  dośw iad­
czenie; w  now ym  u staw ien iu  p ro d u k c ji (zm iana 
n arzędz i p racy , zm iana surow ców  itp .) ci sam i 
ludzie w y k o n u ją  w  sensie fizjo logicznym  zupeł­
n ie  now e czynności, a d a ją  podobną p rodukcję . 
S tąd  o rzekając o zdolności czy n iezdolności do 
p racy , tru d n o  operow ać po jęciem  „p raca“ i po­
jęciem  „zaw ód”. '

Z te j ra c ji słuszn iejsze się w y d a je  w p ro w a­
dzenie w  dek rec ie  o p. z. e. po jęcia „za tru d n ie ­
n ie “, k tó re  m ów i w yłączn ie  o zak resie  czyn­
ności w yko n y w an y ch  w  określonym  czasie 
i ty lko  p rzy  „zespołow ym “ d z ia łan iu  m aszyn  
i ludzi. O dpada e lem en t in d y w id u a ln y  p racy  
rzem ieśln ika , lekarza , inżyn iera , kopacza czy 
n aw e t ro b o tn ik a  n iew ykw alifikow anego . C oraz
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tru d n ie j da je  się w yodrębn ić czynność poszcze­
gólnych  członków  b ry g ad y  roboczej.

I tu  p rzed  lek arzem  s ta je  pow ażna trudność, 
po legająca na  tym , że lekarz  ten  m usi pozostałą 
zdolność do p racy  oceniać jed n ak  in d y w id u a l­
nie d la  każdego badanego i często całkow icie 
bez pow iązan ia z p racą  całego zespołu.

R easum ując, m am  w rażenie, iż pojęcie „za­
tru d n ie n ia “ w  u jęc iu  d ek re tu  je s t to  pojęcie 
o k reśla jące  zakres czynności poszczególnego 
człow ieka w  ok reślonym  m iejscu  i czasie oraz 
w  ok reślonych  w aru n k ach  p racy .

M a się rozum ieć, że pow yższa defin ic ja  nie 
je s t p e łn a  i w ym aga dalszego a dokładnego 
p rzepracow ania . Szczegłowego ok reślen ia  w y- * 
m ag ają  rów nież tak ie  pojęcia, jak : co się ro ­
zum ie pod. „ z a tru d n ien iem  n iżej k w alifikow a­
n y m ” , jak ą  treść  kom isje lekarsk ie  m uszą w i­
dzieć w  o k reślen iu ; „szczegó lne-w am nkL pracy“ , 
co kom isje  m a ją  rozum ieć jpold „zm niejszeniem  
zak resu  czynności“ i „obniżeniem  w ydajnośc i 
p ra c y “ itp .

"Niezależnie od podniesionych  w yżej kw estii, 
k tó re  w y m ag a ją  bardzie j szczegółowego sp recy ­
zow ania, należy  p rzy  o rzekan iu  o inw alidztw ie
II i I g rupy  p am iętać  o n iew ątp liw ej zasadzie: 
n iew ykonyw an ie  w  ogóle żadnej p racy  nie 
k w a lifik u je  jeszcze do II lub  I g rupy , a  z d ru ­
giej zaś znow u stro n y  w ykonyw an ie  p racy  
w  n iek tó ry ch  p rzy p ad k ach  n ie w yk lucza p rz y ­
znan ia  II lu b  I g rupy . W ty ch  osta tn ich  p rzy ­
p adkach  ocena K IZ  pow inna dążyć do j a k  n a j­
dalej idącej ob iek ty w izac ji w artości pozostałej 
zdolności do p racy .

2.
Inw alidz i III  g ru p y  m ogą w  zasadzie p raco ­

wać. W stosunku  do p racu jący ch  inw alidów  tej 
g ru p y  K IZ  o rzek ają  zdolność w zględnie n ie­
zdolność do p ra cy  usta la jąc , czy w ydajność, 
p racy  badanego  obn iży ła  się, w zględnie czy 
zm ien ił on  za tru d n ien ie  n a  inne, w ym agające  
n iższych kw alifikacji.

T u ta j n asu w a się także szereg  trudności 
w  orzekaniu , k tó re  p o sta ram  się częściowo 
omówić.

W  p ierw szy m  rzędzie s ta je  zagadn ien ie tzw . 
aw an su  społecznego, tj. przekw alifikow ania* ' 
p racow ników  fizycznych  na p racow ników  u m y ­
słow ych. T rzeba tu  w yzbyć się poglądu, że 
„p racow nik  fizy czn y “ je s t niżej kw alifikow any  
od „p racow nika um ysłow ego“. N ie m ożna po­
rów nyw ać np. se k re ta rk i w  n iedużym  p rzedsię­
b io rstw ie  czy m an ip u lan ta  i często naw et re­
fe ren ta  z w ysokokw alifikow anym  m echanik iem  
czy p re cy zy jn y m  ślusarzem  i narzędziow cem , 
k tó rzy  p o siad a ją  duże k w a lifik ac je  zaw odow e. 
Z darza  się n ierzadko , że tego  ro d za ju  p raco w n i­
cy w  okresie  in w alid z tw a p rzechodzą n a  stano ­
w iska  m agazyn ierów , m an ip u lan tó w  i do ty m  
podobnych  p rac , k tó re  trak to w an e  są jak o  p ra ­
ce um ysłow e. D la ty ch  ludzi m ożliw ości aw ansu  
społecznego rea ln ie  is tn ia ły  n iem al w yłączn ie 
p rzy  pozostan iu  w  ich  daw nym  zaw odzie, w  k tó ­
rym , gdyby  n ie s ta li się inw alidam i, m ogliby 
podnosić sw oje kw a lifik ac je  i ty m  sam ym  osią­
gnąć w zro st zarobków . I d latego  w  sto su n k u  do

ty ch  inw alidów  byłoby  rzeczą n iesłuszną, gdy­
by  p rzy  ponow nym  k o n tro ln y m  o rzek an iu  in ­
w alidztw a oceniano, że w yko n y w an ie  przez 
n ich  w yżej w ym ien ionych  p ra c  um ysłow ych  
n ie oznacza p rzesun ięcia  do za tru d n ien ia  o n iż­
szej kw alifikacji.

P odobnie rzecz się m a z pracow nikiem , k tó ry  
■ s ta ł się inw alidą  w danym  za tru d n ien iu  i ze 
w zględu  na  m łody w iek  został sk ierow any  na 
reh ab ilitacy jn e  szkolenie, w  w y n ik u  k tórego  
uzyskał w yższe k w alifik ac je  „zaw odow e“. U w a­
żam, że pom im o uzyskan ia  ty ch  kw alifikacji, 
s tan  inw alidztw a tego pracow nika pozostał bez 
zm ian. N astąp iła  jed y n ie  zm iana za trudn ien ia , 
przystosow anego do jego s tan u  inw alidztw a. 
W yższe kw alifikacje , uzyskane w  ty m  p rzy p ad ­
ku, są fo rm ą przystosow ania się in w alid y  
w  sensie p rew en c ji i p ro f ilak ty k i do jego m ożli­
wości p racy  i poza ty m  zaw sze w y m ag a ją  z gó­
ry  ok reślonych  i spec ja ln ie  stw orzonych  d la 
niego w a ru n k ó w  pracy . D otyczy p rzede w szyst­
k im  am pu tan tów , n iew idom ych, g łuchych  i cho­
ry ch  n a  gruźlicę p łuc, m ogących pracow ać 
w  spec ja lnych  oddziałach  zam kniętych .

W edług m ojego zdania, do obu w yżej p rz y ­
kładow o przy toczonych  p rzypadków  tru d n o  bę­
dzie stosow ać p rzep isy  o rencie  w y ró w n aw ­
czej —  n aw et w tedy , gdy ponow nie b ad an y  
in w alid a  zostanie ze w zględu  n a  zw iększoną 
w ydajność  p racy  i ty m  sam ym  zw iększone za­
robk i p rzekw alifikow any  z II do III  g ru p y  in ­
w alidztw a (dotyczyć to będzie przede w szyst­
k im  inw alidów  w sk u tek  w ypadków  p rzy  pracy).

R efleksje  tego  rod za ju  n asu w a ją  się rów nież, 
jeże li chodzi o o rzekan ia p rzy  ponow nym  bad a­
n iu  inw alidów  z pow odu n iek tó ry ch  chorób 
w ew nętrznych . L ekarz  orzecznik  m usi tu ta j 
b rać  pod uw agę konieczność oszczędzania sił 
in w alid y  w  okresie  przejściow ym , w  celu  
w zm ocnienia procesów  w yrów naw czych-kom - 
pensacy jnych . Dotyczy to  zw łaszcza b ad an y ch  
po o peracjach  z pow odu now otw orów  i po po­
w tó rn y ch  zaw ałach  m ięśn ia sercowego.

P onad to  trzeb a  m ieć na  uw adze, że ca ły  sze­
reg  schorzeń, np. w szystk ie  postacie  nerw icy  
w egeta tyw nej i re ak ty w n e j, w y m ag a ją  p racy  
jako  środka leczniczego. W ty ch  p rzy p ad k ach  
kom isje  lek arsk ie  w y raźn ie  m uszą podkreślać, 
że p raca  je s t tu ta j trak to w a n a  jak o  m etoda 
postępow ania leczniczego. O czyw iście tak iego  
podejścia  n ie  m ożna w  żaden  sposób nad u ży ­
w ać i tego ro d zaju  orzeczenia m uszą być o p ar­
te  n a  w y raźn y ch  zaleceniach  sp ec ja lis ty  - n e u ­
rologa.

i 3.
Pom im o szeregu w ątp liw ości w  zakresie  

o rzekan ia  o inw alidztw ie, p o w stających  n a  tle  
znow elizow anego d ek re tu , trzeb a  podnieść, że 
n iek tó re  postanow ien ia tego  d ek re tu  znakom i­
cie u ła tw ią  p racę  KIZ.

P rzed e  w szystk im  w p ro w ad zen ie ' po jęcia  
„ re n ta  w yrów naw cza“ usuw a w szystk ie  m ożli­
w e nielogiczności, k tó re  w y n ik a ją  z ok reślen ia  
in w alid z tw a w  oparciu  o p o p rzed n ie  przepisy . 
O dpada bow iem  całkow icie k łopo tliw a in s ty ­
tu c ja  inw alidztw a w arunkow ego. Z ostał w resz­
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cie odrzucony pogląd, że inw alida, k tórego  w y ­
sokość zarobków  nie u legała  obniżce w zględnie 
je s t wyższa, n ie je s t inw alidą. P rzeciw nie  — 
w edług  znow elizow anego d ek re tu  o p. z. e. 
m ożna n ie  o trzym ać re n ty  z ra c ji n iew ykony­
w an ia  z ty ch  czy in n y ch  w zględów  w skazań  
lekarsk ich , a m im o to m ożna być uznanym  za 
inw alidę  z p u n k tu  w idzen ia  lekarskiego.

X
W nin ie jszym  a r ty k u le  po ruszy łem  n iek tó re  

ty lko  spośród licznych k w estii orzecznictw a le ­

karsk iego  w ym agających  om ów ienia w  zw iązku 
ze zm ianą po jęcia  inw alidztw a. U w agi m oje są 
b. frag m en ta ry czn e  stąd , że chodziło m i n ie  
ty le  o w yczerpu jące  om ów ienie zagadnienia, ile
o W yw ołanie na ten  tem a t k ry ty czn ej dyskusji. 
D yskusja  tak a  będzie o ty le  celowa, że może 
dostarczyć m ate ria łu , k tó ry  będzie  m ożna w y ­
korzystać p rzy  opracow yw aniu  re fo rm y  scale­
niow ej p raw a  ubezpieczeniow ego.

Prof. dr m ed. W . E ychner

Ż y w o t n e  p r o b l e m y  n i e w i d o m y c h
SZKOLENIE ZAWODOWE — Z PROFILAKTYKI — UPRAWNIENIA 

CZŁONKOW PZN

Polski Związek Niewidom ych jest 
organizacją społeczną opierającą 
sw oją działalność na sta tucie 
uchw alonym  w  1955 roku. Zadania 
PZN obejm ują szeroki zakres spraw  
życiowych jego członków. Związek 
troszczy się o zapewnienie niew ido­
m ym  w arunków , um ożliw iających 
im rekom pensatę wszelkich przeja­
wów  czynnego życia niedostępnego 
d la nich na skutek  kalectwa, o za­
pew nien ie możliwości rozw oju um y­
słowego i fizycznego; pomaga za­
spokajać najw ażniejsze potrzeby 
ku ltu ra lne, społeczne i socjalno- 
bytowe.

Jednym  ze statutow ych obowiąz­
ków  PZN jest „włączenie człon­
ków do szeregów czynnych budow ­
niczych społeczeństwa socjalistycz­
nego przez kierow anie do pracy”. 
Obowiązek przygotow ania się do 
produktyw nej pracy oraz pogłębia­
nie i uzupełnianie um iejętności i 
zdolności do pracy, o ile stan  zdro­
w ia na to pozwala, spoczywa rów ­
nież, w m yśl sta tu tu , n a  członkach 
Związku. PZN prowadzi więc sze­
roką akcję m ającą na celu zapew­
nienie niewidomym odpowiednich 
w arunków  pracy, uwzględniających 
ich sytuację wzrokową. Resorto­
wo — całokształt spraw  za trud ­
nienia niewidomych należy do Za­
rządu P roduktyw izacji .Inwalidów 
MPiOS, działającego przez inspekto­
ra ty  produktyw izacji inw alidów  _ w 
prezydiach wojewódzkich, pow ia­
tow ych i m iejskich rad  narodo­
wych.

Nieco o szko len iu  za w o d o w ym
O rganizacją gospodarczą, k tó ra  

skupia pracujących niewidom ych 
jest Związek Spółdzielni N iewido­
mych.

Do m arca 1957 roku niewidomi 
pracownicy, zatrudnieni w  17 spół­
dzielniach niewidomych, podporząd­
kow ani byli gospodarczo C entral­
nem u Zarządowi Spółdzielczości 
Pracy. Nie znajdow ali tu  jednak  
właściwego trak tow an ia i zrozu­
m ienia dla specyfiki swego inw a­
lidztw a. W m arcu 1957 —• zgodnie 
z wolą ogółu niewidom ych spół­
dzielców — powstał Związek Spół­
dzielni Niewidomych, jednoczący 
(według ’ danych z grudnia 1957) 
około 50. spółdzielni pracy niew i­
domych.

Przegl. Ubezp. Spoi.

Związek Spółdzielni N iewido­
mych, organizacja gospodarcza, 
w spółpracująca z Polskim  Związ­
kiem  Niewidomych, przykłada du­
żą wagę do spraw  szkolenia zawo­
dowego niewidomych. Szczotkar- 
stwo, dziewiarstwo, koszykarstwo, 
galanteria metalowa, w yplatanie 
m at — oto tradycyjne zawody nie­
widomych, w których się szkolą. 
Ostatnio rozszerzono zakres szkole­
nia na naukę stro jenia fortepianów  
(jest to u nas nowy zawód dla n ie­
widomych, podczas gdy za granicą 
niewidomy stroiciel fortepianów  
jest podobno rów nie popularny, jak 
niewidom y szczotkarz).

W październiku 1957 roku Zwią­
zek Spółdzielni N iewidom ych prze­
ją ł pod bezpośredni nadzór Ośro­
dek Szkolenia Zawodowego Niewi­
domych w  B y d g o s z c z y  
(ul. B ernardyńska 3), prowadzony 
dotąd przez C entralny Związek 
Spółdzielczości Pracy. Po przejęciu 
Ośrodka kontynuow ano tu  dwa 
kursy, m etalowy i tapicerski, w 
których uczestniczyło około 50 nie­
widomych. Począwszy od lutego
1957 roku ZSN we w łasnym  zakre­
sie organizuje w Ośrodku półrocz­
ne tu rnusy  szkoleniowe. P ierw szy 
tu rnus (galanteria m etalow a i stro ­
jenie fortepianów) ukończyło w 
czerwcu br. 40 niewidomych. Taka 
sam a liczba kursan tów  rozpoczęła 
kolejny turnus.

ZSN w  poważnym stopniu prze­
staw ił pracę Ośrodka, rozszerzając 
zakres szkolenia oraz zwiększając 
nacisk na stronę wychowawczą. Na 
przyszłość p lanuje się uruchom ie­
nie szkolenia w  zakresie sam orzą­
du spółdzielczego oraz prowadzenie 
prac eksperym entalnych nad nowy­
mi k ierunkam i szkolenia i za trud­
nienia. Chodzi bowiem o zwięk­
szenie liczby zawodów i prac 
dostępnych dla niewidomych, co 
stworzyłoby możliwość dobierania 
zawodu w edług zamiłowania. S pra­
w ą niem niej w ażną jest pow iąza­
nie zagadnień szkoleniowych z za­
gadnieniam i produkcji (sprawy su­
rowca, zbytu itp. oraz, co jest 
spraw ą szczególnie palącą, zorga­
nizowanie chałupnictw a na wsi).

Prócz prowadzenia Ośrodka byd­
goskiego, ZSN nadzoruje i in stru ­
uje szkolenie przyw arsztatow e, pro­
wadzone w poszczególnych spół­
dzielniach niewidomych.

Zdobywanie zawodu um ożliw iają 
ponadto niewidom ym  szkoły pań­
stwowe prowadzone przez M inister­
stwo P racy i Opieki Społecznej a 
mianowicie:

Państw ow y K urs M asażu Leczni­
czego dla Niewidomych w K r a ­
k o w i e  i(ul. 18 stycznia 86) oraz 
Państw ow a Podstaw ow a 3-letnia 
Zawodowa Szkoła D ziew iarska dla 
Niewidom ych w e W r o c ł a ­
w i u  i(ul. Inw alidzka 17/19).

Istn ie ją  również szkoły zawodo­
we prowadzone przez M inisterstw o 
Oświaty przy szkołach podstaw o­
wych dla niewidomych, np. w 
Owińskach k. Poznania (koszykar­
stwo, szczotkarstwo i trykotarstw o 
ręczne) i w  L a s k a c h  k. 
W arszawy (tkactwo i dziewiarstwo 
artystyczne oraz eksperym entalny 
dział m etalow o-drzew ny i naucza­
nie tkactw a osób niewidom ych o 
am putow anych kończynach).

Przy szczególnej specyfice inw a­
lidztwa, jak ą  jest b rak  wzroku, 
szkolenie zawodowe m usi — i to 
w  dużym  stopniu — spełniać do­
datkow e ogólne funkcje rehab ili­
tacyjne, szczególnie w  stosunku do 
osób, k tó re  świeżo u traciły  wzrok. 
W zasadzie bowiem każdego tak ie ­
go niewidomego należałoby n a j­
pierw  poddać ogólnej rehabilitacji, 
tj. nauczyć go poruszać się, speł­
niać najprostsze czynności, obcho­
dzić się ze sprzętem  codziennego 
użytku itp., a  dopiero potem  k ie­
rować do rehabilitacji zawodowej. 
Tymczasem spraw a zorganizowania 
w arunków  rehabilitacji ogólnej 
osób tracących w zrok nadal należy 
do palących i nie rozwiązanych 
problem ów. Postu low ana od daw na 
przez PZN toudowa specjalnego 
ośrodka rehab ilitac ji ogólnej nie 
weszła dotąd w  stadium  realizacji, 
aczkolw iek społeczna potrzeba ta ­
kiego ośrodka nie nasuw a żadnych 
zastrzeżeń. Władze PZN sądzą jed­
nak, że wobec znacznego zrozumie­
nia, z jakim  spraw y niewidomych 
spotykają się wśród społeczeństwa
i odpowiedzialnych czynników re ­
sortowych, budow a takiego ośrodka 
jest ty lko kw estią czasu.

P race naukow e nad  problem em  
rehabilitacji niewidom ych prow a­
dzi Polska A kadem ia Nauk.

Z  działalności leczniczo- 
-p ro fila k tyczn e j

Placów ki społeczne służby zdro­
w ia z na tu ry  rzeczy nie prowadzą 
działalności profilaktycznej, tak  nie­
zbędnej dla inwalidów.
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W bieżącym roku uruchom iony 
został w Ł o d z i  (ul. Północna 
25) Zakład Zapobiegawczo-Leczni- 
czy przy M iejskim  Związku Spółdz. 
Inwalidów, finansow any przez ZSN. 
Zakład, na razie jedyny w kraju, 
skupia całe poradnictw o lekarskie 
dla inw alidów  z Łodzi i okolic, a 
zarazem  jest ośrodkiem  profilak­
tyki (z poradnią psychologiczną). 
P rzed przyjęciem  do pracy inw ali­
dzi poddaw ani są tu  w szechstron­
nym, specjalistycznym  badaniom  
lekarsk im  — również pod .kątem 
przydatności do zawodu bez szko­
dy dla zdrowia. Poza badaniam i 
w stępnym i — lekarze profilakty- 
cy odwiedzają pracujących inw ali­
dów przy w arsztatach pracy, kon­
tro lu ją  na m iejscu w arunki zdro­
wotne zakładu, zapobiegają pogor­
szeniu się stanu zdrow ia podopiecz­
nych, k ieru jąc ich w razie potrze­
by do lekarzy specjalistów.

Zakład w  Łodzi jest, zdaniem 
w ładz PZN, prototypem  placówki 
leczniczo-zapobiegawczej godnym 
rozpowszechnienia. Zorganizowanie 
takich  zakładów  we wszystkich 
m iastach wojewódzkich podniosłoby 
zdrowotność niewidomych, popra­
wiło stan  bhp w zakładach ich p ra ­
cy, a pracę uczyniło lżejszą i ła ­
twiejszą.

Szczególne upraw nien ia  
członków  P Z N

Ilość niewidomych, w Polsce sza­
cowana jest na blisko 20 tysięcy 
(dokładne dane uzyska się do­
piero po zakończeniu ankietyzacji 
niewidomych, prowadzonej przez 
prezydia rad  narodowych). Z areje­
strow anych przez PZN jest około 
13 tysięcy niewidomych, z tego 
do związku należy około 9 tysięcy 
osób.

Ja k  wiadomo, wszyscy niewidomi 
m ają zagw arantow ane ze strony 
państw a pew ne ulgi i przywileje, 
jak  np. zwolnienie od podatku od 
wynagrodzeń, ulgi w podatkach
1 dostaw ach obowiązkowych udzie­
lanych niewidom ym  chłopom itd.

W arto jednak  zwrócić uwagę na 
to, że n i e w i d o m i  n a l e ­
ż ą c y  d o  P o l s k i e g o  
Z w i ą z k u  N i e w i d o ­
m y c h  k o r z y s t a j ą  z 
d o d a t k o w y c h  f o r m  
o p i e k i ;  otrzym ują np. za po­
średnictw em  Związku białe laski, 
wyszkolone psy jako przew odni­
ków, specjalne zegarki, maszyny 
do pisania, czarno-drukow e i b ra j­
lowskie (za pew ną odpłatnością) 
oraz różne inne pomoce rzeczowe. 
Koleje państw ow e całkowicie zwol­
niły od opłat za przejazdy osoby 
tow arzyszące niewidom ym  w cha­
rak terze przewodników (z bezpłat­
nego przewozu korzystają również 
psy). Sam i niewidom i opłacają za 
przejazdy koleją w edług taryfy, do 
której są upraw nieni z ty tu łu  w y­
konywanego zatrudnienia, czy z 
innych ty tu łów ; ociemniali inw ali­
dzi w ojenni korzystają z 33% zniż­
ki.

Szczególnie w ażne są u p r a w ­
n i e n i a  niewidom ych członków 
PZN do p o m o c y  l e c z n i ­
c z e j ,  a mianowicie:

1. Niewidomi zrzeszeni w  PZN 
oraz członkowie ich rodzin (pozosta­
jący na wyłącznym  utrzym aniu  n ie­
widomych) jako też zakw alifikow ani 
przez PZN przewodnicy niewido­
mych m ają 9 raw o  do pobytu i le ­
czenia w sanatoriach uzdrow isko­
wych na rachunek budżetu cen­
tralnego M inisterstw a Zdrowia. 
Podstaw a praw na: uchw ała P rezy­
dium Rządu n r  494/54 z 17 lipca 
1954 oraz uchw ała n r  246/55 z 18 
m aja  1955.

2. Niewidomi zrzeszeni w  PZN 
m ają praw o do świadczeń leczni­
czych zakładów  społecznych służby 
zdrowia na zasadach ustalonych dla 
osób upraw nionych do tych św iad­
czeń z ty tu łu  ubezpieczenia spo­
łecznego. Te sam e upraw nienia 
przysługują również pozostającym 
na wyłącznym  utrzym aniu  niewido­
mego m ałżonkowi oraz dzieciom 
(własnym, przysposobionym i przy­
jętym  na wychowanie).

Dowodem upraw niającym  do 
otrzym ania świadczeń leczniczych 
jest — dla niewidomego ak tualna  
legitym acja Polskiego Związku N ie­
widomych, zaś dla członków ro ­
dziny — odpowiednie zaświadczenie 
prezydium  m iejskiej (gromadzkiej 
czy dzielnicowej) rady narodowej. 
Podstaw a praw na: rozporządzenie 
M inistra Zdrowia z 8 października 
1957 w spraw ie zasad udzielania 
świadczeń przez zakłady społeczne 
służby zdrowia niewidom ym  człon­
kom Polskiego Związku N iewido­
mych (Dz. U. n r 54 z 1957 roku, 
poz. 269).

U praw nienia do pomocy leczni­
c z e j  przysługujące niewidomym z 
ty tu łu  przynależności do PZN w y­
bitnie podnoszą znaczenie Związku 
w  życiu jego członków, szczególnie 
zaś w ażne są dla niewidom ych 
chłopów i rzem ieślników  (a więc

W dniu  7 m aja 1958 r. w  siedzibie 
PC K  odbyło się pierw sze posiedze­
nie Polskiego K om ite tu  Pomocy 
Społecznej.

W posiedzeniu inauguracyjnym  
wzięli udział znani działacze spo­
łeczni — przedstaw iciele licznych 
organizacji społecznych, p rzedstaw i­
ciele Sejm owej Kom isji P racy
i S praw  Socjalnych, posłowie na 
Sejm  oraz przedstaw iciel M inister­
stw a P racy  i Opieki Społecznej.

Ja k  podała Polska A gencja P raso ­
wa K om itet postanow ił powołać po­
wiatowe, m iejskie i dzielnicowe ko­
m itety  pomocy społecznej oraz 
określił, że zadaniem  Polskiego Ko­
m itetu  Pom ocy Społecznej będzie 
uzupełnianie działalności ¡państwa w 
zakresie pomocy społecznej, jak  
również inicjowanie, koordynowanie
i rozw ijanie działalności obyw ateli 
oraz organizacji społecznych w 
dziedzinie pomocy społecznej.

W celu w ykonania tych zadań 
PK PS będzie m obilizował całe spo­
łeczeństwo do udziału w  pomocy 
społecznej inicjow anej, koordynow a­
nej i rozw ijanej przez K om itet, 
współdziałał z organam i państw o­
wymi, kom itetam i F JN  i organiza-

tych niewidomych, którzy nie pod­
legają ubezpieczeniu społecznemu), 
oraz dla niewidomych nie p racu ­
jących, np. z b raku  odpowiedniej 
pracy, złego stanu zdrowia, dodat­
kowego kalectw a itp.

U praw nienia do zaopatrzeń em e­
rytalnych nabyw ają niewidomi 
bądź z ty tu łu  pracy — na równi 
ze wszystkim i pracującym i (dekret 
z 25 czerwca 1954 o p.z.e. pracow ­
ników i ich rodzin, jednol. tekst: 
Dz. U. n r  23 z 1958 roku, poz. 97), 
bądź z ty tu łu  inw alidztw a w ojen­
nego lub wojskowego — na równi 
ze wszystkim i inw alidam i w ojen­
nymi i wojskowym i (dekret z 14 
sierpnia 1954 o zaopatrzeniu inw a­
lidów w ojennych i wojskowych 
jednd. tekst: Dz. U. n r 23, poz. 98).

P ostu la t PZN o przyznaniu dla 
w szystkich niewidom ych i ociem­
niałych — upraw nień do zaopatrze­
nia wyrównawczego wyłącznie z ty ­
tu łu  u tra ty  wzroku, bez względu na 
czas i przyczynę utraty , na razie 
nie może być jeszcze zrealizowany. 

X
Polski Związek Niewidomych — 

ogólnopolska organizacja ludzi po­
zbawionych w zroku — realizuje 
swoje w ielostronne zadania przy 
pełnym  poparciu i życzliwej w spół­
pracy władz. PZN staw ia troskę
o spraw y niewidom ych na p la tfo r­
mie aktyw izacji ich życia, oznacza­
jącej w  piei-wszym rzędzie stw orze­
nie możliwości samodzielnej egzy­
stencji, a  równolegle — w arunków  
pełnego, w szechstronnego rozwoju. 
Naczelna zasada dotycząca w łaści­
wego stosunku widzących _ do n ie­
widomych: „Ani litość, ani w spół­
czucie, tylko zrozumienie i w spół­
działanie” — jest coraz szerzej re ­
alizowana.

Maria M ajew ska

cjam i społecznymi działającym i na 
polu opieki społecznej, koordynując 
całokształt tej działalności i rozw i­
ja jąc  w spółpracę między organiza­
cjam i oraz in icju jąc rozwój form  
pomocy społecznej, —• naw iązyw ał 
w spółpracę z zagranicznym i organi­
zacjam i charytatyw nym i w  zakresie 
pomocy zagranicznej, łącząc ją  ze 
środkam i krajow ym i, w  celu jak  
najbardziej racjonalnego rozdziału 
zgodnie z potrzebam i ludności.

K om itet w ybrał jednogłośnie p re­
zydium  PK PS w  następującym  sk ła­
dzie: prof. d r L. K u r o w s k i  — 
przewodniczący, d r N. K e 1 1 e s- 
- K r a u s  — wiceprzewodniczący, dr 
J. F r a n k o w s k i  — w iceprze­
wodniczący oraz jako członków pre­
zydium  •— A. M u s i a ł o w ą ,  
St .  T u ł o d z i e c  k i e g o ,  dr  
W.  K i e r  n i k a, I. C h m  i e-
1 e ń s k ą, :K. M a j a  i J . L  i  c- 
k i e g o .

K om itet zalecił prezydium  n ie ­
zwłoczne rozpoczęcie p rac organiza­
cyjnych, a w  szczególności opraco­
w anie s ta tu tu  i w ytycznych w  
spraw ie działalności kom itetów  te re ­
nowych.

Polski Komitet Pomocy Społecznej 
rozpoczął swoją działalność
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N asi czytelnicy i korespondenci piszą
W spraw ie re n t 

dla inwalidów - gruźlików
O statnia szeroka reform a rentow a 

wywołała, niestety, głębokie rozgory­
czenie w śród licznych rzesz inw ali- 
dów -gruźlików . Na podstaw ie bo­
wiem  now ych przepisów  inwalidom 
(również drugiej grupy) w strzym uje 
się w ypłatę  ren ty  n a  czas pracy łub 
n a  czas posiadania dochodów z in ­
nych źródeł.

Zdaniem  moim, stosowanie ¡przepi­
sów  o w strzym aniu ren ty  również w 
odniesieniu do inw alidów -gruźlików  
dowodzi, że ustaw odaw ca nie wziął 
pod uw agę ważkich głosów lekarzy- 
ftyzjatrów , którzy  n a  ten  tem at n ie­
jednokrotnie zabierali głos.

I  ta k  np. w  n r  6/1956 czasopisma 
„G ruźlica“ na str. 897 znajdujem y 
następujący postu lat: „Nasz m ateria ł 
w skazuje, że przyznaw anie ren ty  in ­
w alidzkiej chorem u na gruźlicę w y­
m aga specjalnego ustaw odaw stw a“. 
Na str. -898 znajdujem y rzeczową 
ocenę, czym m a być ren ta  dla inw a­
lidy-gruźlika: „Renta w inna stać się 
dodatkiem , um ożliw iającym  lepsze 
odżywianie“, zaś na str. 899 tegoż p is­
ma: „Należałoby dążyć do um iesz­
czenia gruźlicy p łuc w wykazie cho­
rób, w  których KIZ będą mogły 
przyznaw ać ren tę  inw alidzką nieza­
leżnie od zarobków i wykonywanej 
przez chorego pracy”, oraz „(...) ko­
nieczne jest powołanie w m iastach 
wojewódzkich — K IZ zajm ujących 
się w yłącznie spraw am i inw alidztw a 
z powodu gruźlicy i powierzenie ich 
prow adzenia w ytraw nym  ftyzja- 
trom “.

Niestety, w  nowych przepisach 
rentow ych nie uwzględniono specy­
ficznych cech gruźlicy i ważkich po­
trzeb  inw alidów -gruźlików , nie w zię­
to pod uw agę głosu specjalistów.

Dlatego też postulujem y wydanie 
odnośnego zarządzenia w ykonaw cze­
go, k tó re  by stanowiło, że inw ali- 
dom -gruźlikom  w ypłaca się ren tę  in ­
w alidzką niezależnie od tego, czy 
p racu ją  zawodowo i ile zarabiają.^

P ostu la t ten  dotyczy szczególnie in ­
w alidów -gruźlików  drugiej grupy in-

Jako długoletni referen t zasiłko­
wy mogę stwierdzić, że um iejętnoś­
ci fachowe z zakresu pracy  ubezpie­
czeniowej można bardzo znacznie 
pogłębić, korzystaj ąc system atycznie 
z .bogatego m ateria łu  publikow anego 
na łam ach PUS.

Toteż zw racam  się do w szystkich 
zasiłkowców, by nie tylko czytali 
PUS, lecz prow adzili no ta tk i (w ro ­
dzaju skorowidza z nieco poszerzo­
nym  streszczeniem) spraw  n a jb a r ­
dziej potrzebnych w zawodowej p ra ­
cy ubezpieczeniowej. U łatw ia to bo­
wiem  i uspraw nia pracę, a zarazem  
odciąża zwierzchnie władze ubezpie­
czeniowe od udzielania w yjaśnień 
w  spraw ach, k tóre zostały już facho­
wo omówione n a  łam ach PUS.

A lo jzy  Podgórski 
Gliwice

walidzkiej. Bowiem lepsze odżywia­
nie jakie gruźlikowi umożliwi ren ta  
inw alidzka będzie współdziałać w  
przyw róceniu zdolności do pracy 
względnie sprzyjać przedłużeniu 
życia.

Uwagi niniejsze stanow ią rów no­
cześnie apel inw alidów -gruźlików  
skierowany do O bywatela M inistra 
P racy i Opieki Społecznej.

M ikołaj Proc
Lublin

W  m yśl art. 39 ust. 5 i 6 dekretu
0 p.z.e. (jednol. tekpt: Dz. U. w  1958 
roku, nr 23, poz. 97) i rozporządzenia  
wykonaw czego Rady M inistrów  z 6 
m aja 1958 (Dz U. n r 26, poz. lH )r — 
pracujący renciści, rów nież renciści- 
inw alidzi (także inw alidzi-gruźlicy), 
m ają prawo do pobierania r  e n  t  y  
w y r ó w n a w c z e j .  Zoib. w  nr 5 — 
611958 na str. 163 — 165 artyku ł 
T. W asyleckiego pt. „Zawieszanie 
rent oraz wypłacanie inw alidzkiej 
ren ty w yrów naw czej“. Red.

Pożyteczna n a rad a
w Ł a b ę d a c h

Poszczególne dyrekcje zakładów  ; 
pracy na terenie w ojew ództw a kato­
wickiego w porozum ieniu z WZUP— 
przy udziale organizacji party jnych
1 służby zdrowia - coraz częściej 
zw ołują narady robocze, których 
celem  jest zorganizowanie sta łe j kon­
tro li chorych podejrzanych o sym u­
lację i agrawację. Z inicjatyw y KP 
PZPR w Gliwicach — jedna z takich 
n arad  odbyła się w  Zakładach M e­
chanicznych w  Ł a b ę d a c h .  W n a ­
radzie wzięli udział lekarze przem y­
słowej służby zdrow ia łabędzkich za­
kładów  pracy, dyrektorzy tych za­
kładów  oraz przedstaw iciele W‘ZUS
i OZUS, ponadto: pierw szy sekretarz 
K P PZPR  w  Gliwicach, k ierow nik 
Powiatowego W ydziału Zdrow ia i 
k ierow nik Obwodowego Ośrodka 
Zdrowia w  Łabędach.

Po zagajeniu narady  przez kierow ­
nika Powiatowego Wydziału' Zdrowia 
w Gliwicach, zabrał głos p rzedstaw i­
ciel W'ZUS w Chorzowie, k tó ry  omó­
w ił zadania w szystkich czynników 
zainteresow anych w  akcji zwalczania 
nieuzasadnionej absencji chorobowej.

Z kolei k ierow nik  OZUS w Zabrzu 
przedstaw ił środki zaradcze, m ające 
na celu zaham owanie w zrostu n ie ­
uzasadnionej absencji chorobowej; 
między innym i omówił zasadę lim i­
tow ania w ypłat zasiłków chorobo­
wych.

P rzeprow adzona przez WZUS ana­
liza wykazała, że w  porów naniu do 
innych zakładów  pracy  absencja cho­
robowa w 'Zakładach M echanicznych 
nie jest specjalnie wysoka (wskaźnik
3,5). Is tn ie ją  przy tym  możliwości 
obniżenia jej do minim um . W związ­
ku  z tym  omawiano spraw ę przesu­
nięcia rencistów  w  stan  spoczynku 
oraz powzięto decyzję energiczniej­
szego w ystąpienia przeciwko tym  
pracownikom , k tórzy  opuszczają 
pracę z powodu pijaństw a i obrażeń 
cielesnych doznanych w  bójkach. 
Postanowiono również kontrolow ać 
chorych zwolnionych z pracy na

dłuższy okres czasu. Jak  stw ierdził 
dyrektor H uty Łabędy — znaczna 
absencja groziła ostatnio zaham owa­
niem  p rac  w  Stalowni. Po przepro­
w adzeniu natychm iastow ej kontroli 
chorych okazało się, że na 12 cho­
rych  tylko dwóch zastano w  domu, 
dwóch pracowało na gospodarstwie 
rolnym , zaś 8 w  ogóle nie było w  
dom u ani pod adresam i w skazanym i 
przez domowników.

Z dyskusji wynikało, że najw ięcej 
bum elantów  rek ru tu je  się spośród 
młodych pracowników, k tórzy choru­
ją  od 1 do 3 dni, a  czas spędzają czę­
sto n a  weselach, pijackich ucztach 
itp. Tym zapowiedziano, że „dobre 
czasy“ już się skończyły i że trzeba 
uczciwie zabrać się do pracy. Podob­
n ą  decyzję powzięto wobec pracow ­
ników posiadających gospodarstwa 
rolne, którzy  w ykorzystu ją zw olnie­
nie od pracy (L4) do podciągnięcia 
zaniedbanego gospodarstwa. Lekarz 
z .trzech łabędzkich zakładów  pracy, 
zatrudniających ponad 11.000 osób, 
zastanaw iali się, jak  pomóc pracow ­
nikom  napraw dę chorym, iktórych do 
tej pory nie zawsze m ożna było n a ­
leżycie zbadać — przy istnym  naw a- 

&le pseudochorych.
Wiadomość o w prow adzeniu obo­

wiązkowej kontro li chorych wszyscy 
obecni przyjęli z dużym  zadowole­
niem  i p rzyrzekli pomoc w  te j akcji. 
W związku z czym w yw iązała się 
dyskusja nad spraw ą organizowania 
w łasnej kontroli chorych oraz szu­
kania innych środków  zwalczania 
n ieuzasadnionej absenfcji chorobowej.

Jed n ą  z przyczyn wysokiej absencji 
w  Hucie Łabędy, jak  to  uzasadniał 
dyrektor, jest niedostateczna obsada 
lekarska i b rak  urządzeń leczni­
czych; H uta Łabędy posiada dużą za­
łogę a za trudn ia  w niepełnej ilości 
godzin tylko 1 lekarza, 1 felczera oraz
1 dentystę. Podobna sy tuacja jest w  
W alcowni M etali Nieżelaznych (1 le­
karz — b rak i w wyposażeniu am bu­
latorium ). W przypadkach dodatko­
wych badań  pomocniczych pracow ­
nicy zm uszeni są  udaw ać się do p la­
cówek specjalistycznych w  Gliwicach 
oddalonych 6 do 8 km, w  związku 
z czym nieobecność w  p racy  trw a 
niekiedy naw et po k ilka dni.

W celu uspraw nienia działalności 
leczniczej, dyrektor H uty Łabędy 
■rzucił śm iały p ro jek t połączenia 
przem ysłowej służby zdrow ia trzech 
sąsiadujących ze sobą zakładów  w  
jeden duży, dobrze wyposażony, 
centralny ośrodek zdrowia, k tóry  
mieściłby się w  budynku wybudo­
w anym  z w łasnych funduszów zakła­
dów pracy. D yrekcje trzech zak ła­
dów pracy  postanow iły zwrócić się 
z prośbą do CZUS o poparcie iefc. 
wniosku u odnośnych czynników re ­
sortowych, by te zgodziły się  n a  w y­
asygnowanie z funduszów  zakłado­
w ych odpowiednich kw ot na budowę 
nowoczesnego ośrodka zdrowia. Taka 
placów ka lecznicza zapewni jak  n a j-  
•staranniejszą opiekę lekarską n ap ra ­
w dę chorym . Dla bum elantów  i sy ­
m ulantów  nie będzie m iejsca wśród 
załogi.

Bronisław Sm oliński 
Zabrze
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K i e d y  i w j a k i c h  s y t u a c j a c h  w y p ł a t a  r e n t y
nie ulega zawieszeniu w całości lub w części

Jakie renty nie podlegają zawieszeniu
U staw a z 28.3.1958 o zm ianie przepisów

o re n ta ch  i zaopatrzen iach  (Dz. U. n r  21, 
poz. 93) w prow adziła  od 1.7.1958 gen era ln ą  
zasadę, że p raw o  do re n ty  u lega zaw ieszeniu 
na  czas w ykonyw an ia  p rzez ren cis tę  z a tru d n ie ­
n ia  lub  posiadan ia  dochodu z in n y ch  źródeł.

U staw a w yłączy ła jed n ak  spod działan ia te j 
zasady  rencistów  pob iera jących  ren ty :

1) z d ek re tu  o pow szechnym  zaopatrzen iu  
em ery ta ln y m  pracow ników  i ich rodzin  (dek ret
o p.z.e.) re n ty  inw alidzkie z ty tu łu  inw alidz­
tw a  pow stałego  w sk u tek  w ypadku  w  za tru d ­
n ien iu  lub  choroby  zaw odow ej,

2) z d ek re tu  o zaopatrzen iu  inw alidów  w o­
jen n y ch  i w ojskow ych oraz ich rodzin  (dekret
0 z.i.w.) re n ty  inw alidzkie, jeżeli inw alidztw o  
pozostaje w  zw iązku  ze służbą w ojskow ą,

3) z u s taw y  o zaopatrzen iu  em ery ta ln y m  
górn ików  i ich rodzin (ustaw a o z.e.g.) g ó rn i­
cze re n ty  inw alidzk ie z ty tu łu  inw alidztw a po­
w stałego  w sk u tek  w y padku  w  za tru d n ien iu  
lub  choroby zaw odow ej oraz górnicze re n ty  
w dow ie po p racow nikach , k tó rzy  zm arli w sk u ­
tek  w y p ad k u  w  za tru d n ien iu  lub  choroby za­
wodow ej.

R encistom  u p raw nionym  do re n t w yżej w y­
m ienionych  n ie zaw iesza się p raw a  do tych  
re n t  n aw e t w  p rzy p ad k u  za tru d n ien ia  lub  po­
siadania dochodów  z innych  źródeł bez w zglę­
du  n a  w ysokość zarobków  i dochodów.

Jakie renty podlegają zawieszeniu
D ziałan iu  usta lonej w  u staw ie  z 28.3.1958 

zasady  o zaw ieszaniu  p raw a  do re n ty  w  p rzy ­
p ad k u  za tru d n ien ia  lub  posiadania dochodów 
z innych  źródeł po d leg ają  n a tom iast renciści 
pob iera jący :

1) z d ek re tu  o p.z.e. re n ty  starcze  i re n ty  
inw alidzk ie z ty tu łu  inw alidztw a pow stałego 
z in n y ch  p rzyczyn  niż w y p ad ek  w  za tru d n ie ­
n iu  lub  choroba zaw odow a oraz re n ty  rodzin ­
ne, bez w zględu  n a  to  czy śm ierć  żyw iciela 
n astąp iła  w sk u tek  w y padku  w  za tru d n ien iu  
lub choroby zaw odow ej czy z innych  przyczyn,

2) z d ek re tu  o z.i.w. re n ty  inw alidzkie z ty ­
tu łu  inw alidz tw a n ie pozostającego w  zw iązku 
ze służbą w ojskow ą oraz re n ty  rodzinne, bez 
w zględu n a  to  czy śm ierć żyw iciela pozostaje 
czy n ie  pozostaje  w  zw iązku ze służbą w oj­
skową,

3) z u s taw y  o z. e. g. górnicze re n ty  starcze
1 górnicze re n ty  inw alidzkie z ty tu łu  inw alidz­
tw a  pow stałego z innych  : p rzyczyn  niż w y p a­
dek  w  za tru d n ien iu  lub  choroba zaw odow a oraz

górnicze re n ty  w dow ie po p racow nikach  zm ar­
łych  w sk u tek  innych  p rzyczyn  niż w ypadek  
w  za tru d n ien iu  lub choroba zawodowa.

R encistom  upraw nionym  do re n t  w yżej w y ­
m ienionych  zaw iesza się w  zasadzie p raw o  do 
ty ch  re n t na  czas w ykonyw ania przez n ich  za­
tru d n ien ia  lub  posiadania dochodów z innych  
źródeł.

A le i tu  zostały  p rzew idziane pew ne w y ją t­
ki. A m ianow icie, ustaw a z 28.3.1958 upow aż­
n iła  R adę M inistrów  do w ydan ia  rozporządze­
n ia  określa jącego  przypadki, w  k tó ry ch  ze 
w zględu n a  rodzaj za tru d n ien ia  czy rodzaj in ­
ny ch  źródeł dochodu, albo  ze w zględu n a  w y ­
sokość zarobków  lub  dochodu z innych  źródeł, 
bądź też ze w zględu na spec ja lny  rodzaj k a ­
lectw a lub  choroby n ie n as tęp u je  zaw ieszenie 
p raw a  do re n ty  lub  n as tęp u je  zaw ieszenie 
w y p ła ty  ty lk o  części ren ty .

Zgodnie z pow yższą delegacją  ustaw ow ą, 
rozporządzenie R ady M in istrów  z 6.5.1958 w  
spraw ie zaw ieszenia p raw a  do re n ty  oraz za­
sad w ypłacan ia inw alidzkiej re n ty  w y ró w n aw ­
czej (Dz. U. n r  26, poz. 111) określa  przypadki, 
w  k tó ry ch  nie n as tęp u je  w zględnie n as tęp u je  
ty lk o  częściowe zaw ieszenie p raw a  do ren ty , 
chociaż ren c is ta  posiada dochody w  postaci za­
robków  z ty tu łu  za tru d n ien ia  lub  z innych  
źródeł.

P onad to  inne rozporządzenie RM  z 6.5.1958 
(Dz. U. n r  26, poz. 112) określa  p rzypadki, 
w  k tó ry ch  up raw nionym  do re n ty  górnikom  
w ykonu jącym  nada l za trudn ien ie , zaw iesza się 
w yp ła tę  ty lko  części górniczej re n ty  starczej.

I.
N a p raw o  pob ieran ia  re n t m a ją  w p ły w  ro ­

dzaj za tru d n ien ia  w ykonyw anego n ad a l po 
p ow stan iu  p raw a  do re n ty  oraz w ysokość za­
robków  osiąganych z ty tu łu  za trudn ien ia . 
W  zależności od ch a ra k te ru  za tru d n ien ia  i w y ­
sokości osiąganych zarobków  re n ta  m oże n ie 
ulegać w  ogóle zaw ieszeniu, albo ulegać za­
w ieszeniu  częściow em u lub  całkow item u.

Kiedy nie zawiesza się prawa do renty 
rencistom zatrudnionym

1. R encistów  za tru d n io n y ch  doryw czo lub  
w  n iep e łn y m  w ym iarze  godzin z zarobk iem  
niższym  niż 500 zł m iesięcznie tra k tu je  się w g 
§ 2 ust. 2 rozporządzenia z 6.5.1958 w  zak re ­
sie u p raw n ień  do św iadczeń ren to w y ch  na  
rów ni z osobam i n ie  za tru d n io n y m i i n ie posia­
dającym i dochodów z innych  źródeł. A zatem  
renciście za trudn ionem u n ie zaw iesza się p ra ­
w a do re n ty  starczej, inw alidzkiej lub  rodzin ­
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nej, jeżeli w ykonu je  za tru d n ien ie  doryw czo 
lub  w  n iep ełn y m  w ym iarze  godzin i osiąga 
z tego  ty tu łu  zarobek  niższy niż 500 zł m ie­
sięcznie. A by w ięc ren c is ta  za tru d n io n y  m ógł 
pobierać ren tę , pow in ien  spełn iać jednocześnie 
dw a w aru n k i: a) w ykonyw ać za tru d n ien ie  do­
ryw czo lub  w  n iepe łnym  w ym iarze  godzin 
oraz b) osiągać zarobek  z tego  za tru d n ien ia  
m n iejszy  niż 500 zł m iesięcznie. S tąd  w ynika, 
że rencista , k tó ry  p ra cu je  s ta le  (nie dorywczo) 
lub  w  pełnym  w ym iarze godzin, n ie m oże 
w  ty m  czasie pobierać ren ty , chociaż o trzym uje  
za tę  p racę  m niej niż 500 zł m iesięcznie. P ra k ­
tycznie to  m oże dotyczyć ty lk o  w  pew nych  
p rzy p ad k ach  pom ocnic dom ow ych, o trzy m u ją­
cych  obok w ynagrodzen ia m ieszkanie w raz 
z u trzym an iem ; np. ren c is tk a  za tru d n io n a  
w  ch a rak te rze  pom ocy dom ow ej o trzy m u je  za 
sw ą p racę  m ieszkanie z p e łnym  u trzym an iem  
oraz p en sję  300 zł m iesięcznie. Z arobek  je j po 
przeliczeniu  św iadczeń w  n a tu rz e  w ynosi 
141 +  300 =  441 zł. P raw o  do re n ty  ulega na 
ten  czas zaw ieszeniu, poniew aż renc istka  za­
tru d n io n a  je s t w  pełn y m  w ym iarze  godzin.

P rzez za tru d n ien ie  rozum ie się w ykonyw a­
nie p racy  za w ynagrodzen iem  na podstaw ie 
um ow y o p racę  lub  m ianow ania. Za za tru d n ie ­
n ie w ykonyw ane doryw czo rozum ie się z a tru d ­
nien ie w ykonyw ane w  ty m  sam ym  zakładzie 
p racy  w  p e łn y m  w ym iarze  godzin lecz przez 
okres k ró tszy  n iż jed en  m iesiąc (np. od 1.7. od 
14.10. do 12.11. itp.). P rzez  za tru d n ien ie  w  n ie ­
pełnym  w ym iarze  godzin rozum ie się za tru d ­
nienie w ykonyw ane sta le  w  w ym iarze  godzin 
m niejszym  od obow iązującego w  danym  zaw o­
dzie (np. 6 godzin zam iast 8).

W ysokość zarobku  usta la  się za okresy  za­
tru d n ien ia  ob ję te  d anym  m iesiącem  k a len d a ­
rzow ym . W  p rzy p ad k u  za tru d n ien ia  do ry w ­
czego (m niej niż jed en  miesiąc), jeżeli okres 
tego za tru d n ien ia  p rzy p ad a  n a  dw a sąsiadu­
jące  m iesiące kalendarzow e, wysokość za rob ­
ku ' m iesięcznego usta la  się w  sto sunku  p ro ­
porc jonalnym , oddzielnie d la każdego z tych  
m iesięcy; np. ren c is ta  w ykonyw ał z a tru d n ie ­
n ie  od 18.7. do 14.8. po 40 zł za dniów kę i za 
cały  te n  okres zarobił 920 zł, z tego  w  lipcu 
(11 dni pracy) —  440 zł i w  s ie rpn iu  (12 dni 
pracy) —  480 zł; renciście tem u  n ie  zaw iesza 
się p ra w a  do ren ty , poniew aż za tru d n ien ie  
w ykonyw ał doryw czo (w okresie k ró tszym  niż
1 m iesiąc) i zarobek  w  każdym  m iesiącu za­
tru d n ien ia  b y ł n iższy niż 500 zł.

2. N ie zaw iesza się p raw a  do re n ty  inw alidz­
kiej i do re n ty  rodzinnej za tru d n io n y m  p ra ­
cow nikom  m łodocianym  i uczniom , chociaż są 
sta le  za trudn ien i, jeże li osiągają zarobk i niższe 
niż 500 zł m iesięcznie. Jeżeli m łodociany lub 
uczeń osiąga zarobek  w  w ysokości 500 zł lub  
w ięcej m iesięcznie albo posiada dochody z in ­
n y ch  źródeł, w ów czas tra k tu je  -się go pod 
w zględem  u p raw n ień  do św iadczeń  n a  rów ni 
z innym i ren cistam i za tru d n io n y m i lub  posia­
dającym i dochody z innych  źródeł.

M łodocianym i są osoby, k tó re  n ie  p rzek ro ­
czyły 18 la t życia (art. 1 d ek re tu  z 2.8.1951 —  
Dz. U. n r  41, poz. 311). Za uczniów  uw aża się

osoby uczęszczające do szkół w ykonu jące p ra ­
cę w  zw iązku z n au k ą  zaw odu oraz osoby za­
tru d n io n e  n a  podstaw ie um ow y o n au k ę  za­
w odu lub  o n au k ę  rzem iosła, a n ie  na pod­
staw ie um ow y o pracę.

3. N ie zaw iesza się p raw a  do re n ty  starczej
i do re n ty  inw alidzkiej nauczycielom  z a tru d ­
n ionym  w  n iepe łnym  w ym iarze  godzin w  szko­
łach, jeżeli z ty tu łu  tego  za tru d n ien ia  osią­
g a ją  zarobk i niższe niż 1000 zł m iesięcznie.

Pow yższej zasady  n ie  stosu je się do n a u ­
czyciela, jeże li je s t za tru d n io n y  w  zakładzie nie 
m ającym  c h a ra k te ru  szkoły oraz do nau czy ­
ciela, k tó ry  będąc za tru d n io n y  w  szkole, po­
siada ponad to  dochody z innych  źródeł; w  obu 
ty ch  p rzy p ad k ach  sto su je  się p rzep isy  obow ią­
zu jące ogół rencistów .

Pow yższa zasada n ie  dotyczy rów nież re n t 
rodzinnych  p rzy słu g u jący ch  w  razie  śm ierci 
nauczyciela. Np. nauczycielce u p raw nionej do 
re n ty  rodzinnej z pow odu śm ierci m ęża n ie za­
w iesza się p raw a  do te j re n ty  ty lk o  wówczas, 
gdy  je s t za tru d n io n a  w  n iepe łnym  w ym iarze  
godzin i za rab ia  m niej niż 500 zł m iesięcznie; 
jeżeli nauczycielka ta  pozostaw ała w  z a tru d ­
n ien iu  z zarobk iem  co na jm n ie j 500 zł m ie­
sięcznie, to  p raw o  do re n ty  rodzinnej u lega 
zaw ieszeniu, chociażby p racow ała  w  szkole 
w  n iepełnym  w ym iarze  godzin.

N auczycielow i, k tó reg o  zarobek  z ty tu łu  
za tru d n ien ia  w  szkole w ynosi 1000 zł m iesięcz­
n ie  lub  w ięcej, zaw iesza się p raw o  do re n ty  
bez w zględu n a  to, czy nauczyciel ten  je s t 
za tru d n io n y  w  p e łn y m  czy n iep e łn y m  w ym ia­
rze  godzin.

N auczycielow i w  rozum ien iu  rozporządzenia 
z 6.5.1958 są p racow nicy  pedagogiczni, o k tó ­
ry ch  m ow a w  a r t. 1 ust. 1 u staw y  z 27.4.1956
0 p raw ach  i obow iązkach nauczycieli (Dz. U. 
n r  12, poz. 63), a szkołam i w szystk ie  zak łady
1 p laców ki w ym ienione w  ty ch  przepisach .

Którym rencistom zatrudnionym zawiesza się 
wypłatę tylko części renty

1. Zaw iesza się w y p ła tę  ty lk o  części re n ty  
starczej i re n ty  inw alidzkiej rencistom  za tru d ­
nionym  w  ch a rak te rze  fachow ych p raco w n i­
ków  w  społecznych zak ładach  służby  zdrow ia, 
jeżeli są za tru d n ien i w  p e łnym  w ym iarze  go­
dzin —  p rzy  czym  wysokość zarobku  n ie  g ra  
tu  żadnej roli.

R encistom  ty m  w yp łaca się re n ty  w  w yso­
kości: re n ty  starcze  —  40%  oraz re n ty  in w a­
lidzkie I g ru p y  —  60% , II g ru p y  —  40%  i III  
g ru p y  —  30°/o p odstaw y  w y m iaru  (zarobku) 
do 1200 zł; p o n ad to  do pow yższych wysokości 
w szystk ich  ty ch  re n t dolicza się 20%  od n ad ­
w yżki zarobku  (podstaw y -w ym iaru) ponad 
1200 d o  2000 zł i 15%  od nadw yżk i ponad  
2000 zł.

P racow nikow i służby  zdrow ia, za tru d n io n e­
m u w  n iepełnym  w ym iarze  godzin, zaw iesza 
się re n tę  w  całości, bez w zględu n a  wysokość 
jego  zarobku.

Jeżeli fachow y p racow nik  służby zdrow ia 
posiada oprócz zarobku  z ty tu łu  za tru d n ien ia  
w  społecznym  zakładzie służby  zdrow ia, za-
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robk i lub  dochody z innych  źródeł, pow odu­
jące  zaw ieszenie p raw a  do re n ty , w ów czas za­
w iesza się m u  re n tę  w  całości. Np. ren cista - 
-lek arz , poza p racą  w  szp ita lu  w ykonyw aną 
w  p ełn y m  w ym iarze  godzin, za jm u je  się w ol­
n ą  p ra k ty k ą  i dochód jego  w ynosi ponad  
1000 zł m iesięcznie; lekarzow i tem u  p raw o  do 
części re n ty  n ie  p rzysługu je , gdyż dochód 
z w olnej p ra k ty k i lek arsk ie j w  w ysokości 
750 zł m iesięcznie pow oduje całkow ite  zaw ie­
szenie p raw a  do ren ty .

F achow ym  pracow nikom  służby  zdrow ia za­
tru d n io n y m  nie w  społecznych zak ładach  służ­
by  zdrow ia zaw iesza się p raw o  do re n ty  na 
w a ru n k ach  obow iązujących ogół rencistów ; 
dotyczy to  w  szczególności fachow ych p racow ­
n ików  służby  zdrow ia za tru d n io n y ch  w  adm i­
n is trac ji, w  lab o ra to riach  przem ysłow ych, 
w in s ty tu tach , w  kom isjach  lekarsk ich  do 
sp raw  inw alidztw a i za trudn ien ia , w  kom isjach  
kw alifik acy jn y ch  itp.

N a rów ni z fachow ym i p racow nikam i za­
tru d n io n y m i w  zak ładach  społecznych służby 
zdrow ia tr a k tu je  się fachow ych p racow ników  
służby  zdrow ia za tru d n io n y ch  p rzez organa 
kolejow ej służby  zdrow ia oraz w  zakładach  
służby  zdrow ia M in iste rstw a O brony N arodo­
w ej, M in iste rstw a S p raw  W ew nętrznych  i M i­
n is te rs tw a  Spraw iedliw ości.

Za zak łady  społeczne służby  zdrow ia uw aża 
się zak łady  lecznicze oraz ap tek i u trzy m y w an e 
przez P ań stw o  lub  przez in s ty tu c je  państw ow e 
(art. 1 u s taw y  z 28.10.1948 Dz. U. n r  55, poz. 
434). M in iste r P ra c y  i O pieki Społecznej w  po­
rozum ien iu  z M in istrem  Zdrow ia usta li w ykaz 
stanow isk , n a  k tó ry ch  za tru d n ien i fachow i p ra ­
cow nicy służby  zdrow ia m ają  p raw o  do pobie­
ra n ia  zred u k o w an y ch  ren t.

2. Zaw iesza się w y p ła tę  ty lk o  części re n ty  
inw alidzkiej w szystk im  za tru d n io n y m  inw ali­
dom  I g ru p y , bez w zględu n a  w ysokość ich 
zarobków  z ty tu łu  za tru d n ien ia  i dochodów  
zwinnych źróideł oraz bez w zg lędu  n a  to, czy są 
za tru d n ien i w  p e łn y m  czy n iepe łnym  w ym ia­
rze godzin.

Tej g ru p ie  za tru d n io n y ch  rencistów  w ypłaca 
się re n ty  w  w ysokości: z ty tu łu  za tru d n ien ia  
w  I kategorii —  70%  i w  II k a teg o rii —  60%  
p odstaw y  w y m iaru  (zarobku) do 1200 zł; po- 

.  n ad to  do re n ty  obliczonej w  pow yższy sposób 
dolicza się 20%  od nadw yżk i zarobku  (pod­
staw y  w ym iaru ) ponad  1200 do 2000 zł i 15% 
od nad w y żk i ponad  2000 zł.

Inw alidom  I g ru p y  zaw iesza się re n tę  w  ca­
łości:, jeże li są w łaścicielam i lub  w spółw łaści­
cielam i p rzedsięb io rstw a przem ysłow ego lub 
handlow ego; zaw ieszenie re n ty  n as tęp u je  bez 
w zględu n a  w ysokość dochodu z p rzedsięb io r­
stw a.

3. Zaw iesza się w y p ła tę  ty lko  części re n ty  
rodzinnej za tru d n io n em u  członkow i rodziny,
o ile je s t on inw alidą  I g ru p y  i gdy  re n ta  ro ­
dzinna je s t w yp łacana  ty lk o  n a  jednego  człon­
k a  rodziny; częściow ą re n tę  w ypłaca się 
u p raw n io n em u  do re n ty  rodzinnej bez w zględu 
n a  w ysokość ‘ jego  zarobków  z ty tu łu  z a tru d ­
n ien ia  i dochodów  z innych  źródeł oraz bez
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w zględu n a  to, czy je s t za tru d n io n y  w  pełnym  
czy n iepełnym  w ym iarze  godzin.

R en tę  rodzinną częściową w ypłaca się w  w y ­
sokości: 30%  podstaw y w y m iaru  (zarobku) 
re n ty  zm arłego do 1200 zł, p rzy  czym  dolicza 
się 20%  od nadw yżki zarobku (podstaw y w y ­
m iaru) ponad  1200 do 2000 zł i 15%  od n ad ­
w yżki ponad  2000 zł.

R en ta  rodzinna częściowa n ie p rzy słu g u je  
za trudn ionem u członkow i rodziny, chociaż je s t 
inw alidą  I g rupy , gdy poza n im  są jeszcze inn i 
członkow ie rodziny u p raw n ien i do re n ty  ro ­
dzinnej. R en ta  tak a  n ie p rzy słu g u je  m u  ró w ­
nież w  p rzypadku , gdy jes t w łaścicielem  ca­
łości lub  części p rzedsięb io rstw a p rzem ysłow e­
go albo handlow ego (bez w zględu n a  w yso­
kość dochodu z przedsiębiorstw a).

II.
N a p raw o  pob ieran ia re n t m ają  w pływ  poza 

dochodam i ren c is ty  z ty tu łu  dalszego z a tru d ­
nienia, rów nież jego  dochody z innych  źródeł. 
.W zależności od w ysokości ty ch  dochodów 
re n ta  m oże n ie  ulegać w  ogóle zaw ieszeniu 
albo ulegać zaw ieszeniu  częściow em u lub  ca ł­
kow item u. Jed y n ie  posiadanie lub  w spółposia­
danie p rzedsięb io rstw a przem ysłow ego albo 
handlow ego pow oduje bez w zględu na w yso­
kość dochodów  z tego p rzedsięb io rstw a całko­
w ite  zaw ieszenie re n ty  zawsze i w e w szystk ich  
p rzypadkach .

Jakie dochody poza zarobkiem nie powodują 
zawieszenia prawa do renty

N ie zaw iesza się p raw a  do re n ty  starczej, 
inw alidzkiej lub  rodzinnej rencistom , k tó rzy :

1) p row adzą zak łady  rzem ieślnicze oraz 
opłacają  podatek  obrotow y i dochodow y r y ­
czałtow o w  form ie k a r ty  podatkow ej w  w yso­
kości n ie p rzek racza jącej 1800 zł rocznie albo 
w  innej form ie, gdy osiągany dochód je s t n iż­
szy niż 750 zł m iesięcznie,

2) tru d n ią  się p rzem ysłem  dom ow ym  lub 
ludow ym  albo prow adzą zak łady  usługow e, 
jeże li dochód osiągany z ty ch  źródeł je s t n iż­
szy niż 750 zł m iesięcznie,

3) są w łaścicielam i, posiadaczam i lub  u ży t­
kow nikam i gospodarstw  ro lnych , k tó ry ch  rocz­
ny  p rzychód  szacunkow y usta lony  dla w ym ia­
ru  p o datku  g runtow ego je s t niższy niż 4000 zł,

4) w y k o n u ją  w olne zajęcia zaw odow e (np. 
lekarze, arch itekci, adw okaci, geodeci) albo 
w y k o n u ją  p racę  n a  podstaw ie um ów  o dzieło 
lub  zlecenia, jeżeli dochód z ty ch  zajęć lub  
p rac  je s t n iższy niż 750 zł m iesięcznie,

5) w y k o n u ją  w szelkie inne p race  aniżeli za­
tru d n ien ie  na  podstaw ie um ow y o p racę  lub  
m ianow anie i osiągają z tego ty tu łu  dochody 
podlegające podatkow i od w ynagrodzeń , jeżeli 
wysokość ty ch  dochodów je s t n iższa niż 750 zł 
m iesięcznie (np. chałupnicy , inkasenci, sp rze­
daw cy ajency jn i, a jenci ubezpieczeniow i),

6) u zy sk u ją  dochód z ty tu łu  honorariów  
au to rsk ich  za dzieła lite rack ie  i naukow e oraz 
zaw odow e w ydane d ru k iem  w  form ie książko­
w ej, bez w zględu n a  wysokość ty ch  dochodów,



7) posiadają  dochody z w szelkich  innych  
a n ie w ym ienionych  w yżej źródeł, jeżeli docho­
dy  te  są niższe niż 500 zł m iesięcznie,

8) posiadają  dochody z jak ichko lw iek  źródeł, 
n ie podlegające podatkow i dochodow em u i od 
w ynagrodzeń  bez w zględu n a  w ysokość ty ch  
dochodów (np. a lim enty , stypendia, w szelkiego 
rodzaju  pom oce społeczne itp.).

R encistów  posiadających  dochody z innych  
aniżeli za tru d n ien ie  źródeł w  w ysokościach 
określonych  w  p k t od 1) do 8), t ra k tu je  się 
w  zakresie  u p raw n ień  do św iadczeń ren tow ych  
tak  sam o ja k  rencistów  n ie  za tru d n io n y ch  i nie 
posiadających  dochodów  z innych  źródeł. R en­
cistom  ty m  w ypłaca się re n ty  w  w ysokości 
obow iązującej od 1.7.1958 roku.

R encistom  w ym ien ionym  w  p k t 1), 2), 3), 
jeże li dochody ich p rzek racza ją  kw oty  podane 
w  ty ch  punk tach , w y p ła tę  re n ty  zaw iesza się 
w  połow ie lub  w  całości (patrz rozdział n a ­
stępny).

R encistom  w ym ienionym  w  p k t 4) 5) 7), jeżeli 
dochody ich p rzek racza ją  k w oty  podane w  tych 
p unk tach , w yp ła tę  re n ty  zaw iesza się w  ca­
łości.

Jakie dochody poza zarobkiem powodują 
zawieszenie wypłaty połowy renty

R en ty  starcze i re n ty  inw alidzkie oraz do­
da tk i p rzy słu g u jące  do ty ch  re n t  w ypłaca się 
w  połow ie ty m  rencistom , k tó rzy :

1) prow adzą zak łady  rzem ieśln icze oraz 
opłacają p odatek  obrotow y i dochodow y ry ­
czałtow o w  form ie k a r ty  podatkow ej w  w yso­
kości od 1801 zł do 2400 zł albo  w  innej fo r­
m ie, jeże li osiągany dochód w ynosi od 750 do 
1000 zł m iesięcznie,

2) tru d n ią  się p rzem ysłem  dom ow ym  lub  lu ­
dow ym  oraz prow adzą zak łady  usługow e, je ­
żeli dochód osiągany z ty ch  źródeł w ynosi od 
750 zł do 1000 zł m iesięcznie,

3) są w łaścicielam i, posiadaczam i lub  u ży t­
kow nikam i gospodarstw  ro lnych , jeżeli roczny 
p rzychód  szacunkow y u sta lony  dla w y m iaru  
po datku  g run tow ego  w ynosi od 4000 do 
6000 zł.

R encistom  ty m  w yp łaca się re n ty  w  połowie 
wysokości obow iązującej od 1.7.1958 roku.

Jeże li chodzi o re n tę  inw alidzką pob ieraną 
n a  podstaw ie przepisów  obow iązujących p rzed  
1.7.1954, to  połow a now ej re n ty  n ie  m oże p rze­
k raczać w ysokości re n ty  daw nej (ze starego  
portfe lu ).

Jeże li w  razie  śm ierci ren c is ty  pozostanie 
ty lk o  jed en  członek rodziny, k tó ry  nad a l p ro -

i  w adzi w a rsz ta t p racy  w ym ieniony  w  p k t 1)
2) 3) w ypłaca m u się re n tę  rodzinną o ile speł­
n ia  do n iej w a ru n k i w  połow ie wysokości u sta- 

. lonej od 1.7.1958 roku. W  p rzy p ad k u  gdy po­
zostanie po zm arłym  k ilk u  członków  rodziny, 
re n ta  rodzinna p rzy słu g u je  ty lk o  ty m  u p ra w ­
n ionym  członkom  rodziny, k tó rzy  n ie  p ro w a­
dzą w ym ienionego w  p k t 1) 2) 3) w arsz ta tu

p racy  (jakkolw iek  m ogą ko rzystać  z jego do­
chodów). T ym  członkom  rodziny  re n tę  rodzin ­
n ą  w ypłaca się w  pełnej w ysokości obow iązu­
jące j od 1.7.1958 roku.

R encistom  w ym ienionym  w  p k t 1) 2) 3), 
jeże li dochody ich p rzek racza ją  k w oty  podane 
w  ty ch  p unk tach , w y p ła tę  re n ty  zaw iesza się 
w  całości.

x
Ja k  w iem y z pow yższych om ówień, ren c i­

stom , będącym  w łaścicielam i gospodarstw a 
ro lnego o rocznym  przychodzie 6000 zł i w ię­
cej albo p rzedsięb io rstw a przem ysłow ego lub 
handlow ego (bez w zględu na wysokość docho­
dów), re n tę  zaw iesza się w  całości. W te j sy­
tu ac ji m ogą zachodzić przypadk i, że w łaści­
ciele takiego gospodarstw a czy p rzedsięb io r­
stw a, u p raw nien i do ren ty , będą —  w  celu 
obejścia przepisów  o zaw ieszeniu re n t —  w y ­
zbyw ali się p ra w a  w łasności, przenosząc je  
w  całości na  w spółm ałżonka. T u ta j trzeb a  w y­
jaśn ić , że:

1) re n ta  inw alidzka zostanie zaw ieszona po­
m im o p rzen iesien ia  p ra w a  w łasności n a  w spół­
m ałżonka, jeże li p raw o  to  zostało: a) p rzen ie­
sione n a  w spółm ałżonka zam ieszkującego 
z u p raw nionym  do re n ty  w e w spólnym  gospo­
dars tw ie ' dom ow ym  i b) p rzen iesien ie  to  n a ­
stąp iło  po dniu  zgłoszenia w niosku o ren tę ,

2) re n ta  starcza  zostanie zaw ieszona pom im o 
p rzen iesien ia  p raw a  w łasności n a  w spó łm ał­
żonka, jeżeli p raw o  to zostanie: a) p rzen ie­
sione n a  w spółm ałżonka zam ieszkującego 
z u p raw nionym  do re n ty  w e w spólnym  gospo­
d arstw ie  dom ow ym  i b) p rzen iesien ie  to  n a ­
stąp iło  po dniu  zgłoszenia w niosku o re n tę  
albo c) p rzed  zgłoszeniem  w niosku  w  okresie 
5 la t p rzed  pow stan iem  p raw a do ren ty .

Jeżeli w łaściciel gospodarstw a rolnego 
(o dochodzie 6000 zł i w ięcej) albo p rzedsię­
b io rstw a przem ysłow ego lub  handlow ego (bez 
w zględu na  wysokość dochodu), up raw niony  
do ren ty , p rzen iesie  p raw o  w łasności n a  w spół­
m ałżonka n ie zam ieszkującego z n im  razem  
w e w spólnym  gospodarstw ie dom ow ym  albo 

łn a  jak ieko lw iek  inne osoby (np. dzieci), to 
w  tak im  p rzy p ad k u  n ie zaw iesza się m u ren ty , 
bez w zględu n a  te rm in , w  jak im  nastąp iło  
przeniesien ie  p raw a  w łasności.

P raw o  do ren ty , zaw ieszonej n a  sk u tek  w y ­
żej podanych  okoliczności, p rzy w raca  się 
w  każdym  p rzy p ad k u  od dnia, w  k tó rym , 
w spółm ałżonek u trac i p rzeniesione n a  niego 
p raw o  w łasności gospodarstw a czy p rzedsię­
biorstw a.

P r z y k ł a d :  W łaściciel gospodarstw a ro ln e­
go o rocznym  przychodzie w  kw ocie 6200 zł, 
m ając  64 la ta , p rzen iósł w  dniu  7.8.1958 ty tu ł 
w łasności połow y tego gospodarstw a n a  żonę 
w spólnie z n im  zam ieszkałą. P raw o  do re n ty  
starczej pow stało  w  dniu  14.12.1958; u lega ono 
zaw ieszeniu  n a  czas posiadania przez żonę 
części o trzym anego gospodarstw a. W  dniu  
6.2.1959 żona p rzen iosła  ty tu ł  w łasności p rze ­
kazanej je j części gospodarstw a n a  dzieci; od 
tego  dnia p o w sta je  p raw o  do re n ty  starczej,
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gdyż dochód pozostałej części gospodarstw a 
w ynosi 3100 zł. P raw o  do te j re n ty  pow stałoby  
tak  samo, gdyby  m ąż (a n ie żona) p rzekazał 
sw oją połow ę gospodarstw a dzieciom.

III.
W  zw iązku  z w yżej om ów ionym i zasadam i 

rozporządzenia RM  6.5.1958 o zaw ieszaniu 
w zględnie n iezaw ieszaniu  re n t p o w sta ją  tak ie  
zagadnienia: zaw ieszania p raw a  do re n ty  p rzy  
zb iegu zarobków  z różnych  ty tu łó w  oraz do­
chodów  z różnych  źródeł tudzież te rm in y , od 
k tó ry ch  n a s tęp u je  zaw ieszenie i p rzyw róce­
n ie p raw a  do re n ty  zaw ieszonej.

Z aw ieszenie p raw a  do re n ty  p rzy  zbiegu- 
dochodów  z różnych  źródeł

W  przypadkach , gdy ren cis ta  posiada zarob­
k i z różnych  ty tu łó w  lub  dochody z różnych 
źródeł albo zarobk i z ty tu łu  za tru d n ien ia  i do­
chody z innych  źródeł, to  p raw o  do re n ty  u le­
ga zaw ieszeniu, jeże li jed en  z ty ch  sk ładników  
dochodu p rzek racza  g ó rną  g ran icę  kw ot nie 
pow odujących  zaw ieszenia ren ty . Jeżeli przy  
zbiegu zarobków  czy dochodów  z różnych  ty ­
tu łó w  i źródeł, każdy  z n ich  oddzielnie nie 
pow oduje zaw ieszenia p raw a  do ren ty , to  w ów ­
czas re n ta  n ie  u lega zaw ieszeniu, chociażby su­
m a ty ch  w szystk ich  sk ładn ików  dochodu p rze­
kracza ła  g ó rną  g ran icę  kw ot n ie  pow odujących  
zaw ieszenia ren ty .

P r z y k ł a d  1: R encista posiadający  gospo­
darstw o  ro lne  o rocznym  przychc>dzie u sta lo ­
nym  dla p o d atk u  g run tow ego  n a  6200 zł p ra ­
cu je  doryw czo z zarobk iem  450 zł m iesięcznie. 
P o siad an ie  gospodarstw a ro lnego o ww. do­
chodzie pow oduje zaw ieszenie p raw a  do ren ty . 
Z a tru d n ien ie  n a to m iast doryw cze z zarob­
k iem  niższym  niż 500 zł n ie pow oduje zaw ie­
szenia p ra w a  do ren ty . Poniew aż n astąp ił tu  
zbieg za robku  n ie pow odującego zaw ieszenia 
p ra w a  do re n ty  z dochodem  pow odującym  
zaw ieszenie tego  p raw a, p rze to  renciście tem u  
re n tę  zaw iesza się.

P r z y k ł a d  2: R encista  tru d n i się p rz e ­
m ysłem  dom ow ym  i z tego ty tu łu  osiąga 720 zł 
m iesięcznie oraz w y k o n u je  p race  zlecone, k tó ­
re  d a ją  600 zł. K ażdy  z ty ch  dochodów  od­
dzieln ie n ie  pow oduje zaw ieszenia p raw a  do 
ren ty , d la tego  ren c is ta  m oże pob ierać  ren tę .

P r z y k ł a d  3: N auczyciel za tru d n io n y  
w  szkole w  n iep e łn y m  w ym iarze  godzin z w y ­
n agrodzen iem  800 zł u ży tk u je  gospodarstw o 
ro ln e  o rocznym  przychodzie u sta lonym  dla 
p o d atk u  g ru n to w eg o  n a  5000 zł. Z a tru d n ien ie  
w  szkole n ie  pow oduje  zaw ieszenia p raw a  do 
ren ty , lecz uży tkow an ie  gospodarstw a rolnego
o przychodzie szacunkow ym  w  kw ocie 5000 zł 
pow oduje zaw ieszenie w y p ła ty  połow y ren ty . 
S tąd  nauczycielow i tem u  w yp łaca  się ty lko  
połow ę re n ty .

P r z y k ł a d  4: L ekarz, za tru d n io n y  w  za­
k ładzie społecznym  służby zdrow ia w  p e łnym  
w ym iarze  godzin w y k o n u je  jednocześnie w ol­
n ą  p ra k ty k ę  lek arsk ą , z k tó re j dochód w ynosi
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600 zł. Poniew aż żadne z ty ch  źródeł dochodu 
n ie  pow odują zaw ieszenia p raw a  do ren ty , 
p rze to  lekarzow i tem u  w ypłaca się część re n ty  
w  w ysokości przew idzianej dla pracow ników  
za tru d n io n y ch  w  zak ładach  społecznych służ­
by  zdrow ia.

Od k iedy  zaw iesza się i p rzyw raca p raw o 
do re n ty

Zaw ieszenie p raw a  do re n ty  w  całości lub  
w  części n as tęp u je  od najbliższego te rm in u  
p łatności re n ty  p rzypadającego  po zajśc iu  oko­
liczności pow odujących  zaw ieszenie p raw a do 
ren ty . Z aw ieszenie p raw a do re n ty  trw a  przez 
czas is tn ien ia  okoliczności pow odujących  to  
zaw ieszenie.

P rzyw rócen ie  p raw a  do pob ieran ia  re n ty  
w  całości lub  w  części n as tęp u je  od dnia, 
w  k tó ry m  pow stały  w a ru n k i do przyw rócen ia 
p raw a. W ypłata  jed n ak  z tego  ty tu łu  n as tę ­
p u je  za okres nie dłuższy niż 3 m iesiące w stecz 
od dnia zgłoszenia w niosku o przyw rócen ie 
p raw a.

Z arobk i i dochody usta la  się za okresy  obej­
m u jące  pełne  m iesiące kalendarzow e —  p rzy  
czym  w ysokość zarobku i dochodu, jak o  oko­
liczność pow odująca zaw ieszenie p raw a  do re n ­
ty , znana je s t dopiero  z końcem  m iesiąca k a ­
lendarzow ego. R en ty  w ypłaca się za okresy 
m iesięczne, lecz w  term in ach  od 5-go, 10-go, 
15-go itd . —  do 4-go, 9-go, 14-go itd. n as tęp ­
nego m iesiąca. Poniew aż zaw ieszenie p raw a  
do re n ty  n as tęp u je  od najbliższego te rm in u  
p łatności ren ty , p rzypadającego  po  zajśc iu  
okoliczności pow odujących  to  zaw ieszenie, 
p rze to  re n tę  zaw iesza się po up ływ ie p ie rw ­
szego m iesiąca, w  k tó ry m  został osiągnięty  za­
robek  lub  dochód pow odujący  zaw ieszenie 
p ra w a  do ren ty , tj . od 5-go, 10-go, 15-go itd. 
drfia następnego  m iesiąca.

P r z y k ł a d :  R encista  pob iera jący  re n tę  
starczą  w  term in ie  10-ym, osiągnął z p racy  
chałupniczej w  sierpn iu  1000 zł, w e w rześn iu  
800 zł, w  październ iku  900 zł i w  listopadzie 
600 zł. Okoliczność pow odująca zaw ieszenie 
p raw a  do ren ty , tj. dochód w yższy niż 750 zł, 
n astąp iła  w  sierpniu . N ajb liższy  po te j oko­
liczności te rm in  p łatności re n ty  p rzy p ad a
10 w rześn ia i od te j d a ty  zaw iesza się p raw o  
do re n ty  na czas do 31 październ ika . P rzy w ró ­
cenie p raw a  do pob ieran ia  re n ty  n as tęp u je  od 
dn ia  1 listopada, poniew aż w  ty m  dniu  po­
w sta ły  w a ru n k i do p rzyw rócen ia  p raw a, tzn. 
że w  ty m  m iesiącu osiągnięty  dochód b y ł n iż­
szy niż 750 zł m iesięcznie. G dyby  ten  ren c is ta  
osiągnął ty lk o  w  jed n y m  m iesiącu dochód lub  
zarobek  w  w ysokości pow odującej zaw ieszenie 
p raw a  do ren ty , to  re n ta  nie zostałaby  w  ogóle 
zaw ieszona.

X

O m ów ione w  n in ie jszym  a rty k u le  zasady 
w y m iaru  (wysokości) re n t dla rencistów , po ­
siadających  dochody z ty tu łu  dalszego za tru d ­
n ien ia  czy z innych  źródeł, m ają  zastosow anie



do ogółu rencistów , pob iera jących  ren t$”< s ta r ­
cze i rodzinne.

Jeże li chodzi n a to m iast o re n tę  inw alidzką, 
to  zasady  te  dotyczą ty lk o  ty ch  rencistów , 
za tru d n io n y ch  czy posiadających  in n e  dochody, 
k tó rzy  p o b ie ra ją  re n ty  n a  podstaw ie przepisów , 
obow iązujących od 1.7.1954 roku.

D la rencistów  zaś za tru d n io n y ch  czy posia­

dających  inne dochody, k tó rzy  po b iera ją  r tn ty  
inw alidzk ie  w  dn iu  30.6.1958 n a  podstaw ie 
przepisów  sprzed  1.7.1954 roku, zasady  w y­
m iaru  (wysokości) re n t są nieco odm ienne; za­
sady  te  zostaną om ówione w  n astęp n y m  n u m e­
rze PUS.

M a ksym ilia n  B ro jew sk i

O uprawnieniach do rent z Karty Górnika 
według stanu prawnego obowiązującego od 1 lipca 1958 roku

P rzep isy  o ren tach  z tzw . K a rty  G órnika, 
w prow adzono na podstaw ie  uchw ały  n r  15 
P rezy d iu m  R ządu z 10.1.1951 (M onitor Polski 
n r  A-5, poz. 64) b y ły  w  ok resie  osta tn ich  
dw óch la t d w u k ro tn ie  zm ienione. Is to tn e  zm ia­
ny  w prow adziła  do ty ch  przepisów  ustaw a 
z 28.5.1957 o zaopatrzen iu  em ery ta ln y m  górn i­
ków  i ich rodzin  (Dz. U. n r  32, poz. 139), s ta ­
now iąca w łaściw ie kodyfikac ję  przepisów
o ren ta ch  górniczych. U staw a ta  została omó­
w iona w  PU S n r  6/57, s tr. 176— 179. D rugą, 
znacznie w ęższą m ery to ryczn ie , zm ianę w p ro ­
w adza ustaw a z 28.3.1958 o zm ianie przepisów
0 re n ta ch  i zaopatrzen iach  (Dz. U. n r  21, poz. 
93), w  w yn iku  k tó re j n iek tó re  zasadnicze po­
stanow ien ia d ek re tu  o p.z.e. (w now ym  brzm ie­
n iu  —  Dz. U. n r  23, poz. 97), a p rzede w szyst­
k im  postanow ienia o zaw ieszaniu  w y p ła ty  re n t 
o raz o inw alidzkiej rencie  w yrów naw czej, w e­
szły rów nież do przepisów  o ren tach  g ó rn i­
czych.

W  a r ty k u le  n in ie jszym  om ów im y głów ne 
postanow ienia „ustaw y o zaopatrzen iu  em e­
ry ta ln y m  górn ików  i ich rod z in ” w  brzm ieniu  
obow iązującym  od dn ia  1.7.1958 (Dz. U. z 1958, 
n r  23, poz. 99).

O kresy zatrudnienia i  równorzędne

U praw nien iam i do uprzyw ile jow anych  re n t 
górniczych objęci są p rzede w szystk im  pracow ­
nicy za tru d n ien i pod ziem ią w  kopaln iach  g łę­
binow ych, k tó rą  to p racę  ustaw a  nazyw a p ra ­
cą górniczą (art. 2 ust. 1).

W y ją tek  od te j zasady  stanow ią pracow nicy 
kopaln i siark i, k tó re  są kopaln iam i odkryw ko­
w ym i, a k tó ry ch  załogi od 1.7.1957 ob ję te  są 
tak że  u p rzyw ile jow anym  system em  re n t g ó rn i­
czych. Za p racę  górniczą u staw a uw aża tak że  
p racę  nadzoru  technicznego w  kopaln iach , za­
tru d n ien ie  m aszyn istów  w yciągow ych na szy­
bach  zjazdow ych i w ydobyw czych o raz  sygna­
listów  na nadszyb iach  szybów  w ydobyw czych
1 za tru d n ien ie  in s tru k to ró w  w  górn iczych  po­
lach szkoleniow ych, za tru d n ien ie  w  urzędach  
górniczych p rzy  czynnościach techniczno-inspe- 
k cy jn y ch  w  kopaln iach  oraz m iern iczych  ko­
pa ln ianych , a także p racę  lek arzy  i felczerów  
w ykonu jących  system atyczną k o n tro lę  s tano ­
w isk  p racy  pod ziem ią.

Za p racę  rów norzędną z p racą  pod ziem ią 
u staw a (art. 2 ust. 2) uw aża cały szereg  p rac

(w szystkich niesposób tu  w yliczyć), w  zasadzie 
inżyn iery jno -techn icznych , k tó ry ch  w spólną ce­
chą je s t to, że s tanow ią one n ie jako  p rzed łuże­
n ie  uprzedn iej p racy  pod ziem ią, ja k  np. p racę
I i II  sek re tarza  lub  in s tru k to ra  P O P  w  ko­
paln iach , członka ra d y  zakładow ej lub organu  
zw iązku zawodowego, p race  in ży n ie ry jn o -tech ­
n iczne w  ad m in is trac ji kopalń  i p rzedsię­
b io rs tw  górniczych, u rzędach  górniczych, szko­
łach  górn iczych  i n iek tó ry ch  cen tra ln y ch  w ła ­
dzach i urzędach.

T rzeci rodzaj okresów  stanow ią okresy  zali- 
czalne (art. 3 ustaw y), jako  okresy  pobierania 
zasiłków  chorobow ych i okresy  inne, w ym ie­
nione w  a rt. 8 d ek re tu  o p.z.e. (służba w ojsko­
w a, nau k a  itd.), spośród k tó ry ch  zaliczanie 
n iek tó ry ch  okresów  je s t uzależnione od 
uprzedn iej p racy  pod ziem ią.

R obotn ikom  za tru d n io n y m  po w yzw oleniu  
w  przodkach  bezpośrednio  p rzy  u rab ian iu  i ła ­
dow aniu  u robku , p rzy  głęb ien iu  szybów  oraz 
członkom  d ru ży n  ra tow niczych  zalicza się te  
okresy  w w ym iarze  lV 2-k ro tnym . Z w y ją tk iem  
„dokooptow ania” do system u re n t górniczych 
n iek tó ry ch  pracow ników  kopalń  siark i, now y 
tek s t u staw y  o ren ta ch  górniczych w  zakresie  
zaliczania poszczególnych okresów  n ie odbie­
ga od przepisów  obow iązujących do dnia
30.6.1958 roku.

Praw o do ren ty  górniczej d la  pracowników  lub 
byłych pracowników

G órnikow i lub  by łem u górn ikow i m oże p rz y ­
sługiw ać albo re n ta  starcza albo re n ta  in w a­
lidzka. P odstaw ow ym  w aru n k iem  dla p rzy zn a ­
n ia jednego z ty ch  św iadczeń je s t zachow anie 
u p raw n ień . P od  ty m  w zględem  ustaw a je s t b. 
rygorystyczna. P raw o  do re n ty  starczej uza­
leżnia p rzede w szystk im  od tego, by  p racow nik  
w  chw ili ukończenia w ieku  starczego (55 lat) 
w ykonyw ał p racę  górniczą lub rów norzędną 
(art. 8 ust. 1 pk t. 2); p raw o  do re n ty  inw alidz­
kiej ustaw a w a ru n k u je  rów nież w ym ogiem , by 
p racow nik  w  dn iu  pow stan ia inw alidztw a w y ­
konyw ał p racę  górn iczą lub  ■ rów norzędną (art. 
10 ust. 1 pk t. 3). W edług d ek re tu  o p.z.e. m o­
że bez szkody dla u p raw n ień  ren tow ych  u p ły ­
nąć m iędzy u stan iem  za tru d n ien ia  a ukończe­
n iem  w ieku  starczego okres czasu do 5 la t, zaś 
m iędzy pow stan iem  inw alidztw a a u stan iem  
za trudn ien ia  okres 2 la t. R ygorystyczne posta­
now ienie u staw y  o ren ta ch  górn iczych  m a swo­
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je  uzasadn ien ie  w  in tencji, iż p racow nik  nie 
pow in ien  porzucać p racy  górniczej czy rów no­
rzędnej, jeżeli n ie  ukończył 55 la t an i też nie 
s ta ł się inw alidą  i s tąd  n ie m a pow odu p re ­
m iow ać go re n tą  górn iczą wówczas, gdy n ie­
jak o  „zd ezertero w ał” z górn ictw a.

A by uzyskać górniczą re n tę  starczą  p racow ­
n ik  w in ien  spełn ić  łącznie n astęp u jące  w a­
runk i:

1) osiągnąć w iek  starczy, tj. 55 la t życia,
2) w  chw ili osiągnięcia w ieku  starczego po­

zostaw ać w  stosunku  za tru d n ien ia  w  pracy 
górniczej lub  p racy  rów norzędnej,

3) posiadać co n a jm n ie j 25 ła t p racy  g ó rn i­
czej, rów norzędnej i okresów  zaliczalnych.

O siągnięcie w ieku  starczego w inno nadto  
p rzy p ad ać  po dacie, od k tó re j dana dziedzina 
górn ic tw a została ob jęta  p rzy w ile jam i „K arty  
G ó rn ik a” . I pod ty m  w zględem  now e b rzm ie­
n ie u staw y  n ie przynosi zm ian.

P rzy zn an ie  górniczej re n ty  inw alidzkiej jest 
uzależn ione od spełn ien ia trzech  zasadniczych 
w arunków , a m ianow icie od:

1) pow stan ia  inw alidztw a,
2) zachow ania u p raw n ień , o czym  już  mowa 

w yżej (początek inw alidztw a w in ien  p rzypadać 
na okres, gdy trw a ł jeszcze stosunek  p racy  
w  za tru d n ien iu  górniczym , lub p racy  rów no­
rzędnej),

3) p rzep racow an ia  co na jm n ie j 5 la t w  za­
tru d n ien iu  g ó rn icz y m ,’’rów norzędnym  i zali- 
czalnym  (tzw. daw niej czas w yczekiw ania); te  
5 la t p racy  w inno  p rzypadać na okres o s ta t­
n ich  10 la t  p rzed  ustan iem  za tru d n ien ia  gór­
niczego lub  rów norzędnego; od w aru n k u  p rze­
pracow ania  5 la t zw olnieni są pracow nicy, k tó ­
ry ch  inw alidztw o pow stało w sk u tek  w ypadku 
w  za tru d n ien iu  łub  choroby zaw odowej.

D ata  .pow stania inw alidztw a w inna p rz y p a ­
dać po dacie, od k tó re j dana dziedzina g ó rn i­
ctw a ob ję ta  została p rzyw ile jam i „K arty  G ór­
n ik a” .

J a k  w idzim y, pod w zględem  w ym aganego 
okresu  za tru d n ien ia  („czas w yczek iw an ia”) dla 
uzyskan ia  re n ty  inw alidzkiej is tn ie je  m iędzy 
ustaw ą  o ren ta ch  górn iczych  a dek re tem
o p.z.e. is to tn a  różnica; w edług  d ek re tu  w y ­
m agany  okres za tru d n ien ia  do re n ty  inw alidz­
k iej je s t stopn iow any  od 1 do 5 lat, zależnie 
od w ieku  inw alidy .

P o jęcie  trzygrupow ego  inw alidztw a jes t 
w  system ie  re n t górniczych od dnia 1.4.1957 
tak ie  sam e ja k  w  system ie re n t pow szechnych.

Wysokość górniczej renty starczej i inwalidzkiej
Sposób obliczania re n ty  górniczej różni sie 

zasadniczo od sposobu obliczania re n t z d ek re ­
tu  o p.z.e. W ysokości re n ty  górniczej n ie obli­
cza się w p ro s t w  %> od p rzec ię tnych  zarobków , 
lecz dochodzi się do te j w ysokości nieco okręż­
ną drogą.

Jeże li chodzi o podstaw ę w y m iaru  ren ty , to 
u sta la  się ją  w  sposób analogiczny jak  w  de­
k rec ie  o p.z.e. p rzez obliczenie przeciętnego  
m iesięcznego zarobku z o sta tn ich  12 m iesięcy 
za tru d n ien ia  górniczego lub k o le jnych  2 la t te ­

go za trudn ien ia  w y b ran y ch  przez za in teresow a­
nego. N astępn ie  tę  podstaw ę w ym iaru , zależnie 
od je j wysokości, zaszeregow uje się do jednej 
z 4 następu jących  g ru p  zarobkow ych:

Grupa
zarobkowa przy podstawie wymiaru renty

I do 1000 zt
II ponad 1000 z! do 1200 zł

III ponad 1200 zt' do 1400 zl
IV ponad 1400 zl

W ysokość górniczej re n ty  starczej u sta la  się, 
w  zależności od g ru p y  zarobkow ej, ja k  niżej:

G nipa zarobkowa
I II III IV

Miesięczna k w o ta  r e n ty  w złotych
700 Ki 10 900 1000

Jeżeli rencista  up raw niony  do górniczej re n ­
ty  starczej nie p racu je , an i n ie m a innych  źró­
deł dochodu poza ren tą , pow odujących zaw ie­
szenie w y p ła ty  ren ty , pow yższe wysokości re n ­
ty  u lega ją  podw yższeniu o 20%  podstaw y w y ­
m iaru , najw yżej jed n ak  do kw oty  1.600 zł. Te 
20%  nosiło wg przepisów  obow iązujących do-
30.6.1958 nazw ę dodatku  dla n iepracujących , 
od 1.7.1958 je s t to fak ty czn ie  ten  sam  dodatek  
jed n ak  bez tej nazw y.

W ysokość górniczej re n ty  inw alidzkiej u sta la  
się jak  niżej:

Liczba miesięcy prany gór­
niczej i równorzędnej oraz 

okresów zaliczalnych do 
pracy górniczej

G
I

•upa zarobkowa
II II I IV

Miesięczna kw ota ren ty  
w zt

60 miesięcy i więcej 400 480 560 640

120 miesięcy i więcej 450 510 630 720

ISO miesięcy i więcej 500 600 700 800'

240 miesięcy i więcej 600 700 800 900

300 miesięcy i więcej 700 800 uoo 1000

I tu ta j do ren ty  obliczonej w g tab e lk i do­
chodzi do 20%  podstaw y w ym iaru  (do 1.600 zł) 
— jeżeli rencista  n ie  p racu je  i n ie posiada do­
chodu z innych  źródeł.

N adto  wysokość górniczej re n ty  starczej, jak
i inw alidzkiej ulega podw yższeniu o 20%  od 
nadw yżki podstaw y w y m iaru  ponad  1600 zł 
do 2000 zł i o 15% od nadw yżki ponad  2000 zł.

G órny  p u łap  górniczej re n ty  starczej i iń - 
w alidzkie j, w ynoszący dotychczas 1600 zł 
w zględnie 2000 zł dla odznaczonych o rderam i, 
został od 1.7.1958 zniesiony. P ozosta je  n a to ­
m iast nadal w  m ocy p rzep is  stanow iący, że
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górnicza re n ta  starcza i inw alidzka n ie m oże 
p rzek raczać podstaw y w y m iaru  ren ty ; jeżeli 
zatem  podstaw a w ym iaru  re n ty  w ynosi np. 
950 zł, to  re n ta  górnicza —  nie licząc d o d at­
ków  na żonę i dzieci —  n ie  m oże być w yższa 
od tej kw oty. Tego rodzaju  przepisu  nie m a 
d ek re t o p.z.e.

R enty dla członków rodziny
W dow ie po górn iku  p rzy słu g u je  w  razie  jego 

śm ierci górnicza re n ta  w dow ia, zaś sierotom  
lub  innym  up raw n io n y m  —  nie górnicza re n ­
ta  rodzinna, gdyż tak a  n ie is tn ie je  —  lecz re n ­
ta  rodzinna z d ek re tu  o p.z.e.

G órnicza re n ta  w dow ia p rzy słu g u je  w do­
w ie po p racow niku , k tó ry  w  chw ili śm ierci po ­
b ie ra ł re n tę  górniczą albo odpow iadał w a ru n ­
kom  dla uzyskan ia re n ty  górniczej.

P raw o  do górniczej re n ty  wdow iej już wg 
przepisów  obow iązujących do 30.6.1958 nie 

'b y ło  —  w  przeciw ieństw ie  do d ek re tu  o p.z.e.
—  zależne od tego, b y  żona by ła  na u trzy m a­
niu  m ęża w  chw ili jego śm ierci.

Cechą ch a rak tery sty czn ą , odróżniającą 
u p raw n ien ia  w dów  do re n t górniczych od 
u p raw n ień  w dów  do re n ty  rodzinnej z d ek re tu
0 p.z.e. je s t to, że w dow a po gó rn iku  m a praw o 
do górniczej re n ty  w dow iej bez w zględu na 
w iek, bez w zględu na s tan  zdrow ia czy też 
w ychow yw anie dzieci. T en  p rzyw ile j w dów  po 
g ó rn ikach  w ynika z ponad  s tu le tn ich  trad y c ji 
ubezpieczenia górniczego, k tó re  w dow om  po 
górn ikach  zaw sze udzielało  re n t w dow ich, nie 
p y ta jąc  o w iek  czy s tan  zdrow ia wdow y. 
W  obliczu szczególnych niebezpieczeństw , ja ­
k im i w  każdej chw ili grozi górnikom  praca 
pod ziem ią, tego rod zaju  up rzyw ile jow an ie  jes t 
uzasadnione.

W ysokość górniczej re n ty  w dow iej w ynosi 
60%  ren ty , jak ą  zm arły  pobiera ł, lub jak a  by 
m u przysług iw ała . Jeżeli w dow a: a) ukończyła 
55 la t albo b) je s t inw alidą  albo c) w ychow u­
je  dzieci w  w ieku  do la t 8, górniczą re n tę  w do­
w ią podw yższa się o 15% podstaw y w ym iaru  
ren ty , najw yżej jed n ak  od kw oty  1.600 zł.

P raw o  do re n ty  rodzinnej i jej w ysokość dla 
pozostałych  członków  rodziny, poza wdową, 
u sta la  się w g zasad d ek re tu  o p.z.e., p rzy  czym  
jeżeli w dow ie płaci się górn iczą re n tę  w do­
w ią —  re n tę  rodzinną pozostałych  członków 
rodziny  zm niejsza się o cząstkę re n ty  rod z in ­
nej,. jak a  p rzysług iw ałaby  wdowie.

Ł ączna wysokość górniczej re n ty  w dowiej
1 re n ty  rodzinnej w raz  z dodatkam i (ale bez 
dodatków  na dzieci i dodatku  dla inw alidów
I g ru p y ) n ie m oże przekraczać wysokości re n ty  
pracow nika.

D odatki do ren t górniczych

1. W zrost ren to w y  z ty tu łu  w ypadku  nie 
je s t w praw dzie, fo rm aln ie  rzecz biorąc, d o d at­
k iem  do ren ty , a le  fak ty czn ie  m a tak i cha­
ra k te r . W zrost ten  p rzy słu g u je  w ówczas, je ­
żeli renc ista  sku tk iem  w y padku  w  za tru d n ien iu  
lub  choroby zawodowej s ta ł się inw alidą i zo­
s ta ł zaliczony do I lub  II g ru p y  inw alidów .

W zrost ren to w y  z ty tu łu  w ypadku  w ynosi 
30%  m iesięcznej ren ty  inw alidzkiej. Jeżeli 
śm ierć górn ika by ła  n astęp stw em  w ypadku  
w  za tru d n ien iu  lub choroby zaw odow ej, w ów ­
czas do re n ty  inw alidzkiej, stanow iącej pod­
staw ę obliczenia górniczej re n ty  w dow iej, ró w ­
nież dolicza się w zrost ren tow y  (30%).

2. W  raz ie  dodatków  na żonę, dzieci, w n u ­
ków  i rodzeństw o przep isy  o ren tach  g ó rn i­
czych są analogiczne jak  p rzep isy  o ren tach  
z p.z.e.

3. Specyficznym  dla re n t górn iczych  d o d at­
k iem  jes t dodatek  do górniczej re n ty  starczej 
za staż pracy; w ynosi on  1%  podstaw y w y m ia­
ru  re n ty  za każdy  ro k  p racy  ponad  25. D odatek 
ten  p rzy słu g u je  jed y n ie  rencistom  n ie p racu ­
jącym .

4. D odatki do re n t  górniczych z ty tu łu  p o ­
siadania odznaczeń (25%  ren ty ) oraz dla p ra ­
cow ników  n au k i są analogiczne ja k  do re n ty  
z d ek re tu  o p.z.e.

5. D odatek  dla rencistów  góftticzych zali­
czonych do I g ru p y  inw alidów  w ynosi 300 zł 
m iesięcznie dodatek  w łaściw ie pow inien nosić 
nazw ę „dodatku  na bezradność” .

Zawieszenie w ypłaty  ren t górniczych
D a re n t górn iczych  m ają  w  zakresie  zaw ie­

szania w y p ła ty  re n t  zastosow anie w  zasadzie 
te  sam e przepisy , jak  do re n t pow szechnych 
(rozporządzenie R ady M inistrów  z -6.5.1958 
w  sp raw ie  zaw ieszania p raw a do re n ty  oraz 
zasad w ypłacan ia  inw alidzkiej re n ty  w yrów ­
naw czej —  Dz. U. n r  26, poz. 111).

P rzep isy  o zaw ieszeniu  w y p ła ty  górniczej 
ren ty*  starczej z pow odu uzysk iw ania  docho- 

*dów z p racy  lub innych  źródeł różnią się n ie ­
co od przepisów  dotyczących re n t n ie  g ó rn i­
czych. W m yśl rozporządzenia R ady  M inistrów  
z 6.5.1958 (Dz. U. n r  26, poz. 112) —  re n ­
cistom  w w ieku  poniżej la t 60, a za tru d n io ­
nym  pod ziem ią lub w  dozorze albo w k ie ­
row nic tw ie ruchu  kopalń , zaw iesza się jedyn ie  
w y p ła tę  tej części górniczej re n ty  starczej, 
k tó ra  do 30.6.1958 nosi nazw ę dodatku  dla 
n ie  p racu jących  (20%  podstaw y w ym iaru): 
N ad to  został u trzy m an y  górny  p u łap  ren ty  
(1600 w zględnie 2000 zł) dla rencistów  k o rzy ­
sta jących  z tego przepisu . Z atru d n io n y m  g ó r­
nikom , ko rzy sta jący m  z tego p rzep isu , n ie  za­
w iesza się w y p ła ty  górniczej re n ty  starczej 
naw et wówczas, gdy posiadają  in n e  źródła do­
chodu (poza p racą  i poza ren tą , np. z roli).

Zaw ieszenie p raw a do górniczej re n ty  in ­
w alidzkiej m oże być  dw ojakie:

' 1. N a podstaw ie a r t. 13 u staw y  o ren tach  
górniczych zaw iesza się w  całości p raw o  do 
górniczej re n ty  inw alidzk iej wów czas, gdy  g ó r­
n ik  m im o inw alidztw a p ra cu je  nad a l pod zie­
m ią lub  w  p racy  rów norzędnej. Tu obojętne 
jest, czy za p rzyczynę inw alidztw a uznano  w y ­
padek, chorobę zaw odow ą lub in n e  p rzyczyny. 
J e s t  to  p rzep is  obow iązujący w te j sam ej po­
staci i p rzed  30.6.1958.

2. P ostanow ienia o zaw ieszeniu p raw a do 
górniczej re n ty  inw alidzk iej z ty tu łu -in w a lid z -
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tw a pow stałego z innych  p rzyczyn  niż w y p a­
dek w  za tru d n ien iu  lub choroba zaw odow a
i o p łacen iu  inw alidzk iej re n ty  w yrów naw ­
czej (art. 14 ust. 4 i 5 ustaw y) zaw iera ją  an a ­
logiczne zasady , jak ie  sto su je  się p rzy  ren tach  
z d ek re tu  o p.z.e.

P rzep isy  o zaw ieszeniu  p raw a  do górniczej 
re n ty  w dow iej (a rt. 17 ust. 3 ustaw y) są nieco 
odm ienne od postanow ień  o zaw ieszeniu ren ty  
rodzinnej z d ek re tu  o p.z.e. (a rt. 45 ust. 4 de­
k re tu ), a m ianow icie zaw ieszeniu z powodu 
w ykonyw an ia  za tru d n ien ia  lub posiadania do­
chodu z in n y ch  źródeł podlega górnicza ren ta  
w dow ia ty lko  wówczas, jeżeli śm ierć pracow ­
nika n as tąp iła  z innych  p rzyczyn  niż w ypadek  
w  za tru d n ien iu  lub choroba zawodow a. T ym ­
czasem  re n ty  ro d z in n e  z d ek re tu  o p.z.e. po ­
d legają  zaw ieszeniu  w  raz ie  dochodu z p racy  
lub z innych  źródeł rów nież i wówczas, gdy 
p rzyczyną śm ierci p racow nika b y ł w ypadek  
w  za tru d n ien iu  lub  choroba, zawodowa.

Omówienie końcowe

O pracow anie n in ie jsze  n ie  m a i n ie  może 
m ieć za cel podania w yczerpu jących  in s tru k c ji 
co do w szelk ich  szczegółów zw iązanych  z sy­
stem em  re n t górniczych. Chodziło o p o p u la r­
ne  podanie is to ty  ustaw y  o zao p atrzen iu  em e­
ry ta ln y m  górn ików  w  te j postaci, w  jak ie j 
ona obow iązuje od 1.7.1958, a zw łaszcza
o u w y p u k len ie  różnic odróżn ia jących  system  
re n t  górn iczych  od re n t  z ,d e k re tu  o p.z.e. oraz
o p rzed staw ien ie  zm ian  w  porów naniu  ze s ta ­
nem  sp rzed  30.6.1958.

Z n in iejszego om ów ienia w yn ika, że różnice, 
dzielące obydw a system y ren tow e, są w  isto -. 
cie sw ej już  n iezby t w ielkie. S p row adzają  się 
one g łów nie do bardzie j ry g orystycznych  po­
stanow ień  co do oceny zachow ania up raw nień ,

do odm iennego w ym iaru  i nieco wyższego po ­
ziom u św iadczeń górniczych, znacznie niższej 
g ran icy  w ieku  starczego oraz łagodniejszych 
w arunków  do p rzyznan ia  re n ty  rodzinnej, tj 
górniczej re n ty  w dow iej.

Do n iezby t rzadk ich  należą p rzypadk i, iż 
re n ta  górnicza je s t niższa od re n ty  z d ek re­
tu  o p.z.e. Z m ałego stopnia ty ch  różnic u s ta ­
w odaw cy n iechybn ie zdaw ali sobie spraw ę. N a­
suw a się zatem  py tan ie , z jakiego pow odu sy­
stem  re n t górniczych n ie  został w  całości w łą ­
czony do d ek re tu  o p.z.e. tak , jak  to n as tąp i­
ło z ren tam i dla robo tn ików  za trudn ionych  
w  zespołach fo rm ujących  szkło?

Z p u n k tu  w idzenia techn ik i leg islacy jnej n ie ­
w ątp liw ie  n ie  było ku  tem u  żadnych  w ażkich  
przeszkód. O dpow iedzi na to  p y tan ie  należy 
doszukiw ać się chyba w tym , że odrębność 
górn iczych  ubezpieczeń społecznych m a za sobą 
k ilkuw iekow e trad y c je ; jeżeli w ięc n ie  m a w aż­
kich  przyczyn , by  te  trad y c je  przełam yw ać, 
należy  je  uszanow ać. Z drugiej znów  jed n ak  
s tro n y  sztuczne u trzy m y w an ie  odrębności p rze ­
pisów  dla sam ej odrębności, bez isto tnego  m e­
ry to rycznego  w yróżnienia  górników , je s t sp ra ­
w ą d yskusy jną. T ym  b ard z ie j, że jak  w idzim y, 
polskie praw o ren to w e z b iegiem  la t konsoli­
d u je  się i że końcow ym  etapem  będzie  chyba 
swego rodzaju  „scaleniów ka” czy też kodeks 
ubezpieczeń społecznych.

S łuszność takiego p o stu la tu  w y d a je  się być, 
oczyw ista i n iew ątp liw ie  będzie m usiała w resz­
cie znaleźć w y raz  w  jed n o lity m  a zw arty m
i k onsekw en tn ie  zbudow anym  system ie ubez­
pieczeniow ym . U bezpieczenia społeczne n ie  po­
w inny  być narzędziem  dla doraźnego za ła tw ia­
n ia in n y ch  doraźnych  po trzeb  naszego życia 
społeczno-gospodarczego.

• F eliks W oźn iczka

Z a k r e s  i z a s a d y  l i m i t o w a n i a  w y d a t k ó w
na zasiłki chorobowe w zakładach pracy

W celu skutecznego zwalczania nieuzasadnionej absencji chorobowej 
Sejm  uchwalił ustawę z 6.6.1958 o zwalczaniu nadużyć w zakresie w y ­
korzystywania zaświadczeń o czasowej niezdolności do pracy (Dz. U. 
nr 35, poz. 154). Ponadto Rada M inistrów wydała rozporządzenie 
z 24.6.1958 w sprawie zasad i trybu  ustalania wysokości oraz rozliczania 
kredytów  na zasiłki chorobowe z funduszów  ubezpieczenia społecznego 
na rok 1958 (Dz. U. nr 42, poz. 198). Postanowienia powyższych aktów  
prawnych omawiamy w  dwóch poniższych kolejnych artykułach.

Ustawa o zwalczaniu nadużyć 
w zakresie wykorzystyw ania za­
świadczeń o czasowej niezdolno­
ści do pracy przew iduje m.in. 
wprowadzenie zasady limitowa­
nia w ydatków na zasiłki choro­
bowe w zakładach pracy.

Limitowanie polega na ustala­
niu dla zakładów pracy kredytów 
(limitów), w granicach których 
zasiłki chorobowe są finansowa­

ne z funduszów ubezpieczenia 
społecznego. W ydatki na zasiłki 
chorobowe, przekraczające usta­
lony limit, obciążają fundusz płac 
zakładu pracy. Oszczędności w 
stosunku do lim itu (będą przezna­
czane na cele podnoszenia zdro­
wotności ubezpieczonych.

Zasadniczą intencją wprowa­
dzenia zasady lim itowania w y­
datków na zasiłki chorobowe jest

stworzenie m aterialnego zainte­
resowania zakładów pracy w 
zwalczaniu nieuzasadnionej ab­
sencji chorobowej. Dotychczas 
zakłady pracy nie były zaintere­
sowane w przeciwdziałaniu wzra­
stającej absencji chorobowej, po­
nieważ nie tylko nie ponosiły jej 
ujemnych skutków finansowych, 
ale naw et odnosiły nieuzasadnio­
ne korzyści. W wielu zakładach 
pracy istniały przerosty zatrud­
nienia, w  związku z czym naw et 
znaczna absencja chorobowa nie 
hamowała wykonania planów 
produkcyjnych. A przy tym  ab­
sencja chorobowa na skutek tego, 
że zasiłki chorobowe były wypła­
cane z funduszów ubezpieczenia 
społecznego, stw arzała zakładom
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pracy oszczędności w  funduszu 
płac. Oszczędności te były wyko­
rzystyw ane na przeszeregowanie 
pracowników do wyższych grup 
lub przyznawanie premii. Im 
wyższa była absencja chorobowa 
w zakładzie pracy, tym  większe 
tworzyły się oszczędności w fun­
duszu płac.

Limitowanie wydatków na za­
siłki chorobowe ma pozbawić za­
kłady pracy nieuzasadnionych 
korzyści, wypływających z nad­
m iernej absencji chorobowej, a 
ponadto ma stanowić bodziec za­
interesow ania zakładów pracy w 
likwidowaniu nieuzasadnionej ab­
sencji.

Szczegółowe zasady lim itow a­
nia wydatków na zasiłki choro­
bowe rozporządzenie Rady Mini­
strów ustala na razie wyłącznie 
na 1958 rok, a to ze względu na 
to, iż lim itowanie jest urządze­
niem nowym, wymagającym od­
powiedniego sprawdzenia w prak­
tyce. Dopiero na podstawie p rak ­
tyki roku bieżącego zostaną usta­
lone szczegółowe zasady lim ito­
wania na dalsze lata.

Zakłady pracy objęte limitowa­
niem

Lim itowaniem  zostają objęte 
tylko te państwowe i spółdzielcze 
zakłady pracy, działające na  za­
sadach rozrachunku gospodarcze­
go, które zatrudniają co najręgaiej 
50 pracowników podlegających 
ubezpieczeniu. Ponieważ stan  za­
trudnienia w zakładzie pracy mo­
że ulegać ciągłym zmianom iloś­
ciowym, przeto decydującym dla 
objęcia lim itowaniem  w 1958 ro­
ku jest stan pracowników w da­
nym  zakładzie pracy z dnia 31 
grudnia 1957 roku. Jeżeli w tym  
dniu w zakładzie pracy było za­
trudnionych co najm niej 50 p ra­
cowników, zakład ten zostaje ob­
jęty  w  1958 roku limitowaniem; 
żadne późniejsze ewentualne 
zmiejszenia stanu zatrudnienia 
nie będą brane w rachubę. Jeżeli 
zaś w  dniu 31 grudnia 1957 w 
zakładzie pracy było zatrudnio 
nych mniej niż 50 pracowników, 
zakład ten nie będzie objęty w
1958 roku limitowaniem, bez 
względu na ew entualne później­
sze zwiększenie stanu zatrudnie­
nia. Z zasady tej wynika, że za­
kłady pracy powstałe dopiero w
1958 roku nie będą, niezależnie 
od stanu zatrudnienia, objęte li­
mitowaniem w tym  roku. Oczy­
wiście nie dotyczy to zakładów

zreorganizowanych w 1958 roku, 
gdyż nie można ich uważać za 
zakłady nowopowstałe.

Wyłączenie drobnych produk­
cyjnych zakładów pracy (zatrud­
niających poniżej 50 pracowni­
ków) z zasady lim itowania zosta­
ło podyktowane tym, że przypad­
kowość zachorowalności i tym 
samym wysokość wydatków na 
zasiłki chorobowe w tych zakła­
dach jest tak  różna w różnych 
obserwowanych okresach, że u- 
niemożliwia to ustalenie przecięt­
nych norm, stanowiących podsta­
wę limitów.

Wyłączone będą całkowicie z 
limitowania wydatków na zasiłki 
chorobowe: a) wszystkie jednost­
ki budżetowe i zakłady ¡budżeto­
we, b) organizacje polityczne
i społeczne oraz prowadzone przez 
nie zakłady pracy, c) zakłady nie­
uspołecznione.

W rezultacie w 1958' roku limi­
towaniem zostaje objętych 18.401 
zakładów pracy, tj. 31,3% ogólnej 
liczby uspołecznionych zakładów 
pracy w dniu 31 grudnia 1957 ro­
ku  (58.758). W zakładach tych 
było zatrudnionych w  końcu 1957 
roku 5.740.871 pracowników, czyli 
77,6°/o ogółu ubezpieczonych 
(7.396.631). W ydatki na zasiłki 
chorobowe w zakładach podlega­
jących lim itowaniu wyniosły w
1957 roku 2.783 min. zł i stano­
wiły 93,3% ogółu wydatków na 
te  zasiłki (2.983 min. zł).

Wydatki podlegające limitowaniu

Limitowane będą tylko w ydat­
ki na tzw. zasiłki' chorobowe, 
a więc na zasiłki przysługujące 
ubezpieczonemu za okresy: a) nie­
zdolności do pracy z powodu cho­
roby, gdy leczy się on w przy­
chodni lub w domu, b) przymuso­
wego odosobnienia i w strzym ania 
się od pracy z powodu choroby 
zakaźnej członka rodziny lub do­
mownika, c) konieczności zapew­
nienia osobistej opieki choremu 
dziecku w wieku do lat 14.

L i m i t o w a n i e  w y d a t ­
k ó w  n a  p o w y ż s z e  z a s i ł ­
k i  w ż a d n y m  r a z i e  n i e  
o g r a n i c z a  u p r a w n i e ń  
p r a c o w n i c z y c h  d o  t y c h  
z a s i ł k ó w .  Pracow nik legity­
mujący się zaświadczeniem le­
karskim  o niezdolności do pracy 
musi zasiłek otrzymać beż wzglę­
du na to, czy ustalony lim it w y­
datków na zasiłki został czy też 
nie został przekroczony.

Nie będą limitowane wydatki 
na pozostałe rodzaje zasiłków z 
ubezpieczenia na wypadek choro­
by i macierzyństwa, a mianowi­
cie na zasiłki: domowe (tj. za 
okres leczenia w szpitalu ubez­
pieczonego, posiadającego na 
u trzy m an iu . r&dzinę, szpitalne, 
sanatoryjne, połogowe i dla m a­
tek karmiących). Nie zachodzi 
potrzeba lim itowania tych w ydat­
ków, ponieważ w praktyce wy­
kluczone są w zasadzie możliwoś­
ci' nadużywania uprawnień do 
wymienionych zasiłków.

Zasady ustalania limitów

Absencja chorobowa jest zja­
wiskiem bardzo złożonym, kształ­
tującym  się pod wpływem różno-  ̂
rodnych przyczyn, jak  np. w a­
runki bhp, skład załogi, w iek za­
łogi itp. Powoduje to z kolei róż­
norodne kształtowanie się wyso­
kości wydatków na zasiłki w  za­
kładach pracy, posiadających n ie­
raz naw et identyczny profil pro­
dukcji. Z tego względu lim ity na 
zasiłki chorobowe muszą być
i będą ustalane indywidualnie dla 
każdego zakładu pracy.

Wysokość wydatków na zasiłki 
chorobowe w danym  zakładzie 
pracy zależy m.in od liczby ubez­
pieczonych i wysokości zarobków 
(stanowiących podstawę w ym iaru 
zasiłków). Wielkości te ulegają 
ciągłym zmianom. Byłoby wręcz 
niemożliwe ustalanie w sposób 
bezpośredni limitów kwotowych 
tak, aby mogły one z góry uwz­
ględnić zmiany, jakie zajdą w 
stanie liczby ubezpieczonych i 
wysokości zarobków. Dlatego też 
lim ity będą ustalane w procencie, 
wyrażającym  stosunek wydatków 
na zasiłki chorobowe do osobo­
wego funduszu płac, stanowiące­
go podstawę obliczenia składek 
ubezpieczeniowych. Kwota k re­
dytów  na zasiłki chorobowe bę­
dzie się zatem zmieniać w zależ­
ności od faktycznego wykonania 
funduszu płac w zakładzie pracy.

Lim ity ustala się na okresy 
kw artalne, co podyktowane jest 
tym, że absencja chorobowa za­
leży m.in. od pory roku. W okre­
sie jesienno-zimowym uzasadnio­
na jest wyższa absencja, nato­
m iast w okresie wiosenno-letnim 
absencja kształtuje się norm alnie 
na poziomie niższym. Ustalenie 
lim itów na okresy kw artalne, 
a nie na cały rok ma ponadto na 
celu pobudzanie zakładów pracy 
do bieżącego analizowania absen­
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cji chorobowej i stosowania na 
gorąco niejako środków zarad­
czych przeciwko nadm iernej ab­
sencji. Ustalanie lim itów na okres 
całego roku mogłoby spowodo­
wać, że zainteresowanie zakła­
dów pracy absencją chorobową 
objawiałoby się dopiero w ostat­
nim kw artale  roku, kiedy limity 
byłyby na wyczerpaniu. A wtedy 
byłoby już za późno na szukanie 
środków zaradczych, w konse­
kwencji czego znaczne przekro­
czenia limitów mogłyby pozba­
wiać niektóre zakłady pracy fun­
duszu płac niezbędnego do wy­
konania planów produkcyjnych.

Wysokość limitów na poszcze­
gólne kw artały 1958 roku usta­
lana będzie dla każdego, zakładu 
pracy na poziomie przeciętnego 
kształtow ania się w tym zakła­
dzie stosunku procentowego wy­
datków  na zasiłki chorobowe do 
funduszu płac w odpowiednich 
kw artałach z la t 1954—1956. Eli­
minowanie wykonania w roku
1957 z podstawy obliczenia lim i­
tów na 1958 rok pozwala uniknąć 
zaliczenia do tej podstawy okresu 
nienormalnego wzrostu absencji 
chorobowej. Np. lim ity na III 
kw artał 1958 roku ustalane będą 
na poziomie przeciętnego stosun­
ku procentowego sumy wydatków 
na zasiłki do sumy funduszu płac 
w III kw artale lat 1954, 1955 i 
1956.

Od powyższej zasady muszą 
być jednak stosowane wyjątki. 
Zaobserwowano bowiem, że w 
niektórych zakładach pracy w y­
stępowało zjawisko odwrotne od 
powszechnego, a mianowicie sto­
sunek procentowy wydatków na 
zasiłki chorobowe do funduszu 
płac w okresie 1954—1956 syste­
matycznie się zmniejszał. Dla tych 
zakładów pracy limity na rok 1958 
będą ustalane na poziomie fak ty­
cznego wykonania w odpowiednim 
kw artale 1956 roku — przy czym 
jeżeli w 1957 roku nastąpiło dal­
sze zmniejszenie wydatków na za­
siłki chorobowe, lim it będzie usta­
lany na poziomie faktycznego wy­
konania w odpowiednim kw artale
1957 roku.

Odmiennie od ogólnej zasady 
muszą być ustalane również lim i­
ty  dla tych zakładów pracy, k tó ­
re nie prowadziły swej działal­
ności przez cały okres lat 1954—
1956 lecz podjęły ją w okresie 
późniejszym (np. w 1955, 1956, 
czy naw et — 1957 roku). Dla ta ­
kich zakładów pracy limity będą

ustalane w oparciu o faktyczne 
kształtowanie się wydatków na 
zasiłki w okresie działalności tych 
zakładów.

Jeżeli ustalony w myśl powyż­
szych zasad limit dla danego za­
kładu pracy byłby niższy od
0,5°/o funduszu płac, wówczas za­
kład taki może być wyłączony 
spod działania zasady lim itowa­
nia. W praktyce oznacza to, że 
zarządy u.s. z urzędu wyłączą z 
kręgu zakładów podlegających 
lim itowaniu te zakłady pracy, 
których w ydatki na zasiłki w 
okresie lat 1954^-1956 i także w
1957 roku kształtowały się prze­
ciętnie na poziomie niższym niż
0,5% ich funduszu płac. Będą to 
przede wszystkim zakłady pracy, 
w których większość załogi s ta ­
nowią pracownicy umysłowi, nie 
pobierający zasiłków chorobo­
wych przez pierwsze 3 miesiące 
choroby.

Tryb u stalania  lim itów

Lim ity dla poszczególnych za­
kładów pracy będą ustalać te re­
nowe zarządy ubezpieczeń spo­
łecznych. Właściwym dla ustale­
nia lim itu jest ten zarząd, w któ­
rym  zakład pracy opłaca składki 
ubezpieczeniowe.

W celu ustalenia lim itu każdy 
zakład pracy obowiązany jest 
złożyć zarządowi u.s. wniosek, 
zawierający dane liczbowe z okre­
su od 1 kwietnia 1954 do 31 g rud ­
nia 1957 roku z podziałem na 
kw artały, a mianowicie: a) sumę 
funduszu płac stanowiącego pod­
stawę obliczenia składek na ubez­
pieczenie społeczne, b) sumę łącz­
nych  wydatków na zasiłki choro­
bowe, szpitalne i domowe, poło­
gowe oraz dla m atek karm ią­
cych —■ po potrąceniu w ypłat po­
zbawionych podstawy praw nej,
c) sumę wydatków wyłącznie na 
zasiłki chorobowe — po potrące­
niu wypłat pozbawionych podsta­
wy prawnej, d) stosunek procen­
towy łącznych wydatków na za­
siłki (pkt. b) do funduszu płac 
(pkt. a), c) stosunek procentowy 
wydatków na zasiłki chorobowe 
(pkt. c) do funduszu płac .(pkt. a).

Zarząd u.s. po sprawdzeniu da­
nych zawartych we wniosku za­
kładu pracy ustali dla tego za­
kładu lim ity wydatków na zasiłki 
chorobowe w poszczególnych 
kw artałach 1958 roku i poda je 
do wiadomości zakładu pracy. 
Jeżeli zakład pracy nie zgodzi się 
z decyzją zarządu u.s., może- za

pośrednictwem swojej jednostki 
nadrzędnej odwołać się do CZUS, 
który w porozumieniu z jednost­
ką nadrzędną tego zakładu po­
dejmie ostateczną decyzję.

Jeżeli zakład pracy nie złoży za­
rządowi u.s. wniosku w sprawie 
lim itu na zasiłki chorobowe w 
ustalonym terminie, bądź złożony 
wniosek nie będzie zawierać nie­
zbędnych danych do ustalenia li­
mitu, zarząd u.s. ustali lim it dla 
tego zakładu pracy z urzędu na 
podstawie własnych materiałów. 
Lim it ustalony z urzędu będzie 
mógł być skorygowany, o iłe za­
kład pracy po otrzymaniu decyzji 
zarządu u.s. złoży wniosek, który 
by uzasadniał korektę ustalonego 
z urzędu limitu. Ponadto ustalony 
z urzędu limit może być skorygo­
wany na prośbę zakładu pracy,
o ile zarząd u.s. stwierdzi, że usta­
lony limit jest za niski w stosunku 
do faktycznego poziomu wydatków 
na zasiłki chorobowe, które nie 
ulegają zmniejszeniu mimo prze­
prowadzania przez zakład pracy 
kontroli osób korzystających ze 
zwolnień lekarskich oraz mimo 
właściwego w tym zakładzie stanu 
bhp.

Ustalone ostatecznie lim ity nie 
będą w zasadzie korygowane. Je ­
dyny w yjątek pod tym  względem 
dopuszcza się w razie znacznego 
wzrostu w ydatków na zasiłki 
chorobowe, spowodowanego epi­
demią, lub szczególnymi zdarze­
niam i losowymi, np. masowe 
wypadki przy pracy. W takim  wy­
padku zakład pracy będzie mógł 
wystąpić do zarządu u.s. o pod­
wyższenie ustalonego limitu. 
Wniosek o zmianę lim itu musi 
być dostatecznie uzasadniony i 
zostanie uwzględniony dopiero po 
uprzednim zbadaniu i ocenie, czy 
okoliczności w nim podane prze­
m aw iają za podwyższeniem li­
mitu. : ! i'

Lim ity dla zakładów pracy 
przedsiębiorstwa PKP, przedsię­
biorstw wyodrębnionych z przed­
siębiorstwa PK P oraz państwo­
wych gospodarstw rolnych ustali 
Centralny Zarząd Ubezpieczeń 
Społecznych w porozumieniu z 
właściwymi ministerstwami.

R ozliczenia m iędzy zakładam i 
pracy a zarządam i u.s. z ty tu łu  

w ypłacan ych  zasiłków

W ypłata zasiłków w zakładach 
pracy oraz sposób finansowania 
ich i rozliczeń miesięcznych z te­
go ty tu łu  nie ulegają zmianie.
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W ciągu kw artału  zakłady p rą­
cy będą podejmowały na wypłatę 
wszystkich zasiłków gotówkę z 
rachunków bankowych zarządów 
u.s. w wysokości istotnych po­
trzeb, bez względu na wysokość 
limitów wydatków na zasiłki cho­
robowe. Rozliczenie z limitów bę­
dzie następowało dopiero ipo upły­
wie kw artału. W ciągu 5 dni po 
term inie przewidzianym dla za­
płaty składek ubezpieczeniowych 
za ostatni miesiąc rozliczanego 
kw artału, zakład pracy — nieza­
leżnie od składanego za ten mie­
siąc miesięcznego rozliczenia z 
kwot pobranych na wypłatę wszy­
stkich zasiłków — będzie obowią­
zany złożyć zarządowi u.s. dodat­
kowo kw artalne sprawozdanie o 
limitowanych wydatkach na za­
siłki chorobowe. W sprawozdaniu 
tym  zakład pracy poda następują­
ce dane liczbowe za kw artał roz­
liczeniowy: a) sumę funduszu płac 
stanowiącego podstawę obliczenia 
składek ubezpieczeniowych, b) su­
mę kredytów  na zasiłki chorobo­
we, wynikającą z ustalonego na 
dany kw artał limitu, c) sumę 
faktycznych wydatków na zasiłki 
chorobowe, d) różnicę pomiędzy 
sumą ustalonych kredytów  na za­
siłki chorobowe, a sumą faktycz­
nych wydatków na te zasiłki.

W tym samym term inie zakład 
pracy obowiązany będzie równo­
cześnie przelać z własnego fun­
duszu płac na rachunek zarządu
u.s. całą różnicę, o k tórą faktycz­
nie wypłacone w kw artale zasiłki 
chorobowe przekraczają limit 
ustalony na ten kw artał. W razie 
nieprzelania należnej różnicy w 
obowiązującym terminie, różnica 
ta  zostanie ściągnięta przez za­
rząd u.s. z rachunku bankowego 
zakładu pracy w  trybie przewi­
dzianym dla realizacji adm ini­
stracyjnych tytułów  egzekucyj­
nych.

Jeżeli w III kw artale zakład 
pracy nie wykorzysta w pełni 
ustalonego lim itu na zasiłki cho­
robowe, to nie wykorzystana kwo­
ta  będzie zaliczana na pokrycie 
przekroczeń w IV kw artale roku 
bieżącego. W przypadku, gdy nie­
wykorzystanie limitu będzie miało 
miejsce w IV kwartale, a w
III kw artale zakład pracy prze­
kroczył lim it — zarząd u.s. zwróci 
zakładowi pracy wpłaconą prze­
zeń uprzednio kwotę z ty tu łu  prze­
kroczenia limitu, jednakże w wy­
sokości nie wyższej od kwoty nie 
wykorzystanej z limitu.

Kwoty nie wykorzystanych w 
ciągu 1958 roku przez zakłady 
pracy limitów (tj. gdy faktyczne 
wydatki na zasiłki chorobowe 
będą niższe od ustalonych limi­
tów), zarządy u.s. przeleją na 
specjalny rachunek bankowy 
CZUS. Zgromadzone w ten spo­
sób sumy CZUS przeznaczy w 
porozumieniu z M inisterstwem 
Zdrowia na rozszerzenie świad­
czeń sanatoryjnych i profilak­
tycznych.

Kontrola prawidłowości finanso­
wania zasiłków chorobowych
Zarządy ubezpieczeń społecz­

nych będą, tak  jak  dotychczas, 
przeprowadzać kontrolę praw id­
łowości obliczania i wypłacania 
przez zakłady pracy wszelkich za­
siłków z ubezpieczenia społeczne­
go, oraz związanych z tym rozli­
czeń.

W związku z wprowadzeniem 
zasady limitowania wydatków

Ustawa o zwalczaniu nadużyć 
dokonywanych przez pracowni­
ków otrzymujących zaświadczenia
0 czasowej niezdolności do pracy 
(zaświadczenie L4) ustala ogólne 
zasady kontroli, mającej na celu 
sprawdzanie, czy pracownicy 
zwalniani od pracy na podstawie 
zaświadczeń o czasowej niezdol­
ności do pracy stosują się do 
wskazań lekarskich podanych w 
tych zaświadczeniach, oraz czy 
pracownicy ci nie wykorzystują 
tych zwolnień dla uchylania się 
od pracy w swoim zakł^jizie pracy
1 wykonywania w tym czasie in­
nej pracy zarobkowej, przy rów ­
noczesnym pobieraniu zasiłków 
chorobowych względnie wynagro­
dzenia z macierzystego zakładu 
pracy.

Szczegółowe zasady i tryb prze­
prowadzania kontroli pracowni­
ków zwalnianych od pracy na 
podstawie zaświadczeń o czasowej 
niezdolności do pracy ustala roz­
porządzenie Rady Ministrów.

Ustawa i rozporządzenie okreś­
lają:

1) krąg osób podlegających 
kontroli,

2) organa kontrolujące i ich 
zadania,

3) zadania zakładów społecz­
nych służby zdrowia,

na zasiłki chorobowe, zarządy
u.s. będą ponadto przeprowadzać 
kontrolę prawidłowości rozliczeń 
z wykorzystania limitów. Zakła­
dy pracy obowiązane są udostęp­
nić organom kontroli u.s. wszel­
kie dokum enty niezbędne dla 
przeprowadzenia kontroli p ra­
widłowości rozliczeń, a w  szcze­
gólności dokumentację wypłaty 
wynagrodzeń (funduszu płac) 
oraz dokumentację wypłaty za­
siłków.

Organa, powołane dla przepro­
wadzania kontroli działalności 
finansowej zakładów pracy — 
a więc organa NIK, organa kont­
roli resortowej, organa inspekcji
i rew izji finansowej M inisterstwa 
Finansów oraz ¡banki — kontro­
lować będą prawidłowość pokry­
wania z funduszu płac przekro­
czeń limitów ustalonych na zasił­
ki chorobowe.

4) uprawnienia i obowiązki osób 
kontrolujących,

5) sankcje.
I. Kontroli podlegają wszyscy 

pracownicy, zarówno fizyczni jak
i umysłowi, zatrudnieni na pod­
stawie umowy o pracę lub nomi­
nacji we wszelkich zakładach p ra­
cy, a więc i pracownicy urzędów 

% i instytucji państwowych oraz or­
ganizacji społecznych.

Kontrolować się będzie pracow­
ników zwalnianych od pracy na 
podstawie zaświadczeń L4 w 
przypadku: a) choroby, b) odosob­
nienia w razie zakaźnej choroby,
c) koniecznej osobistej ich opieki 
nad chorym członkiem rodziny.

Ponieważ skontrolowanie wszy­
stkich pracowników, którzy otrzy­
m ują w  tych przypadkach zaś­
wiadczenia L4, byłoby niemożliwe 
(przeciętna liczba zwolhień wyno­
si około 9 milionów rocznie, co 
czyni przeciętnie dziennie około 
30.000), przeto kontrolowani będą 
przede wszystkim ci pracownicy 
uzyskujący zwolnienia od pracy, 
co do których zachodzi podejrze­
nie, iż popełniają nadużycia i po­
większają niepotrzebnie wydatki 
budżetowe na zasiłki chorobowe. 
W tych przypadkach pracow ni­
ków, których należy poddać kon­
troli, powinny wskazywać przede
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wszystkim same zakłady pracy, 
gdyż one najbardziej orientują się 
w składzie i moralnej wartości 
swojej załogi.

II. Organizowanie i wykonywa­
nie kontroli należy do> wojewódz­
kich i obwodowych 'zarządów 
ubezpieczeń społecznych, zakła­
dów pracy i właściwych organów 
admin. prez. rad narodowych.

Ustawa i rozporządzenie nakła­
dają na te instytucje — niezależ­
nie od szczegółowych, zadań przy­
dzielonych każdej z nich — 
wspólne obowiązki w zakresie 
kontroli chorych, a mianowicie 
obowiązek współdziałania przy or - 
ganizacji i wykonywaniu kontroli, 
głównie w zakresie jej planow a­
nia jak  i wymiany doświadczeń 
oraz dostarczania środków loko­
mocji.

1. Szeroki zakres zadań powie­
rzono zarządom ubezpieczeń spo­
łecznych, co jest zrozumiałe ze 
względu na odpowiedzialność tych 
zarządów za właściwą gospodarkę 
funduszami ubezpieczeń społecz­
nych w zakresie w ypłat m. in. za­
siłków chorobowych.

Wojewódzkie i obwodowe za­
rządy u.s. m ają prawo i obowią­
zek wykonywania bezpośredniej 
kontroli we własnym  zakresie luh 
wspólnie z zakładami pracy i w ła­
ściwymi organam i admin. prez. 
rad  narodowych. A ponadto do za­
dań tych zarządów należy: a) ini­
cjowanie kontroli przeprowadza­
nej przez sam e zakłady prący i 
właściwe organa admin. prez. rad 
narodowych, b) organizowanie na-  
rad  z zakładami pracy i tdreno- 
wymi organam i służby zdrowia w 
sprawie form współpracy organi­
zacji i wykonywania kontroli, c) 
występowanie' do zakładów pracy 
z wnioskami w sprawie stosowa­
nia sankcji na  podstawie wyników 
kontroli.

Na specjalne podkreślenie za­
sługuje prawo występowania za­
rządów u. ;s. do terenowych orga­
nów służby zdrowia z wnioskami 
zmierzającymi do usprawnienia
i popraw y lekarskiego orzecznic­
tw a o czasowej niezdolności do 
pracy. Wiadomo bowiem po­
wszechnie, że w wielu przypad­
kach pozostawia ono wiele do ży­
czenia. Dotychczas zarządy u. s. 
ograniczały się w 'ty m  zakresie 
wyłącznie tylko do zgłaszania or­
ganom służby zdrowia usterek od­
nośnie stosowania przepisów do­
tyczących orzekania o czasowej 
niezdolności do pracy. Takie in­

formowanie pozostawało z reguły 
bez wpływu na stan orzecznictwa. 
Obecnie organy służby zdrowia w 
razie otrzymania konkretnych 
wniosków w tym zakresie nie bę­
dą mogły przejść nad  nimi do 
porządku dziennego, lecz będą 
zmuszone je rozpatrzyć i podjąć 
odpowiednie kroki dla usunięcia 
niedociągnięć w zakresie orzecz­
nictwa.

2. Zakłady pracy m ają obowią­
zek wykonywania kontroli z włas­
nej inicjatywy lub na wniosek za­
kładów .społecznych służby zdro­
wia lub też na wniosek wojewódz­
kich czy obwodowych zarządów 
ubezpieczeń społecznych. Obowią­
zane są one również w  razie po­
trzeby brać udział w  kontroli 
przeprowadzanej przez zarządy
u. s. oraz na żądanie prezydium 
rady narodowej delegować swoich 
pracowników do kontroli, wyko­
nywanej przez zespoły przepro­
wadzające kontrolę z ram ienia 
odpowiedniego organu admin. 
prez. rady narodowej (pracownicy 
w okresie delegacji do kontroli za­
chowują prawo do wynagrodze­
nia).

Zasadniczym obowiązkiem za­
kładu pracy jest stosowanie na 
podstawie wyników kontroli san­
kcji w  stosunku do pracowników, 
u których stwierdzono niewyko­
nywanie poleceń lekarskich w 
czasie choroby lub podejmowanie 
poza swoim stałym  miejscem za­
trudnienia pracy zarobkowej w 
okresie, w  którym  korzystają oni 
z zaświadczeń o czasowej niezdol­
ności do pracy.

3. Kontrola wykonywana przez 
właściwe organa 'admin. prez. rad 
narodowych powinna być prze­
p ro w ad za li z ich własnej inicja­
tywy lub też na wniosek zakła­
dów pracy względnie zarządów 
ubezpieczeń społecznych, które 
obowiązane są w swych wnios­
kach _ jednocześnie wskazywać 
pracowników, którzy m ają być 
poddani kontroli. Organa admin. 
prez. rad  narodowych wykonu­
ją  kontrolę przez 2-osobowe ze­
społy.

Powierzenie organizacji i wy­
konywania kontroli organom 
admin. prez. rad  narodowych ma 
znaczenie przede wszystkim w 
przypadkach przeprowadzania 
kontroli w  miejscowościach, w 
których wykonywanie tej kontro­
li przez zarządy u. s. ze względu 
na znaczne odległości jest u trud­
nione i kosztowne. Oczywiście

organom admin. prez. rad naro­
dowych w zakresie powierzonych 
im zadań muszą przychodzić z po­
mocą i udzielać instruktażu za­
rządy ubezpieczeń społecznych.

Prezydia rad  narodowych, a 
ściślej mówiąc, ich organa służby 
zdrowia, obowiązane są ponadto 
uczestniczyć w  naradach organi­
zowanych przez zarządy u. s. w 
sprawie współpracy, organizacji
i przeprowadzania kontroli oraz 
przyjmować i realizować słuszne 
wnioski tych zarządów, zmierza­
jące do usprawnienia i poprawy 
lekarskiego orzecznictwa o czaso­
wej niezdolności do pracy.

III. Do zadań nałożonych na 
zakłady społeczne służby zdrowia 
należy współdziałanie z poszcze­
gólnymi organami czy instytucja­
mi, wykonującymi kontrolę. P er­
sonel służby zdrowia, jakkolwiek 
nie z reguły, to w uzasadnionych 
przypadkach powinien brać udział 
w  przeprowadzanych kontrolach 
chorych. Niewątpliwie czynności 
w tym  zakresie lekarza czy pielę­
gniarki dadzą się łatwo połączyć 
z czynnościami wykonywanymi w 
związku z ich obowiązkiem spra­
wowania opieki zdrowotnej nad 
obłożnie chorymi w myśl instruk­
cji n r 20/54 M inistra Zdrowia z
29.5.1954 (Dz. Urz. M. Zdr. n r  12, 
poz. 64).

Ponadto zakłady społeczne służ­
by zdrowia są zobowiązane do 
wskazywania pracowników, któ­
rych należy poddać kontroli z 
uwagi na podejrzenie, że otrzy­
mując zaświadczenie L4, mogą po­
pełnić nadużycie (patrz: PUS n r 
4/58, str. 107).

IV. Kontrolerzy przeprowadza­
jąc kontrolę, działają na podsta­
wie udzielonego im upoważnienia' 
wydanego przez' organ zarządza­
jący kontrolę; są oni uprawnieni 
do wykonywania swych zadań w 
mieszkaniu pracownika lub w 
innym miejscu jego przebywania 
w czasie, w którym  uzyskał za­
świadczenie o czasowej niezdol­
ności do pracy. K ontroler obowią­
zany jest ustalić stan  faktyczny 
co do zachowania się chorego w 
okresie lekarskiego zwolnienia od 
pracy, tzn. stwierdzić, czy stosuje 
się on do wskazań lekarskich i czy 
nie wykorzystuje tego zwolnienia 
np. dla wykonywania pracy za­
robkowej.

Kontroler sporządza z przepro­
wadzonej kontroli protokół, w 
którym  podaje jej wyniki. W pro­
tokole tym należy również zamie­
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ścić uwagi kontrolowanego chore­
go, o ile chory ten zgłosi zastrze­
żenia co do danych zaw artych w 
protokole. K ontroler sporządza­
jąc protokół, powinien pamiętać, 
że stanowi on jedyną podstawę do 
ewentualnego zastosowania sank­
cji.

Szczegółowy tryb postępowania 
w  zakresie przygotowywania
i przeprowadzania kontroli oraz 
wykorzystywania jej wyników 
przez organa kontrolujące, zakła­
dy pracy i służbę zdrowia zawie­
ra ją  wytyczne CZUS z 27.2.
1958 — znak: Ul-00-40, które w 
tym  względzie są w dalszym ciągu 
aktualne (patrz PU S-nr 4/58, str. 
107 i 108).

V. W stosunku do pracowników 
wykorzystujących otrzym ane za­
świadczenia L4 niezgodnie z ich 
przeznaczeniem, w szczególności 
w celu uchylania się od pracy we 
własnym zakładzie lub wykony­
wania w tym  czasie innej pracy 
zarobkowej, ustawa przewiduje 
sankcje w formie pozbawiania 
tych pracowników praw a do za­
siłku chorobowego za cały okres, 
na który uzyskał zaświadczenie
o czasowej niezdolności do pracy 
(art. 3 ust. 1 ustawy).

W przypadku, gdy pracownik 
z powodu nadużycia otrzymanego 
zaświadczenia L4 zostanie w cią­
gu roku pozbawiony dwukrotnie 
zasiłku chorobowego, to wówczas

pozbawia się go praw a do zasiłku 
za pierwsze 3 dni każdej następ­
nej okresowej niezdolności do 
pracy w ciągu roku, licząc od 
ostatniego okresu, za który został 
pozbawiony zasiłku. Tej ostatniej 
sankcji nie stosuje się jednak, gdy 
pracownik stanie się niezdolny do 
pracy na skutek wypadku w za­
trudnieniu (art. 3 ust. 2 ustawy).

W stosunku do pracowników, 
którzy w okresie czasowej nie­
zdolności do pracy m ają prawo 
do wynagrodzenia, stosuje się w 
analogicznych jak  wyżej sytuac­
jach sankcje w formie pozbawie­
nia ich wynagrodzenia za okres, 
na który otrzymali zaświadczenia 
L4. Jeżeli pracownicy otrzym ują 
wynagrodzenie z góry, potrącenie 
następuje przy najbliższej w ypła­
cie. Sankcji pozbawienia wyna­
grodzenia nie stosuje się do p ra­
cowników zatrudnionych w nie­
uspołecznionych zakładach pracy 
(art. 4 ust. 1 i 2 ustawy).

Należy tutaj podkreślić, że w 
razie stwierdzenia przez kontrolę 
nadużyć ze strony pracowni­
ków otrzymujących zaświadcze­
nia L4 — stosowanie powyższych 
sankcji przez zakłady pracy jest 
obowiązkowe i w takich przypad­
kach nie mogą być zastosowane 
odmienne sankcje według swo­
bodnego uznania zakładów pracy.

W przypadku pozbawienia p ra­
cownika zasiłku chorobowego lub

wynagrodzenia zawiadamia się 
go pisemnie. Na żądanie pracow­
nika w ydaje mu się decyzję 
z tym, że jeśli idzie o odmowę 
w ypłaty zasiłku chorobowego, to 
decyzję w ydają zarządy ubezpie­
czeń społecznych. Pracownikowi 
przysługują norm alne środki od­
woławcze w trybie przewidzia­
nym  dla sporów z zakresu ubez­
pieczeń społecznych względnie ze 
stosunku pracy.

W związku z wprowadzeniem 
wyżej wyliczonych sankcji uchy­
lony został art. 277 ustawy z 
28.3.1933 o ubezpieczeniu społecz­
nym. Pozostają jednak nadal ak­
tualne przepisy art. art. 103, 119, 
121 tej ustawy w przypadkach 
nadużywania zaświadczeń L4, nie 
objętych om awianą ustaw ą (patrz: 
PU S-nr 4/58, str. 108).

W końcu należy jeszcze dodać, 
że w  stosunku do pracowników, 
którzy w ykorzystują zaświadcze­
nia L4 dla uchylania się od pracy 
w  swoich zakładach lub dla w y­
konywania w tym czasie innej 
pracy zarobkowej, zakłady pracy 
mogą stosować również sankcje 
przewidziane (za nieusprawiedli­
wione opuszczenie pracy) w 
przepisach o stosunku pracy lub 
służbowym albo też w regulam i­
nach pracy (z w yjątkiem  regula­
minowych kar pieniężnych).

Emil Szeremeta

Z orzecznictwa Trybunału Ubezpieczeń Społecznych
Do art. 86 (87 jedn. tekstu z 1956 r.) dekretu o p.z.c.

ZASADA PRAW NA NR 12
uchwalona przez ogólne zgromadzenie Trybunału

Ubezpieczeń Społecznych w  dniu 28 stycznia 1958
„W św ietle przepisów dekretu  z  dnia 25 czerwca 

1954 o pow szechnym  zaopatrzeniu em eryta lnym  pra­
cow ników  i ich rodzin (Dz. U nr 30, poz. 116), a 
w  szczególności 'jego art. 86, członkom  rodziny renci­
sty, zatrudnionego po przyznaniu  m u  na podstawie do­
tychczasow ych przepisów świadczenia emerytalnego
i pobierającego to świadczenie w  dniu śmierci, w y ­
m ierzyć należy na ich wniosek, zgłoszony m iędzy 1 lip- 
ca 1954 roku  a 30 czerwca 1956 roku, ren tę rodzinną 
przyjm ując za podstawę w ym iaru  ren ty wynagrodzenie  
rencisty, które pobierał w  ostatnich 12 miesiącach za ­
trudnienia przed ustaniem  zatrudnienia z  zastrzeże­
niem , że renta rodzinna oparta na te j podstawie nie  
m oże być niższa n iż  renta rodzinna obliczona od pod­
staw y w ym iaru  ren ty samego rencisty.

Jakkolw iek uchwalona przez T rybunał zasada praw na od­
nosi się form alnie do stanu praw nego istniejącego przed 
X lipca 1956 r., nie straciła  ona swego znaczenia przez zmiany 
wprowadzone do a rt. 86 dek retu  a rtykułem  1 pk t 48 ustaw y 
z dnia 11.9.1956 (poz. 199 Dz. U.) wzgl. do a rt. 87 dekretu  a r ty ­
kułem  1 p k t 40 ustaw y z dnia 28.3.1958 (poz. 93 Dz. U.).

Wobec braku m iejsca  — zm uszeni jesteśm y odłożyć 
opublikowanie uzasadnienia w yże j w ym ienionej zasa­

dy praw nej nr 12 do jednego z najbliższych num erów  
PUS, za co przepraszam y naszych czytelników . (Red.)

Do art. 4 ust. Z pkt 1 dekretu o p. z. e.
W w yroku z dnia 11 stycznia 1958 Nr TR-III-408/57 

T rybunał orzekł, że
„tylko szkoły zorganizowane w  ¡sposób określony 

w  pkt. I I  uchw ały P rezyd ium  Rządu z  dnia 23 czerwca  
1951 w  sprawie ustroju  szkolnictw a zawodowego (Mo­
nitor Polski nr A-59, poz. 776) są szkołam i przysposo­
bienia zawodowego w  rozum ieniu art. 4 upt. 2 pkt. 1 
dekretu".

W uzasadnieniu T rybunał podniósł, że ust. 1 art. 4 
dek re tu  o -powszechnym zaopatrzeniu em erytalnym  
określa, jakie osoby są  (pracownikami w  rozum ieniu 
dekretu . Ust. 2 tego artyku łu  określa ¡kategorie osób, 
k tó re  u w a ż a  się za pracowników. U stęp ten ma 
w  stosunku do ustępu pierw szego charak ter przepisu 
w yjątkowego, nie dopuszcza zatem  w ykładni rozsze­
rzającej. Skoro więc w edług pkt. 1 ust. 2 art. 4 za p ra ­
cowników uważa się osoby uczęszczające do szkół p rzy­
sposobienia zawodowego, za szkoły tak ie  m ożna uważać 
ty lko  6zkoły przysposobienia zawodowego w  ścisłym 
znaczeniu tego określenia. T rafn ie skarga rew izyjna 
pow ołuje się n a  uchw ałę Rządu z 23 czerwca 1951 
określającą charak ter i organizację szkół przysposo­
bienia zawodowego. Dr T. S.
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930.

Zawieszenie p rawa do ren ty

PYTANIE: Ob. R.P. w  Bielsku-Białej pobiera ren­
tę a zarazem zatrudniony jest na podstawie umowy
o pracę. Od 1.7.1958 zamierza zawrzeć z zakładem  
pracy umowę zlecenia. Zapytuje więc czy wykony­
wanie pracy na podstawie takiej umowy spowoduje 
wstrzymanie mu renty w całości lub w części.

ODPOWIEDŹ: Stosownie do § 2 ust. 2 rozporzą­
dzenia z, 6.5.1958 (Dz. U. n r  26 poz. 111) nie powo­
duje zawieszenia p raw a do ren ty  w ykonyw ane na 
podstaw ie um owy o pracę zatrudnienie dorywcze lub 
w niepełnym  w ym iarze godzin jeśli zarobek z tego 
ty tu łu  wynosi m niej niż '500 zł miesięcznie. N atom iast 
Tencistom w ykonującym  pracę n a  podstaw ie umowy 
zlecenia nie zawiesza się — w  m yśl § 1 pk t 4 te ­
goż rozporządzenia renty, jeżeli dochód z ty tu łu  od­
nośnej p racy  wynosi mniej niż 750 zł miesięcznie. 
Dla rencisty  więc jest korzystniejsze zaw arcie um o­
wy zlecenia. Zarobek z ty tu łu  p racy  najem nej w  kw. 
500 zł miesięcznie i więcej tudzież dochód z pracy 
na podstaw ie umowy zlecenia w  kw. 750 zł m ie­
sięcznie i Więcej powoduje zawsze całkow ite zawie­
szenie praw a do renty. Jeżeli jednak  rencista pobiera 
ren tę  inw alidzką i pracuje, a  obecny zarobek jego 
wynosi mniej niż 80% podstaw y w ym iaru  renty, m o­
że on otrzym ać tzw. w yrów naw czą ren tę  inw alidz­
ką, co jest niem ożliwe wówczas, gdy rencista p ra ­
cuje na podstaw ie um owy zlecenia. (J. S.)

931.

W arunki upraw niające do ren ty  starczej

PYTANIE: Ob. K. S. z Tarnowskich Gór, w  wieku  
lat 5.7, pracuje bez przerwy od 20 roku życia, a więc 
przepracował już ponad 37 lat, do dalszej pracy czuje 
się jednak zdolny i pracę swoją należycie wykonuje. 
Czy zakład pracy słusznie postąpił, wypowiadając 
mu pracę z dniem 30.6.1958 z powołaniem się na za­
rządzenie Prezesa Rady Ministrów nr 42. Zakład pra­
cy twierdzi, że od 1 lipca 1958 ob. K. S. ma prawo 
do renty starczej na podstawie art. 28 ust. 3 dekre­
tu o p.z.e. w  brzmieniu ustawy z 28 marca 1958 
(Dz. U. nr 21, poz. 93). Dotychczas żadnej renty nie 
pobierał.

ODPOW IEDŹ: P rzede wszystkim  trzeba stwierdzić, 
że skoro ab. K. S. dotychczas nie nabył jeszcze 
upraw nień  do ren ty , nie podlega on obecnej akcji 
zw alniania rencistów  z dniem  30.6.1958. W edług bo­
wiem § 2 pk t. 1 zarządzenia n r 43 Prezesa Rady M ini­
strów, zw olnieniu z dniem  30.6.1958 podlegają osoby 
p o b i e r a j ą c e  r e n t ę .  A zatem  wypowiedzenie 
pracy obyw atelow i K. ,S. nastąpiło  niesłusznie.

M ylne jest także stanow isko zakładu pracy, że 
ob. K. iS. m a od 1.7.1958 praw o do ren ty  starczej z ty ­
tu łu  ponad 35 la t zatrudnienia. D ekret o p.z.e. 
w brzm ieniu obowiązującym  do 30.6.1958 uzależniał 
w  art. 28 praw o do ren ty  starczej od spełnienia trzech 
łącznych w arunków , a m ianowicie:

1) ukończenia w ieku starczego (65 wzgl. 60 la t dla 
mężczyzn zależnie od kategorii zatrudnien ia i 60 
wzgl. 55 la t d la  kobiet),

2) ukończenia w ieku starczego w  czasie za trud ­
nienia lub w  ciągu 5 la t po ustan iu  zatrudnienia,

3) osiągnięcia w ym aganego okresu , za trudnienia (co 
najm niej 25 la t dla mężczyzn, 20 la t dla kobiet),

A rt. 28 dekre tu  o p.z.e. w  nowym brzm ieniu, obo­
w iązujący od 1.7,1958, nie wnosi w tym  zakresie

zasadniczych zmian, a uw alnia jedynie pew ną n ie­
w ielką grupę osób mianowicie pracowników, którzy 
przebyli okres zatrudnienia: mężczyźni 35 lat, kobie­
ty  30 lat — od spełnienia w arunku  pod 2).

A zatem  podstawowym  w arunkiem  do uzyskania 
ren ty  starczej w  myśl art. 28 dekretu  jest także
i po 1.7.1958 ukończenie w ieku starczego, od tego 
w arunku  n ik t nie jest uwolniony.

Pracow nicy, k tórzy przebyli okres zatrudnienia
25 la t (mężczyźni) lub 20 la t ‘(kobiety) pow inni byli 
stosownie do daw nych przepisów ukończyć w iek s ta r ­
czy w czasie zatrudnienia lub najpóźniej w  ciągu
5 la t od ustania zatrudnienia. P rzyw ilej przyznany 
obecnie (ustaw a z 28.3.1958) pracownikom, którzy 
przebyli okres zatrudnienia 35 la t (mężczyźni) lub 
30 la t (kobiety) polega na tym, że nabyw ają oni 
praw o do ren ty  starczej z chwilą ukończenia w ieku 
starczego naw et w  przypadku, gdyby w iek starczy 
ukończyli później niż 5 la t po ustan iu  zatrudnienia.

Ob. K. S. nie m a zatem  praw a do ren ty  starczej 
od 1.7.1958, a  nabędzie to  praw o dopiero z chw ilą 
ukończenia 65 roku życia, (fw)

932.

Prawo do zasiłku chorobowego po rozwiązaniu  
stosunku  pracy

PYTANIE: Ob. Z. N. zatrudniony poprzednio w  
różnych instytucjach, rozpoczął pracę od 2.1.1958 jako 
kierownik działu eksploatacji w  PKS. W dniu 15.1.
1958 pracownik wypowiedział stosunek pracy na dzień
31.1.1958. Zona Ob. Z. N. złożyła w  zakładzie pracy 
zwolnienie lekarskie męża na czas od 28.1. do 1.2. 
1958. Dnia 30.1.1958 ob. Z. N. został odwieziony do 
szpitala dla ¡nerwowo i psychicznie chorych. Żona 
pracownika zapytuje, czy mężowi należy się zasiłek 
chorobowy. Pracownik ma na utrzymaniu żonę
i dziecko.

ODPOWIEDZ: P raw o do zasiłku chorobowego, do­
mowego, szpitalnego lub sanatoryjnego istn ieje  jeżeli 
pracow nik: 1) sta ł się niezdolny do pracy  w skutek 
choroby w  czasie trw an ia  obowiązku ubezpieczenia 
(stosunku pracy), 2) n ie  otrzym uje w ynagrodzenia 
za okres niezdolności do pracy, 3) m a przed pow sta­
n iem  niezdolności do pracy ' w skutek  choroby 4 -ty - 
godniowy nieprzerw any okres podlegania obowiązko­
w i ubezpieczenia (pozostawania w  stosunku pracy) 
albo z p rzerw am i 26-tygodniowy okres podlegania 
obowiązkowi ubezpieczenia w  ciągu ostatnich 12 m ie­
sięcy przed pow staniem  niezdolności do p racy  (art. 
95 ust. 1 p k t 2 ustaw y o ubezpieczeniu społecznym 
w  zw iązku z art. 8 i 117 ust. 1 tej ustaw y, art. 95 
ust. 4 i 5 i art. 115 ust. p k t 1 tej ustawy).

W konkretnym  przypadku niezdolność do pracy 
w skutek choroby pow stała 28.1.1958, a więc jesz­
cze w  czasie trw an ia  obowiązku ubezpieczenia (sto­
sunku pracy), k tóry  usta ł dopiero dnia S l.1.1958 na 
sku tek  uprzedniego wypowiedzenia um ow y o pracę 
w  dniu  15.1.1958. Ob. Z. N. zachorow ał 28.1.1958, 
a więc na jeden dzień przed upływ em  4 tygodni 
(28 dni kalendarzowych) nieprzerw anego okresu pod­
legania obowiązkowi ubezpieczenia (zakładając, że 
pracow nik n ie m iał 26-tygodniowego okresu wycze­
kiwania). Ponieważ jednak  obowiązek ubezpieczenia 
istn ia ł do 31.1.1958 włącznie, zatem  zgodnie z obo­
w iązującym i przepisam i 4-tygodniowy okres pod­
legania obowiązkowi ubezpieczenia — jako jeden 
z w arunków  do przyznania zasiłku — upłynął 29.1.
1958 (art. 115 ust. 1. p k t 2 ustawy). Ob. Z. N. m iałby 
zatem  praw o do zasiłku już od 30.1.1958 (tj. za osta t­
nie dw a dni pracy, gdyby oczywiście w  tym  czasie 
n ie  m iał p raw a do wynagrodzenia.

206

Zapytania i wyjaśnienia
Z PRAKTYKI UBEZPIECZENIOWEJ



W konkretnym  jednak  przypadku ob. Z. N. jako 
pracow nik um ysłowy nie m a p raw a do zasiłku za 
osta tn ie 2 dni stycznia, ponieważ za te dwa dni 
przysługuje m u w  m yśl przepisów  praw nych pełne 
w ynagrodzenie (art. 19 rozporządzenia o umowie 
o pracę pracowników  um ysłowych z 16.3.1928 — Dz. 
U. n r  35, poz. 323).

Z dniem  31 stycznia stosunek p racy  został rozw ią­
zany, ustało  praw o do w ynagrodzenia, a zatem  p ra ­
cownik od dnia 1.2.1958 przestał być obowiązkowo 
ubezpieczony (art. 8 ustaw y o ubezpieczeniu spo­
łecznym). Zgodnie jednak  z obow iązującym i przep i­
sam i praw o do zasiłku istn ieje  również po u s ta ­
n iu  obowiązku ubezpieczenia, jeżeli niezdolność do 
p racy  pow stała przed ustaniem  obow iązku ubezpie­
czenia (stosunku pracy), ale pracow nik po ustan iu  
obowiązku ubezpieczenia jest n ada l niezdolny do 
p racy  i o trzym uje zwolnienia lekarsk ie z powodu 
tej sam ej choroby (art. 117 ust. 6 ustaw y o ubezpie­
czeniu społecznym w zw iązku z art. 8 i 117 ust. 1 
ustawy).

A zatem  ob. Z. N. ma praw o do zasiłku chorobo­
wego względnie domowego (za okres leczenia szpi­
talnego) od 1.2.1958 za każdy dzień stw ierdzonej n ie­
zdolności do pracy  w skutek tej samej choroby, zasad­
niczo nie dłużej niż przez 26 tygodni (182 dni) ew en­
tua ln ie  przez 39 tygodni (273 dni) — (art. 95 ust. 1 
p k t 2 ustaw y i zarządzenia MPiOS z 8.8.1949 Dz. Urz. 
MPiOS n r  10, poz. 112).

Do okresu 26-tygodniowego względnie 39-tygod- 
niowego okresu w ypłaty  zasiłku w licza się okres 
niezdolności do pracy  od 28.1. do 31.1.1958, za k tóry  
pracow nik  o trzym ał w ynagrodzenie (wyjaśnienie M i­
n isterstw a Opieki Społecznej z 16.6.1934 L. Un. 
12/14—4, zamieszczone w  PUS z lipca 1934, zeszyt 7).

(ss)
933.

Zeznań św iadków  nie p rzy jm u je  się jako dowodu  
o w ysokości zarobków

PYTANIE; Pracownik przy zgłoszeniu wniosku
o rentę przedłożył zaświadczenie zakładu pracy o w y­
sokości zarobków z okresu ostatnich 12 miesięcy za­
trudnienia. Po otrzymaniu renty zorientował się, że 
pracując przed kilku laty w  innym zakładzie pracy 
pobierał wyższe zarobki. Ponieważ jednak poprzedni

P r z e g l ą d  
U s t a w o d a w s t w a

15.5 — 1.6.1958

W  okresie sprawozdawczym  ogłoszone zostały n a ­
stępujące ak ty  p raw ne pozostające w  związku ze 
spraw am i poruszanym i na łam ach PUS.

1. Rozporządzenie Rady Ministrów z 12.4.1958 
w  sprawie podstawy wymiaru renty dla osób, któ­
rych przedsiębiorstwa lub nieruchomości rolne prze­
jęte zostały na własność Państwa (Dz. U. nr 20, 
poz. 88).

W ykonując delegację przew idzianą w  art. 12 ust. 3 
ustaw y z 25.2.1958 o uregulow aniu s tan u  prawnego' 
m ienia pozostającego pod zarządem  państw ow ym  {Dz. 
U. n r 11, poz. 37) oraz w  art. 10 ust. 2 ustąw y 
z 12.3.1958 o sprzedaży państw ow ych nieruchom ości 
rolnych oraz uporządkow aniu niektórych spraw , zw ią­
zanych z przeprow adzeniem  reform y rolnej i osadni­
ctw a rolnego (Dz. U. n r  17, poz. 71), RM usta la  
w rozporządzeniu, iż podstaw ę w ym iaru  ren ty  dla 
osób, k tó ry ch ' przedsiębiorstw a przejęte zostały na 
własność P aństw a w tryb ie  - ustaw y z 25.2.1958, oraz 
d la  osób, których nieruchomości ro lne przeszły na 
własność P aństw a w  tryb ie  ustaw y z  12.3.1958, s ta ­
nowi w  chwili obecnej kw ota 500 zł, tj. kwota, jaką 
Przyjm uje się w  m yśl przepisów  o powszechnym za­
opatrzeniu em erytalnym  za podstaw ę w ym iaru  ren ty  
w  przypadku, gdy b rak  jest w ogóle danych co do 
wysokości faktycznych zarobków. Taką sam ą kw otę

zakład pracy został zlikwidowany, niemożliwe jest 
uzyskanie zaświadczenia o wysokości zarobków z tam ­
tego okresu czasu. Zainteresowany mógłby jednak 
przedłożyć na tę okoliczność zeznania dwóch świad­
ków, którzy z nim wówczas pracowalii Zapytuje, czy 
zeznania świadków mogą być uznane za wystarcza­
jący dowód o wysokości zarobków.

ODPOWIEDŹ: Wysokość zarobków, k tó re  stanow ią 
podstaw ę w ym iaru  ren ty  usta la  się wg § 9 rozporzą­
dzenia MPiOS z 22.11,1956 (Dz. U. n r 22, 11.1956) na 
podstaw ie zaświadczenia zakładu pracy, gdy pracow ­
n ik  zatrudniony był w  uspołecznionym  zakładzie p ra ­
cy (ust. 1), w zględnie n a  podstaw ie zarobków  ustalo­
nych dla w ym iaru  składek n a  ubezpieczenie społeczne, 
gdy chodzi o pracow nika zatrudnionego u  pryw atnego 
pracodaw cy. Przepisy o obliczaniu podstaw y w ym iaru  
ren ty  nie p rzew idują jednak  możliwości udow adniania 
wysokości zarobków  zeznaniam i świadków. Dlatego 
w  razie b raku  dowodów, o k tórych wyżej mowa, nie 
może nastąpić przeliczenie renty , (mb)

934.

Z asiłki rodzinne na dzieci uczęszczające do A kadem ii 
Teologii K atolickiej w  W arszawie

PYTANIE: Syn pracownika jest studentem Akade­
mii Teologii Katolickiej w  Warszawie. Pracownik za­
pytuje, czy przysługuje mu zasiłek rodzinny na syna.

ODPOWIEDŹ: W edług obow iązujących przepisów, 
zasiłek rodzinny przysługuje do ukończenia przez 
dziecko 16 la t życia. N a dziecko uczęszczające do 
szkoły zasiłek przysługuje do ukończenia 24 la t ży­
cia (§ 4 ust. 1 i 2 rozporządzenia BM z 26.7.1950 Dz. 
U. n r 33, poz. 297).

A kadem ia Teologii K atolickiej w  W arszawie jest 
wyższą szkołą państw ow ą (uchwała BM  n r 517 
z 2.8.1954), a zatem  na dziecko w  w ieku ponad 16 la t 
życia, k tóre jest studentem  Akadem ii, przysługuje 
w zasadzie ■ zasiłek rodzinny. Jeżeli jednak  dziecko 
otrzym uje z A kadem ii stypendium  w  wysokości co 
najm niej 260 zł miesięcznie, wówczas w ypłatę zasiłku 
n a  czas pobierania stypendium  w strzym uje się (za­
rządzenie MPiOS z 22.3.1952 n r  A-28, poz. 417 i okól­
n ik  CZUS n r 14 z 19.5.1955). (st)

przyjm uje się za podstaw ę w ym iaru  ren ty  dla człon­
ków rodziny pozostałych po wspom nianych osobach.

2. Rozporządzenie Ministra Pracy i Opieki Spo­
łecznej z 8.4.1958 w  sprawie rent dla byłych w łaś­
cicieli przedsiębiorstw przejętych na własność Pań­
stwa oraz członków ich rodzin (Dz. U. nr 20, poz. 91).

U staw a z 25.2,1958 o uregulow aniu stanu  p raw ­
nego m ienia pozostającego^ pod zarządem  państw o­
wym (Dz. U. n r  11, poz. 37) zleciła M inistrowi P racy
i Opieki Społecznej określenie szczegółowych zasad 
przyznaw ania, usta lan ia w ym iaru  i  w ypłaty  ren t 
w łaścicielom  przedsiębiorstw , k tórych  własność prze­
szła na Państw o w  try b ie  te jże ustaw y, tudzież 
członkom ich rodzin. W ykonaniem  tego przepisu jest 
rozporządzenie z 8.4.1958. Rozporządzenie postanaw ia 
więc, że w spom nianym  właścicielom przysługuje p ra ­
wo do ren ty  inw alidzkiej przew idzianej w  przepisach 
o powszechnym  zaopatrzeniu em erytalnym  pracow ni­
ków  i ich rodzin dla pracow ników  zaliczonych do
II kategorii zatrudnienia, którzy sta li się inw alidam i 
z innych przyczyn niż w ypadek w  zatrudnieniu  (cho­
roba zawodowa), jeżeli: są inw alidam i lub ukoń­
czyli 65 la t (mężczyźni) względnie 60 la t (kobiety) 
nie posiadają niezbędnych środków  utrzym ania, 
a  p rzejęte na własność P aństw a przedsiębiorstwo 
stanow iło podstaw ę ich utrzym ania. Członkowie ro ­
dziny zm arłego właściciela, k tórzy  spełniają w arunk i 
przewidziane w  przepisach o powszechnym  zaopa­
trzeniu  em erytalnym  m ają praw o do ren ty  rodzinnej 
w  wysokości ustalonej w tych przepisach, jeżeli nie 
m ają niezbędnych środków  utrzym ania a p rze jęte  na 
w łasność przedsiębiorstw o stanowiło podstaw ę u trzy ­
m ania żywiciela, a tym  sam ym  jako spadek, byłoby 
źródłem  dochodów służących również na ich u trzy ­
manie.

207



W m yśl rozporządzenia p rzy jm uje się, że przejęte 
na w łasność P aństw a przedsiębiorstwo stanowiło 
podstaw ę u trzym ania właściciela, jeżeli udział jego 
w  przedsiębiorstw ie wynosił co najm niej 50%, bez 
względu zaś n a  wysokość udziału, jeżeli w łaściciel 
pracow ał w przedsiębiorstwie. Za osoby nie posia­
dające niezbędnych środków  u trzym ania uważa się 
osoby, k tóre nie pozostają w  zatrudnieniu, nie p ro ­
w adzą przedsiębiorstw a handlowego, przemysłowego 
lub rzemieślniczego i nie posiadają dochodów z in ­
nych źródeł wynoszących miesięcznie 500 zł lub 
więcej, z wyłączeniem  jednakże kw ot otrzym ywanych 
z ty tu łu  alim entacji. R entę inw alidzką w ym ierza się 
w  wysokości przewidzianej w przepisach o powszech­
nym  zaopatrzeniu em erytalnym  dla rencistów  
nie za trudnionych i  nie posiadających dochodów 
z innych źródeł, przy czym właścicieli przedsiębiorstw, 
k tórzy  ukończyli 65 względnie 60 la t zalicza się do
II grupy inwalidów.

Za podstaw ę w ym iaru  ren ty  inw alidzkiej i rodzin­
nej przyjm uje się kw otę 500 zł (zob. rozporządzenie 
omówione powyżej), jednakże przepisy dekre tu  o p.z.e. 
o ren tach  m inim alnych m ają zastosowanie również 
do w ym iaru  tych  rent.

W ypłata ren ty  inwalidzkiej lub  rodzinnej ulega 
oczywiście zawieszeniu na okres posiadania przez 
osobę zain teresow aną niezbędnych środków u trzy­
m ania.

3. Rozporządzenie Ministra Zdrowia z 22.3.1958 
w  sprawie niektórych orzeczeń wydawanych przez 
zakłady społeczne służby zdrowia (Dz. U. nr 20, 
poz. 92).

Rozporządzenie dotyczy orzekania przez zakłady 
społeczne służby zdrowia: 1) o czasowej niezdolności 
do pracy  z powodu choroby, 2) o stan ie  zdrow ia 
w  postępow aniu o przedłużenie okresu zasiłkowego,
3) o potrzebie izolacji w  razie choroby zakaźnej,
4) o potrzebie opieki domowej nad chorym  człon­
kiem  rodziny, 5 )1 o potrzebie pow strzym ania się od 
p racy  w  godzinach nadliczbowych i w  porze nocnej 
bądź o potrzebie zm iany rodzaju  i w arunków  pracy.

Orzeczenia w  spraw ach powyższych w ydają za­
k łady  społeczne służby zdrow ia obowiązane do udzie­
lan ia  pomocy leczniczej osobie, k tórej orzeczenie do­
tyczy, w obrębie zaś tych zakładów orzekają: 1) le ­
karze, lekarze dentyści, udzielający świadczeń leczni­
czo-zapobiegawczych, 2) lekarze — kierow nicy przy­
chodni i ośrodków  zdrowia, 3) kom isje lekarskie, 
a ponadto  n a  podstaw ie upow ażnienia organu służby 
zdrow ia prezydium  powiatowej (miejskiej, dzielnico­
wej) rad y  narodow ej — 4) s ta rs i felczerzy i felcze­
rzy udzielający świadczeń leczniczo-zapobiegawczych 
oraz 5) położne przychodni w  zakresie u sta lan ia  d a ­
ty  odbytego porodu.

Kom isje lekarskie, złożone z dwóch lekarzy dzia­
ła ją  w  szpitalach, sanatoriach, klinikach, działach 
leczniczych insty tu tów  naukow ych oraz w  niektórych 
przychodniach. W skład  kom isji lekarskiej w  szpi­
talach, sanatoriach  itp. wchodzi dyrektor szpitala, 
sanato rium  itd. lub lekarz przez niego wyznaczony 
Graz lekarz, pod którego opieką chory się znajduje. 
O rgany służby zdrow ia prezydiów  powiatowych 
(miejskich, dzielnicowych) rad  narodow ych powołują 
kom isje lekarsk ie w  przychodniach, określając zara­
zem ich właściwość.

Czasową niezdolność do pracy orzeka się na okres 
od dnia badania. Okres poprzedzający dzień badania 
może być objęty orzeczeniem ty lko  wtedy, gdy stan  
zdrow ia w  tym  okresie nie budzi w ątpliw ości oraz 
gdy zostało stw ierdzone, że pomimo zgłoszenia cho­
roby we w łaściw ym  czasie do zakładu społecznego 
służby zdrow ia zakład nie udzielił pomocy.

O czasowej niezdolności do p racy  z powodu choro- 
roby orzekają w  przychodni: 1) lekarze wszelkich 
chorób — na okres do 10 dni, 2) lekarze specjaliści 
w  przypadkach chorób z zakresu ich specjalności — 
na okres do 15 dni, 3) lekarze dentyści — n a  okres do
7 dni, 4) s ta rs i felczerzy i felczerzy — w  granicach 
okresu  ustalonego przez wydział zdrowia (zarząd służ­
by zdrowia) prezydium  odnośnej rady  narodow ej; 
okres ten  n ie  może przekraczać 7 dni.

Orzeczenia w ydaje się jednorazowo lub k ilkak ro t­
nie, za okresy jednak  nie dłuższe niż powyżej poda­
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no, przy czym okres niezdolności jednorazowo orze­
czony przez lekarza dentystę, starszego felczera lub 
felczera nie może wynosić więcej niż 3 dni.

P rzedłużenie okresów niezdolności do pracy poza 
okresy uprzednio wyszczególnione należy do: a) le- 
karza-k ierow nika ośrodka zdrowia — na okres nie 
dłużęzy niż 15 dni, b) lekarza-kierow nika przychod­
ni — na okres nie dłuższy niż 30 dni; dalsze prze­
dłużenie okresu niezdolności należy do kom isji le k ar­
skiej w  przychodni, k tó ra  orzeka o niezdolności każ­
dorazowo na okres nie dłuższy niż 30 dni. W szpita­
lach, sanatoriach, klinikach itp. o czasowej niezdol­
ności do pracy z powodu choroby orzekają ordyna­
torzy oddziałów na w niosek lekarza bezpośrednio 
opiekującego się chorym: 1) na okres pobytu w  szpi­
talu , sanatorium  itd. i  2) na okres po w ypisaniu ze 
szpitala, kliniki, sanatorium , nie dłuższy jednak  niż 
15 dni, 3) kom isja lekarska w szpitalu, klinice itp. 
n a  okres n ie  dłuższy niż 30 dni, jeżeli ordynator od­
działu uzna, że okres podany pod 2) jest n iew ystar­
czający.

O okresie niezdolności do p racy  z powodu n ie­
szczęśliwego w ypadku lub nagłego zachorow ania 
orzeka n a  okres do 4 dni lekarz (felczer) stacji po­
gotowia ratunkow ego lub lekarz szpitala pełniący 
ostry dyżur; przedłużenie okresu należy do zakładu 
podejm ującego dalsze leczenie.

Orzeczenie o stanie zdrow ia w  postępowaniu o prze­
dłużenie okresu zasiłków przewidzianych w  przepi­
sach o ubezpieczeniu na w ypadek choroby i  m acie­
rzyństw a w ydaje kom isja lekarska - w  przychodni.
O potrzebie zapew nienia opieki domowej d la  członka 
rodziny z powodu obłożnej choroby lub porodu od­
bytego w  domu orzeka lekarz (felczer) w  granicach 
swych upraw nień. Jeżeli jednak  stan  zdrow ia cho­
rego w ym aga leczenia szpitalnego, orzeczenie o po­
trzebie opieki w ydaje  się n a  czas n ie  dłuższy niż
3 dni, chyba iż zostanie stwierdzone, że szpital nie 
może przyjąć chorego z b rak u  miejsca. Nie w ydaje 
się jednak  orzeczenia o przedłużeniu, jeżeli chory 
albo rodzice chorego dziecka nie zgadzają się na 
umieszczenie chorego w szpitalu. W razie porodu 
prawidłowego orzeka się o potrzebie opieki domo­
wej n a  okres nie przekraczający 10 dni. Nie orzeka 
się o potrzebie zapew nienia opieki nad  chronicznie 
chorymi.

O potrzebie izolacji zakaźnie chorych lub  osób po­
zostających z nim i w  kontakcie orzeka lekarz (felczer) 
w łaściwej przychodni na okres nie dłuższy niż 3 dni, 
na okres zaś przewidziany w przepisach przeciw epi- 
demicznych — kierow nik  przychodni bądź lekarz  sa­
n ita rny  przychodni.

O potrzebie czasowego w strzym ania się od pracy 
w  godzinach nadliczbowych lub w  porze nocnej albo 
też o potrzebie zm iany zatrudnienia i w arunków  
pracy  orzeka lekarz przychodni przyzakładowej, po­
radn i higieny pracy bądź ogólnej przychodni w łaś­
ciwej ze w zględu na m iejsce zatrudnien ia pracow ni­
ka, jeżeli nie m a przychodni przyzakładowej względ­
nie poradni higieny pracy. Orzeczenie o czasowym 
ograniczeniu zdolności do pracy nie może opiewać na 
okres dłuższy niż 90 dni, przy czym tryfo orzekania 
je s t tak i sam, jak  w  przypadku niezdolności do pracy 
z powodu choroby.

Kobiecie ciężarnej ubiegającej się  o przyznanie 
przerw y w  pracy przed porodem  lekarz przychodni 
w ydaje zaświadczenie stw ierdzające przew idyw aną 
datę porodu, zaś kobiecie ubiegającej się o przy­
znanie przerw y w  pracy po porodzie zaświadczenie 
w ydaje ordynator oddziału, jeżeli poród odbył się 
w szpitalu albo lekarz (położna) przychodni, jeżeli 
poród odbył się w  domu.

4. Rozporządzenie Ministra Sprawiedliwości z 31.3.
1958 w  sprawie zespołów adwokackich (Dz. U. nr 22, 
poz. 95).

Rozporządzenie zaw iera w § 21 postanowienie, iż 
„adw okat — członek zespołu pozostaje do zespo­
łu  w  stosunku za trudnien ia”. Przepis je s t niejasny, 
budzi więc wątpliwości, co ustaw odaw ca rozumie 
przez „stosunek zatrudnien ia”, a  w szczególności, 
czy idzie tu  o stosunek zatrudnienia w rozum ieniu 
dekre tu  o p.z.e. w zględnie o stosunek pracy  w  ro ­
zum ieniu ustaw y o ubezpieczeniu społecznym.



W m yśl rozporządzenia zespół adw okacki pow staje 
dopiero po w pisaniu go do re jestru  zespołów pro­
wadzonego przez radę adw okacką. Zespół adwokacki 
posiada w łasne organa, działające na zasadach u s ta ­
lonych w  rozporządzeniu. Zespół adw okacki może 
pozywać do sądu i być pozywany. Wszelkie w płaty 
k lientów  dokonyw ane są do kasy zespołu. Rozwiąza­
nie zespołu następuje na podstaw ie uchw ały człon­
ków zespołu lub na skutek  uchw ały rady  adw oka­
ckiej. Zespół adw okacki jest więc organizacją spo­
łeczną posiadającą wszelkie cechy osoby praw nej. 
Jeśli więc rozporządzenie stw ierdza, iż adwokat' czło­
nek zespołu pozostaje do niego w  stosunku za trud ­
nienia, należałoby stąd wnosić, iż pozostaje on w sto­
sunku  zależności do zespołu, a  więc je st jego p ra ­
cownikiem. Z drugiej strony  jednak  k lient sam  do­
konuje w yboru adw okata i udziela m u bezpośrednio 
pełnomocnictwa. W ynagrodzenie członka zespołu s ta ­
nowi sum a w płat dokonanych na jego rachunek ty ­
tu łem  honorariów  za w ykonanie czynności zawodo­
wych. Rozporządzenie nie mówi nic o tym , aby adw o­
k a t był związany godzinami pracy w  zespole, lub 
aby m u  przysługiw ał p ła tny  urlop z ty tu łu  za trud ­
n ienia w  zespole. Wszystko to  przem aw iałoby za. tym, 
iż adw okat mimo w stąpienia do zespołu zachowuje 
nadal znaczny zakres samodzielności a tym  sam ym  
nie może być trak tow any  jako pracow nik zespołu.

W rezultacie trudno  z rozporządzenia wywnioskować, 
czy ustaw odaw ca, idąc wzorem np. ZSRR, chciał na 
członków zespołów adw okackich rozciągnąć przepi­
sy o ubezpieczeniu społecznym i o powszechnym 
zaopatrzeniu em erytalnym .

5. Rozporządzenie Rady Ministrów z 18.4.1958 
w sprawie zasad tworzenia wydziałów przez prezy­
dia rad narodowych (Dz. U. nr 25, poz. 103).

Rozporządzenie przew iduje utw orzenie dla spraw  
zatrudnienia, re n t i  pomocy społecznej w  prezy­
diach wojewódzkich i powiatowych rad  narodowych 
„wydziałów zatrudnienia i spraw  socjalnych”.

6. Rozporządzenie Rady Ministrów z 6.5.1958 
w sprawie określania przypadków, w  których w  cza­
sie wykonywania zatrudnienia przez górników na­
stępuje zawieszenie wypłaty tylko części górniczej 
renty starczej (Dz. U. nr 26, poz. 112).

Rozporządzenie m odyfikuje w  stosunku do górni­
ków  zasady zawieszania ren t ustalone w  rozporzą­
dzeniu z  6.5.1958 (Dz. U. n r 26, poz. III).

Górnikom, którzy nie przekroczyli 60 roku życia
i w ykonują prace górnicze w  ścisłym znaczeniu tj. 
takie, k tóre są wym ienione w  art. 2 ust. 1 pkt. 1—9 
ustaw y z 8.5.1957 (Dz. U. z 1958 n r 23, poz. 99) za­
wiesza się tylko w ypłatę podwyżki ren ty  starczej, 
określonej w  a rt. 9 ust. 2 te jże ustaw y (20% pod­
staw y w ym iaru  do 1600 zł). Zm niejszona jednak  renta 
nie może przekraczać 1600 zł a  w raz z dodatkiem  
za odznaczenie orderam i lub ty tu łem  „Zasłużony G ór­
n ik  Polskiej Rzeczypospolitej Ludow ej” — kw. 2000 zł 
mies. Nadto, jeżeli górnik w ykonujący w spom niane 
wyżej p race m a dochody także z innych źródeł, do­
chody te  nie m ają wpływ u na zawieszenie p raw a do 
renty.

7. Zarządzenie nr 99 Prezesa Rady Ministrów 
z 3.5.1958 w  sprawie wynagradzania sołtysów za in­
kaso podatków i innych należności finansowych (Mo­
nitor Polski nr 34, poz. 192).

Zarządzenie ustala, iż górna granica wysokości 
w ynagradzania sołtysów z ty tu łu  inkasa podatków  
oraz innych należności finansow ych nie może w  za­
leżności od w ojew ództw a przekroczyć 1,5% do 3®/s 
zainkasow anych przez sołtysów kwot. Sołtys, k tóry  
przed w ybraniem  go na to  stanowisko był inkasen­
tem  podatkowym , jest obow iązany w  okresie wypo­
w iedzenia um ow y o pracę w  charak terze inkasenta 
nadal pełnić czynności dotychczasowe do czasu roz­
poczęcia inkasa przez sołtysów.

8. Uchwała nr 137 Rady Ministrów z 6.5.1958 
w sprawie wymiaru godzin nauczania nauczycieli 
szkół podstawowych (Monitor Polski nr 37, poz. 211).

W m yśl uchwały, w ym iar godzin nauczania nau ­
czycieli szkół podstawowych obowiązanych do n au ­
czania w  w ym iarze 30 godzin tygodniowo zostaje 
obniżony na 26 godzin tygodniowo, a  w  podstaw o­
w ych szkołach ćwiczeń na 20 gadzin tygodniowo.

9. Uchwała nr 144 Rady Ministrów z 10.5.1958 
w  sprawie skróconego czasu pracy w zakładach prze­
mysłu graficznego (Monitor Polski nr 38, poz. 219).

Zgodnie z uchwałą, czas pracy osób zatrudnionych 
w zakładach przem ysłu graficznego w: 1) zecerni 
ręcznej-gazetow ej, 2) zecerni maszynowej, 3) odlewni 
czcionek, 4) stereotypii, 5) oddziale m aszyn ro tacy j­
nych, 6) fotochem igrafii, 7) Ejrzygotowalni offsetom 
wej, 8) przygotow alni rotograw iurow ej, 9) karto g ra­
fii, 10) galwanoplastyce i galwanostegii tudzież, 11) 
przy ciągłym brązow aniu i lakierow aniu  druków  — 
zostaje obniżony do 7 godzin na dobę (5 godzin 
w sobotę) i do 40 godzin tygodniowo.

O k ó l n i k i  
i z a r z ą d z e n i a

15.5 — 1.6.1958
Okólniki Centralnego Zarządu Ubezpieczeń Społecz­

nych
Okólnik nr 5 z 5.5.1958 w yjaśnia, że zgodnie z art.

4 ust. 1 pkt. 3 ustaw y z 13.12.1957 (Dz. U. n r  1, poz.
1), podania w  spraw ach ubezpieczenia społecznego 
w olne są od opłaty skarbow ej. Poniew aż niektóre 
b iu ra  adresow e odm aw iają bezpłatnego załatw iania 
podań składanych przez wojewódzkie lub obwodowe 
zarządy ubezpieczeń społecznych o udzielenie in fo r­
m acji adresowych potrzebnych w spraw ach ubezpie­
czeniowych, przeto Główna Kom enda M ilicji O byw a­
telskiej na in terw encję CZUS spowodowała, iż za­
równo Główne Biuro Adresowe w W arszawie jak
i terenow e b iu ra  adresowe udzielać będą inform acji 
adresow ych bezpłatnie.

Okólnik nr -6 z 6.5.1958 zarządza przeprow adzenie 
likw idacji (umorzenia) zaległości na kontach  p rzed­
siębiorstw  upaństw ow ionych na mocy ustaw y z 3.1. 
1946 (Dz. U. n r 3, poz. 17) oraz przedsiębiorstw  ob­
jętych ustaw ą z 25.2.1958 o uregulow aniu s tan u  p raw ­
nego m ienia pozostającego pod zarządem  państw o­
w ym  (Dz. U. n r 11, poz. 37).

Okólnik nr 7 z 8.5.1958 stw ierdza, opierając się na 
w ynikach przeprow adzonych inspekcji, iż terenow e 
zarządy ubezpieczeń społecznych obliczają n iew łaś­
ciwie zarobki należne pracow nikom  za p racę w  go­
dzinach nadliczbowych.

Wobec tego okólnik, przypom inając postanow ienia 
zbiorowego układu  pracy z 21.2.1949 oraz ustaw y
o czasie pracy w  przem yśle i handlu, m ającej 
w  m yśl tego układu zastosowanie do pracowników  
zarządów ubezpieczeń społecznych, podaje szczegóło­
wo, w  jak i sposób w ynagrodzenie za godziny nad ­
liczbowe powinno być obliczane i wypłacane.

Okólnik MPiOS
Pismo okólne nr 33/5 z 3.5.1958 podaje szczegółowe 

w yjaśnienia do szeregu przepisów  dekretu  o po­
wszechnym zaopatrzeniu pracow ników  i ich rodzin, 
zmienionego ustaw ą z 28.3.1958 o zm ianie przepisów
o ren tach  i zaopatrzeniach (Dz. U. n r 21, poz. 93) 
oraz ustaw ą z 13.12.1957 o zaopatrzeniu em erytalnym  
żołnierzy zawodowych i nadterm inow ych (Dz. U. 
z 1958 n r  2, poz. 6).

Pismo okólne nr 3/6 z 3.5.1958 w yjaśnia n iektóre 
przepisy dekretu  o zaopatrzeniu inw alidów  w ojen­
nych i wojskowych oraz ich rodzin ze względu na 
zm iany wprowadzone do tego dekretu  ustaw ą z 28.3.
1958 (Dz. U. n r  21, poz. 93) i ustaw ą z 13.12.1957 (Dz. 
U. z 1958 n r  2, poz. 6).

Pismo okólne nr 35/7 z 3.5.1958 podaje w yjaśnienia 
do ustaw y z 28.5.1957 o zaopatrzeniu em erytalnym  
górników  i ich rodzin (Dz. U. z 1958 n r 23, poz. 99).

Pismo okólne nr 37/8 z 24.5.1958 podaje szczegóło­
w e w yjaśnienie do rozporządzenia RM z 6.5.1958 (Dz. 
U. n r 26, poz. 111) w zakresie zawieszania p raw a do 
renty.

Pismo okólne nr 38/9 z 24.5.1958 jest uzupełnieniem  
w yjaśnień  podanych w  pism ach okólnych n r  33/5, 
34/6 i 35/7.
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UBEZPIECZENIE SPOŁECZNE W  LICZBACH
DZIAŁALNOŚĆ UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH W POLSCE 

(bez em erytur i rent)

Wyszczególnienie
1956 1957 1958

cały rok cały rok I kw artał 1V kw artał I kw artałj

1 Ubezpieczeni''')

O g ó ł e m  w ty s . 7 055,1 7 268,4 7 127,8 7 398,4 7 266,3
Zatrudnieni w zakładach pracy 
a) uspołecznionych „ 6 953,3 7 135,6 7 019,9 7 244,2 7 113,0
b) nieuspołecznionych ,, 101,8 132,8 107,9 154,2 153,3

2 . Przeciętna miesięczna podstawa wymiaru 
składek Ł>)
ogółem c) w zł 1 173,38 1 355,86 1 256,54<l) 1 447,34(1) 1 327,21(1)
a) w zakł. pracy uspołecznionych ,, 1 179,42 1 364,91 ■1 263,54d) 1 458,43d) 1 337,03d)
b) ,, ,, nieuspołecznionychc) „ 589,78 729,19 620,93 805,37 759,95

3. W ydatki (bez em erytur i rent)
O g ó ł e m  w tys. zł 8 520 004 10 517 168 2 430 537 2 749 175 2 905 740
W tym  w ydatki na:
a) zasiłki chorobowe i macierz.e) „ 2 018 168 2 982 628 670 772 875 297 761 204
b) ,, pogrzebowe e), f) 90 839 120 596 28 953 32 055 31 114
c) ,, rodzinne e) M 6 011 478 7 013 668 1 639 999d) 1 758 781d) 2 022 279<i)
d) leczenie sańatoryjno-klimatyczne

ubezpieczonych ,, 101 417 111 062 27 783
6)

29 033
§)

30 003
c) dotacje na Fun. Wczas. Prac,. ,, 223 941. 218 339 49 777 35 934 47 332
f) adm inistrację ,, 42 814 46 836 11 122 12 761 11 315

4 . Liczba dni zasiłków chorob. i macierzyńskich 
a) chorobowych w tys. 58 535,(i 76 932,1 ■18 084,1 22 179,0 18 052,w
b) szpitalnych i sanatoryjnych ,, 9 070,0 8 948,4 2 319,1 2 252,1 2 097,4
c) połogowych ,, 7 190,8 7 441,5 1 733,5 1 883,2 1 735,2
d) dla karm iących ,, 18 038,8 15 760,7 4 169,8 4 014,5 3 870,(i

Na 100 ubezpieczonych przypadało miesięcznie 
dni zasiłków:
a) chorobowych 69,1 88,2 84,0 99,9 85,6
b) szpitalnych i sanatoryjnych 10,7 10,3 10,8 10,1 9,6
c) połogowych 8,5 8,5 8,1 8,5 8,0
d) dla karmiących 21,3 18,1 19,5 18,1 17,8

Przeciętna dzienna wypłata zasiłku 
a) chorobowego w zł 28,12 31?, 14 31,52 35,21 35,02
b) szpitalnego i sanatoryjnego ,, 16,50 19,07 18,00 20,36 20,42
c) połogowego ,, 25,82 30,47 28,73 31,89 32,10
d) dla karm iących ,, 1,73 1,78 1,77 1,80 1,80

. 5. Liczba zasiłków pogrzebowych f) w tys. 83,5 87,3 22,5 21,7 22,2
Na 100 ubezpieczonych przypadało miesięcznic 
zasiłków 0,099 0,100 0,105 0,098 0,102
Przeciętna w ypłata zasiłku w zł 1 154,69 1 376,14 1 284,50 1 475,62 1 400,97

6 . Liczba w ypłat zasiłków rodzinnych w tys. 35 243,8 36 917,3 9 560,Id) 8 744,2d) 10 114,7*1)
Na 100 ubezpieczonych przypadało wypłat 41,6 42,3 44,7<i) 39,4*1) 40,4d)
Przeciętna miesięczna wysokość wypłaty 
a) na 1 grono rodzinne w zł 169,76 189,17 170,77 200,168) 198,92g)
b) na 1 ubezpieczonego ,, 70,67 80,07 76,35d) 78,86d) 92,30d)

a) Przeciętne stanów na początku m iesięcy.
b) Przeciętna podstawa wymiaru składek w  odnośnym miesiącu odpowiada zarobkom w poprzednim miesiącu. W  związku z tym  kwartalna 

przeciętna podstawa wymiaru składek odpowiada zarobkom ostatniego miesiąca poprzedniego kwartału i pierwszych dwóch m iesięcy  
kwartału sprawozdawczego. Analogicznie roczna przeciętna podstawa wymiaru składek odpowiada zarobkom ostatniego miesiąca 
poprzedniego roku i zarobkom od stycznia do listopada roku sprawozdawczego. Oblicza się ją z wyprowadzonego na podstawie przypisu 
składek funduszu płac, podzielonego przez sumę stanu ubezpieczonych w  końcu określonych powyżej trzech względnie dwunastu mie­
sięcy.

c) N ie uwzględniono służby domowej 1 dozorców w  nieruchomościach prywatnych.
d) Dane w  pewnym stopniu zniekształcone na skutek rozrachunków na przełomie lat kalendarzowych.
e) Łącznie z zasiłkam i wypłacanymi przez instytucje rozliczające się centralnie. Zasiłków tych nie uwzględnia się w pktach 4, 5 i 6.
f) Po śmierci ubezpieczonych (pracowników czynnych zawodowo) i członków rodzin ubezpieczonych.
g) W pływ podwyżki stawek zasiłkowych od kwietnia 1957 r.
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DZIAŁALNOŚĆ UBEZPIECZEŃ SPOŁECZNYCH W POLSCE 
RENTY, EMERYTURY I INNE ŚWIADCZENIA PIENIĘŻNE DLA RENCISTÓW

K w a r t  a ł  y
Wyszc zcgólnienie 1956 rok 1957 rok 19f 7 r. 1958 r.

III IV 1
1 2 .) 4 5 0

I. R enly
1. W y d a tk i ogółem tys. zł. 3 525 102 4 935 256 1 266 903 ■ 1 284 674 1 541 388 fl)

w tym  na  ren ty :
a) z dekretu  o p .z .c . razem 807 410 1 783 946 461 744 561 381 648 030

inw alidzk ie 446 689 928 497 ' 241 472 284 263 322 715
starcze 208 208 429 040 107 680 150 608 184 699
rodzinne 191 808 371 526 97 792 109 452 122 036
szczególnie zasłużonych 20 705 54 883 14 800 17 058 18 580

b) z K a rty  G órnika 296 987 414 056 128 857 120 201 138 871
c.) z daw nych ustawa) 2 083 309 2 166 571 534 517 514-407 494 648

w ty m :
z ubezpieczenia powszechnego 1 473 457 1 522 684 375 014 357 340 342 306
z ubezpieczenia brackiego 303 843 289 735 70 759 67 930 63795
em ery tu ry  państwowo 

d) inw alidów  w ojennych i wojskowych
293 047 312 080 77 535 75 528 73 613
1 23 325 379 134 77 895 86 011 94 791

2. P rzecię tna  roczna liczba rencistów  lub  stan 
w o s ta tn im  dn iu  k w arta łu 1117 282 1122 258 1125 195 149 413 1172 812
w ty m  rencistów :
a) z dekre tu  o p .z .c . razem 134 288 252 147 275 837 323 039 368 603

inw alidów 65 615 134 890 148 814 171 475 193 430
starców 33 000 56 855 61 349 79 247 95 876
rodzin 33 930 56 218 60 86(5 66 906 73 517
szczególnie zasłużonych 1 743 4 184 4 808 5 411 5 780

b) z K a rty  G órnika 29 510 33 473 33 905 34 998 36 525
c) z daw nych ’ustawa) 786 296 117 156 700 196 673 378 646 563

w tym :
z ubezpieczenia powszechnego 575 160 523 198 509 467 488 076 468 387
z ubezpieczenia brackiego 104 932 ' 91 953 89 517 85 916 80 278
eme ry tów pań siwo wych 101 447 96 087 94 612 91 579 88 927

d) inw alidów  w ojennych i w ojskow ych 142 230 90 065 84 734 86 639 88 583
3. P rzecię tna  wysokość bieżącej miesięcznej ren ty  

ogółemb) zł 225 89 311 56 325 72 337 32 349 88
w ty m  ren t:
a) z dekretu  o p .z .c . razem 353 52 439 74 447 16 453 31 461 71

inw alidzk ich 350 16 418 04 422 74 422 59 426 96
starczych 371 65 467 29 476 84 495 24 510 07
rodzinnych 315 90 423 64 433 36 436 65 444 98
szczególnie zasłużonych 

b) z K a rty  G órnika
868 77 981 28 998 79 1 01 ,44 ‘ 1 035 40
759 98 860 78 966 55 1 003 73 1 048 49

c) z daw nych ustawa) 207 13 240 88 242 46 242 46 241 83
w ty m :
z ubezpieczenia powszechnego 201 13 235 36 236 85 236 33 236 30
z ubezpieczenia brackiego 236 18 256 00 255 27 254 90 251 14
em erytów  państw ow ych 212 65 254 16 255 36 255 24 255 50

d) inw alidów  w ojennych i wojskow ych 68 12 234 18 272 32 284 95 296 96
I I .  Św iadczenia jednorazow o
i .  W y d a tk i ogółem ty s . zł 31 753 41 770 8 913 14 205 12 504

w tym :
a) zasiłk i pogrzebowe 26 040 36 365 8 398. 10-683 11 421
b) zasiłk i d la  rodzin  żołnierzy 1 062 924 206 120 180
c) odpraw y wdowio 128 .97 12 19 19

2. L iczba św iadczeń razem 273 801 253 884 9 553 222 693e) 11 967
W' ty m :
a) zasiłków  pogrzebow ych 37 366 40 154 8 943 11 416 11 550
b) zasiłków  d la  rodzin  żołnierzy 2 212 1 892 402 263 37:1
c) odpraw  wdowich 58 59 15 10 8

3. P rzecię tna  wysokość świadczeń!') zł. 116 09 164 80 908 06 470 76 1 025 64
w tym :
a) zasiłków  pogrzebow ych 696 89 905 64 970 10 962 69 1 049 01
b) zasiłków  d la  rodzin  żołnierzy 479 89 488 39 537 69 462 20 489 91
c) odpraw  w dowich 2 204 78 1 638 95 1 876 00 2 001 00 2 654 40

a) Łącznie z zaopatrzeniami dla ofiar wrogów demokratycznego ustroju Polski i osób pozostałych po uczestnikach ruchu podziemnego 
i partyzanckiego (OWD i URP).

b) Dla lat 1956 i 1957 podano przeciętną z 12 m iesięcy, dla kwartałów przeciętną w  ostatnim miesiącu kwartału. .
c) W łaściwe wydatki na renty w 1957 r. były wyższe o zł 50.OSO tys. Na kwotę tę składają się w ypłaty z kredytów 1958 r. w wyso­

kości zł 60.781 tys. i w ypłaty na rok 1956 z kredytów 1957 r. w  wysokości zł 4.151 tys.
d) W łaściwe wydatki na renty za I kwartał 1958 r. wyniosły zł 1.450.880 tys. czyli mniej o zł 90.508 tys. W  kwocie tej mieszczą się 

w ypłaty za 1957 r. z kredytów 1958 r. w  kwocie zł 60.781 tys. i przedpłaty za kwiecień 1958 r. w  kwocie 30.607 tys. zł.
e) Znaczna różnica w  liczbie świadczeń jednorazowych czwartego kwartału a liczbą świadczeń pozostałych kwartałów pochodzi stąd, 

ie  w  IV kwartale (październik, listopad) wypłaca się liczne ale niewysokie (po zł 18.50) zapomogi dla pobierających renty górnicze
1 hutnicze z dawnych ustaw.
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P R Z E G  L Ą D  W Y D A W N I C T W
ZWIĄZEK RADZIECKI W LICZBACH 1917—1957, 

publikacja Centralnego Urzędu Statystycznego przy  
Radzie Ministrów ZSRR.  Tłumaczyli i przygotow ali do 
druku: Katarzyna Gruber i H enryk  Widłaszewski,  
„Książka i W iedza“, W arszawa 1958, str. 374, cena 22 zł, 
nak ład  7000 +  165.

P raca stanow i zbiór k ilkuset zestaw ień sta tystycz­
nych, obrazujących osiągnięcia Związku Radzieckiego 
w okresie 40-lecia istnienia (1917—1957) w  następu­
jących dziedzinach: 1) ustrój społeczny i państwowy 
(zwycięstwo, um ocnienie się  i rozwój), 2) przemysł,
3) rolnictwo, 4) budownictwo, 5) transiport, 6) za tru d ­
nienie (struk tu ra  inteligencji, specjalności itp.) 7) k u l­
tu ra , oświata, zdrowie, 8) w zrost stopy życiowej.

Tabele statystyczne podają, obok danych w  liczbach 
bezwzględnych, również w skaźniki porównawcze obra­
zujące^ dynam ikę i poziom rozwoju ZSRR oraz po­
szczególnych republik  związkowych. Zestaw ienia zao­
patrzone są w  k ró tk ie  kom entarze. A oto kilka in te re­
sujących inform acji:

Z ogólnej l i c z b y  l u d n o ś c i  200,2 min osób — 
87,0 m in m ieszka w  m iastach i 113,2 m in n a  wsi 
(w stosunku procentow ym  w yraża się to odpowiednio 
liczbam i 43,4 i 56,6). L i c z b a  m i a s t  wzrosła 
z 666 w  roku 1913, do 1569 — w  nróku 1956. W edług 
danych ze stycznia 1956 — liczba m iast o ludności 
500 tys. i powyżej wynosi 22 (w roku 1926 — takich 
m iast fcyło ty lko  3). Licziba m iast z ludnością od 100 tys. 
do 500 tys. wynosiła w  1956 roku 113, a  w  roku 1926 — 
zaledwie 31 (str. 7.9.10).

P rzeciętna d ł u g o ś ć  ż y c i a  l u d z k i e g o ,  
k tó ra  w zrosła ponad 2 razy wynosi 67 la t (mężczyźni 
63 lata, kobiety 69 lat). W 1955 roku l i c z b a  u r o ­
d z e ń  wynosiła n a  tysiąc m ieszkańców 25,0, l i c z ­
b a  z g o n ó w  7,5, p r z y r o s t  n a t u r a l n y  
w yrażał się w skaźnikiem  17,5, wyższym niż w USA 
(15,5), H olandlii (13,4) i innych k ra jach  'kapitalistycz­
nych (str. 348, 349).

L i c z b a  r o b o t n i k  ów i  p r a c o w n i ­
k ó w  zatrudnionych w  gospodarce narodow ej p rze­
w yższała w  roku  1956 poziom przedrew olucyjny 4 razy, 
realne p ł a c e  robotników  zatrudnionych w  p rze­
myśle i budow nictw ie (uwzględniając likw idację bez­
robocia i  skrócenia czasu pracy) wzrosły 4,8 razy, 
realne d o c h o d y  chłopów pracu jących  przeciętnie 
n a  1 pracującego — 6,0 raza  (str. 333, 334).

Robotnicy^ i pracow nicy umysłowi stanow ią 59,5% 
całej ludności, chłopi zrzeszeni w  kołchozach oraz 
zrzeszeni w  spółdzielniach chałupnicy — 40,0%, oraz 
chłopi indyw idualni i nie zrzeszeni chałupnicy i rze­
mieślnicy 0,5% (str. 11).

W roku szkolnym  1956/57 objęto różnymi form am i 
n a u c z a n i a  50,4 m iliona osób, tj. powyżej 25% 
całego stanu  ludności.

Łączna l i c z b a  s p e c j a l i s t ó w  z wyższym
i średnim  w ykształceniem  \yynosiła na dzień 1 grudnia
1956 roku 6.257 tysięcy osób. (str. 258,275).

Szereg opracowań (np. na str. 13, 266, 267, 269) po­
zw ala n a  powzięcie w yobrażenia o pełnym  ' r ó w n o ­
u p r a w n i e n i u  k o b i e t  i w łączeniu się  ich 
do zarządzania państw em .

Kobiety przodują więc licznie wśród młodzieży s tu ­
diującej w  szkołach średnich  na specjalnych wyższych 
uczelniach, bowiem w śród uczniów techników  oraz in­
nych średnich  s<zkół specjalnych kobiety stanow iły 
w  1956 roku  — 52% ogółu uczących się, zaś w śród s tu ­
dentów  wyższych uczelni — 51% ogółu studiujących.

W 1956 rdku  z ogólnej^ liczby robotnic i pracownic 
umysłowych pracow ało 41% w  przem yśle i budow ­
nictwie, 24°/# w  dziedzinie oświaty i służby zdrowia, 
8% w  MTS, sowchozach i pomocniczych przedsię­
biorstw ach rolnych, 8% w  transporcie i łączności, 11% 
w  handlu, żyw ieniu zbiorowym  itip, 3% w  aparacie 
adm inistracji państw ow ej, gospodarczej i spółdz., zaś 
5°/o w  innych gałęziach łącznie z  robotnicam i domowy­
m i i dniówkowym i. W arto nadm ienić, że przy  końcu 
ubiegłego stu lecia aż 55°/« zatrudnionych najem nie ko­
biet pracow ało w  charakterze służby dom owej i ro ­
botnic dniówkowych, a  jedynie 4% w  insty tucjach 
ośw iaty i służby zdrowia, ponadto 25% jako robotnice

rolne i 13% w  przedsiębiorstw ach i na budowach, 3% 
w  innych zawodach.

K obiety (robotnice i pracow nice umysłowe) stano­
w iły na 1 października 1956 roku 45% ogółu zatrudnio­
nych w  gospodarce narodowej. Kobiety stanow ią zde­
cydowaną większość np, w śród pedagogów, pracow ni­
ków bibliotek i insty tucji kulturalno-ośw iatow ych. Na 
dzień 1 grudnia 1956 roku liczba kobiet-specjalistów  
z wyższym w ykształceniem  w ynosiła — 53%, a ko­
biet — specjalistów  ze średnim  w ykształceniem  — 
66°/o ogólnej liczby specjalistów.

W w yborach do Rady Najwyższej ZSRR w  1954 ro ­
ku (obecna kadencja) kobiety otrzym ały 25,8% m an­
datów. W w yborach do Rad Najwyższych Republik 
Związkowych (1955) — 32,3% m andatów , w  w yborach 
do R ad Najwyższych Republik Autonomicznych (1955) 
— 31,2% i do K rajow ych, Obwodowych, Okręgowych, 
Rejonowych, M iejskich, W iejskich i Osiedlowych Rad 
Delegatów Ludu P racującego (1957) aż 37,0% m anda­
tów. ') W Rosji przedrew olucyjnej kobiety n ie  posia­
dały w  ogóle p raw a wyborczego.

L i c z b a  l e k a r z y  (bez dentystów) wynosiła 
w  1957 (orientacyjnie) 346 tysięcy, podczas gdy w  1913 
raku  —■ 23,1 tys. w  roku 1917 — 14,5, a w  roku 1940 — 
140,8 tys.

L i c z b a  ł ó ż e k  s z p i t a l n y c h  licząc na 
10 tysięcy mieszkańców wynosiła w  1957 roku (orien­
tacyjnie) 70, podczas gdy w  1913 roku zaledwie — 13, 
w  1917 roku — 10, a w  1940 roku — 41.

L i c z b a  ł ó ż e k  g i n e k o l o g i c z n y c h  
i p o ł o ż n i c z y c h  w ynosiła w  1957 roku 186 ty ­
sięcy, w 1913 roku 6,8 tys., w  1926 ■— 27,0 tys., 1940 — 
146,4 tys., 1956 — 179,2 tys. (str. 351, 353).

*

Inform acje dotyczące u b e z p i e c z e n i a  s p o ­
ł e c z n e g o  i z a b e z  p i e c z e n i a  s p o ­
ł e c z n e g o  zna jdu ją  się w  części ostatniej, pt. 
„W zrost dobrobytu narodu radzieckiego“ (str. 331—363). 
A oto k ilka  z tych inform acji:

Ś w i a d c z e n i a  p  a  ń. s  t  w  a i p r z e d ­
s i ę b i o r s t w  n a  r z e c z  p r a c o w n i k ó w  
wynosiły w  1956 roku  — 169 m iliardów  rubli, w  czym 
ren ty  i em erytury  — 52 m iliardy rulbli. Na 1957 rok 
w  związku z podniesieniem  wysokości ren t (od paź­
dziernika 1956), zaplanowano wysokość świadczeń p a ń ­
stw a w wysokości około 192 m iliardów  ru b li (str. 332).

L i c z b a  o s ó i b  p o b i e r a j ą c y c h  w  roku
1957 p a ń s t w o w e  z a o p a t r z e n i e  e m e ­
r y t a l n e  wynosiła 18,0 milionów, w  tym  ren ty  
starcze, inwalidzkie i ren ty  dla zasłużonych pobierało 
7,2 m iliona, ren ty  rodzinne — 2,1 miliona, a zaopatrze­
nie dla b. zawodowych wojskowych (inwalidzi w ojen­
ni i członkowie ich rodzin) —■ 8,7 m iliona osób (str. 357).

Na początku 1956 roku było w  'ZSRR 1055 d o m ó w  
dl a s t a r c ó w  i i n w a l i d ó w ,  w  których 
przebywało ponad 135 tysięcy osób.

W i e k  s t_a r  c z y upraw niający do ren ty  s ta r ­
czej — (60 la t dla mężczyzn i 55 la t d la  kobiet) jest 
w  ZSRR niższy od w ieku starczego w  w ielu k ra jach  
kapitalistycznych, ja k  np. USA (65 la t d la  mężczyzn 
62 dla kobiet), w  NRF, Holandii, F inlandii, Szw ajcarii 
(65 lat, jednakow o dla mężczyzn i dla kobiet), w  Szwe­
cji (67 la t dla mężczyzn i kobiet) o raz w  K anadzie, 
Irland ii i Norwegii (70 lat) (str. 358).

U r l o p  m a c i e r z y ń s k i  p rzysługuje p ra ­
cownicom do 4 miesięcy i(112 dn i kalendarzowych). 
Kobiety kołchoźnice o trzym ują zwolnienie od pracy 
na 1 m iesiąc przed i 1 m iesiąc po  porodzie, o trzym u­
jąc za ten  czas 50% w ypracow anych przez n ie  prze­
ciętnych dniów ek obrachunkowych.

M a t k i  w i e l o d z i e t n e  otrzym ują specjal­
ne z a s i ł k i  bądź j e d n o r a z o w e ,  badź s ta ­
łe — m i e s i ę c z n e .  S tały miesięczny zasiłek otrzy­
m ują m atk i w ielodzietne posiadające tro je  dzieci przy

‘) W w yborach do Sejm u PRL, jak ie  odbyły się w stycz­
niu 1957 roku  na ogólną liczbę 458 w ybranych posłów, m an­
daty poselskie uzyskało 19 kofoiet, co stanow i 4,1°/«.
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urodzeniu czw artego i p iątego dziecka, zaś m atk i po­
siadające dw oje dzieci o trzym ują jednorazow y zasiłek 
przy  urodzeniu trzeciego i  każdego następnego dziecka. 
Na koniec 1956 roku  liczba m atek  w ielodzietnych w y­
nosiła 3.312 tys., w  tym  z czworgiem  dzieci — 1.566 tys., 
z pięciorgiem  dzieci — 845 tys., z sześciorgiem dzieci 
468 tys. oraz z siedm iorgiem  i więcej dzieci 413 tysięcy. 
W 1956 ro k u  wypłacono w ielodzietnym  i sam otnym  
m atkom  ty tu łem  zasiłków 5,1 m ld  rubli. (str. 353, 354).

*

Pub likac ja — dostarczając w ielostronnych w iadom o­
ści o ZSRR — n ie stanow i oczywiście, bo  z  n a tu ry  rze­
czy n ie może stanow ić, źródła pełnej i szczegółowej 
inform acji tz zakresu  sp raw  ubezpieczeniowych; n ie­
m niej jednak  d a je  ogólny obraz pow ażnej ro li św iad­
czeń socjalnych i ich w pływ u n a  wysokość stopy ży­
ciowej pracowników.

Rolę skorow idza pełni spis haseł w szystkich zam ie­
szczonych opracowań. Czytelnik odczuwa jednakże 
b rak  skorow idza rzeczowego, k tó ry  u ła tw iłby  w yszu­
kiw anie interesujących zagadnień, (maj)

Książki nadesłane
ZAOPATRZENIE EMERYTALNE PRACOWNIKÓW, 

GÓRNIKÓW, INW ALIDÓW WOJENNYCH I W O J­
SKOWYCH I RODZIN TYCH OSÓB — W ydawnictwo 
Prawnicze, W arszawa 1958, str. 135, cena 9,50 zł.

Zbiór zaw iera następujące przepisy p raw ne (pełne 
teksty):

1) d ek re t z d n ia  25 czerw ca 1958 o powszechnym za­
opatrzeniu em erytalnym  pracow ników  i ich rodzin 
(jednol. tekst: Dz. U. z 1958 roku, n r  23, poz. 97),

2) ustaw a z 28 m aja  1957 o zaopatrzeniu em erytal­
nym  górników  i ich rodzin (jednol. tek st: Dz. U. z 1958 
roku, n r  23, poz. 99),

3) d ek re t z 14 sierpn ia 1954 o zaopatrzeniu inw ali­
dów w ojennych i wojskowych oraz ich rodzin (jednol. 
tekst: Dz. U. z  1958 roku, n r  23, poz. 98),

4) ustaw a z 28 m arca 1958 roku  o zm ianie przepisów
o ren tach  i  zaopatrzeniach (Dz. U. n r  21, poz. 93).

ZASADY WYROKOWANIA W  PROCESIE CYW IL­
NYM — W ładysław  Siedlecki, W ydawnictwo P raw n i­
cze, W arszawa 1957, str. 322, cena 24 zł.

O WYNAGRODZENIU SZKÓD WYRZĄDZONYCH 
PRZEZ FUNKCJONARIUSZY PAŃSTW OWYCH — 
Jan W iniarz, W ydawnictwo Praw nicze, W arszawa 1957, 
str. 109, cena 4,75 zł.

B roszura om aw ia w  form ie popularnej zagadnienie 
odpowiedzialności państw a za szkody w yrządzone przez 
funkcjonariuszów  państw ow ych —  n a  tle  ustaw y z 15 
listopada 1956 roku  (Dz. U. n r  54, poz. 243).

OPODATKOW ANIE RZEM IOSŁA — Feliks Saw ic­
ki, W ydawnictwo Praw nicze, W arszawa 1957, s tr . 182, 
cena 19,50 zł.

W pięciu rozdziałach zbioru omówiono w  sposób po­
pu larny  przepisy p raw ne norm ujące opodatkowanie 
rzem iosła — w edług s ta n u  praw nego n a  dzień 1 paź­
dziernika 1957. Rozdział I  — k a r ty  podatkow e d la 
drobnych rzem ieślników, rozdział II  ■— ryczałt kw o­
tow y i  um ow ny d la  zakładów  rzem ieślniczych; roz­
dział I I I  — zakłady rzem ieślnicze zwolnione od po­
datków ; rozdział IV — opodatkow anie rzem iosła na 
zasadach ogólnych; w reszcie rozdział V zaw iera pełne 
teksty  odnośnych rozporządzeń M inistra Finansów.

Zbiór uzupełniają: obow iązująca lis ta  rzem iosł oraz 
skorow idz rzeczowy.

KODEKS KARNY W OJSKA POLSKIEGO, W ydaw ­
nictw o Prawnicze, W arszaw a 1957, str. 104, cena 6,30 zł.

Broszura zaw iera tekst kodeksu karnego w ojska 
polskiego i przepisy w prow adzające kodeks k a rn y  w oj­
ska  polskiego w raz ze skorow idzem  i tabelam i porów ­
naw czym i daw nej i nowej num eracji artykułów  we­
dług s tan u  praw nego n a  dzień 1 m aja  1957.

ALKOHOL W PRAW IE KARNYM — Jerzy Sa­
w ick i — A leksandra F latau-K ow alska, W ydawnictwo 
Prawnicze, W arszawa 1958, str. 292, cena 23 zł.

DOŚW IADCZENIA KURATORA SĄDOWEGO DLA 
NIELETNICH W ŚW IETLE STU DOZORÓW NAD 
NIELETNIM I — Maria Guzińpka  — P aw eł Z akrzew ­
ski, W ydaw nictwo Prawnicze, W arszaw a 1957, 6tr. 236, 
cena 19,20 zł.

PRAWO KARNO-ADM INISTRACYJNE — Tabele 
k a r  i wykroczeń, W ydaw nictwo Praw nicze, W arszawa
1958, str. 684, cena 70 zł.

W ydanie VII — popraw ione i uzupełnione — w edług 
s tan u  praw nego n a  dzień 1 m arca 1958 — zaw iera: 
w  części I  — przepisy form alne praw a karno-adm in i­
stracyjnego, w  części I I  — przepisy  m ateria lne p raw a 
karno-adm inistracyjnego w  u jęciu  tabelarycznym , 
w  części III  — praw o o w ykroczeniach ponadto wykaz 
treści i tabel.
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